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Wielbiciele siły.
Głośne i sympatyczne echo wy wolała w ca­

łym świecie cywilizowanym mowa angielskiego 
uimstra spraw zagranicznych, Sir G r e y ą  w 

której tak goi ąco przemawiał on za koniecznością 
ograniczenia zbrojeń i za ideą załatwiania za- 

- targów międzynarodowycn drogą uuładow i są­
dów rozjemczych. - W  dusznej, wiecznie trwogą 
wojny zamglonej atmosferze Europy, mowa ta 
brzmiała niemai jako zapowieaź niedalekiego 
już wyzwolenia, oswobodzeni! ludzkości od dła- 
wucej .ją  zmory, tern bardziej, ■ że- równo­
cześnie w ten sam ton pokojowy uderzył pre­
zydent potężnej Unii a.r rykańskiei,' a także 
kierowi £ p olity k i Austro-Węgier, hr. Aehrenthal 
w podobnym odezwał się duchu.

Z  niemałem tez zacieKawieniem oczekiwał 
'świat polityczny, jaki oddźwięk znajdzie mowa 
Greya w stolicy Niemiec, u tamtejszego rządu, 
roć którego adresem głównie była wypowie­
dziana.
"  Kanclerz Rzeszy niemieckie] nie zwlekał z 
odpowiedzią. Skorzystał z obiad nad budżetem 
.swego urzędu w parlamencie niemieckim, ażeby 
dość jasno i wyraźnie określić stanowisko Nie­
miec w tej sprawie. Lecz jakże wielki zawód 
zgotowała ona wszystkim, którzy łudzili się, że 
i w tern państw e juz idea rozbrojenia zapuściła 
głębsze korzenie.

B e t h m a n n - H o l l w e g  uchodzi za filozofa, 
lecz zarazem za człowieka i polityka aiezmier 
nie trzeźwego, niedostępnego dla żadnych ma­
rzeń i utopij. Ta wielka jego trzeźwość prze­
bijała się także z onegdajszej jego mowy Oka­
zało się, że ' zalicza on du utopij newet te 
.skromne pragnienia pokojowe, które innym mę­
żom sta: u wydają się do zrealizowania możii- 
wemi. Oświadczył on otwarcie, że m e  wi e r z y  
w możliwość rozbrojenia me^/ito już dzisiaj, 
lecz nawet w lliższej przyszłości, że także bar- 
czo sceptyczne zapatruje się na wartość i zna­
czenie traktatów sądów rozjemczych. Z życia 
uarodów —  wywodził on między innewi — nie 
można jeszcze wykieślić wojny, jaka ultima 
ratio" w sporach międzynarodowych. Usposobie- 
nie pokojowo m o ż e  s i ę  o p i e r a ć  j e d y n i e  
n a  p o c z  u <; i u s i ł y .  Było to niejaku sparafra­
zowaniem starej zasady „si vis pacem, para 
btilum" — na którą tak często odwoływał się 
Bismarck.

G raktaiacn rozjemczych wyraził się kanclerz 
między inneini jak następuję: Międzynarodowe, 
cały świat obejmujące, przez kongres między­
narodowy narzucone, traktaty rozjemcze, uwa 
żam za b e z s k u t e c z n e .  Ustanowienie takich 
traktatów wymagałoby poniekąd poprzedniego 
sklasyfikowania państw według ich siły, wyzna­
czenia każdemu, jaką siłę zbrojną wolno mu 
utrzymywać. Na to nie zgodzi się nigdy więk­
szość państw, a przedewszystkiem n ie  zgodzą 
s ię  N i e m c y .  Traktaty i sądy rozjemcze mogą 
tylko załatwiać kwestye, • które pod względem 
prawnym dadzą się jasno określić i sformuło­
wać, które doLyczą tylko pewnych konkretnych 
a drugorzędnych interesów. W  zatargach, w 
których w grę wchodzą honor i kwestya bytu 
Irfh bezp-eczeóstwn państwa, zawiodą, one zupeł­
nie i w takich razach stan traktatowy nie 
różniłby się od stanu zupełnie bezt rak tatów ego, 
Wobec tego też Niemcy dla idei regulowania spo 
rów międzynarodowych drogą sądów rozjemczych 
entuzjazmować się nie mogą i n ie  i ędą.

Jedyncm ustępstwem kanclerza Niemiec na 
rzecz idei pokojowych porozumień, co do wza­
jemnego regulowania sił zbrojnych, było to, że

zaznaczył gotowość NLaulijc do - informowania, 
Anglii o projektach budowy nowych okrętów 
wojennych, w zamian za takie same' iniorma- 
cye ze strony rządu angielskiego, co sir Grey 
w swojej mowie uznał za bardzo pożądane ku 
rozpraszania wzajemnej podejrzliwości.

Fokazało się więc dowodnie, gdzie szukać 
należy przeciwników wszelkich idei pokojowych. 
Rzesza niemiecka, która- urosła luwią i żela­
zem, widocznie i dziś jeszcze nie wyrzekła się 
dalszej gwałtownej ekspanzyi, więc me chce 
się krępować pokojowemi zobowiązaniami i woli 
swojo stanowisko w świecie opierać na sile i 
na mieczu. Oświadczenie p. Bethmanna Hollwe- 
ga mogło wywołać rozczarowanie, rzeczywiście 
też _ je wywołało, jedynie u tych, którzy nie 
znają ani charakteru narodu niemieckiego, ani 
jego pragnień i marzeń. Dla nas, którzy tylo­
krotnie padaliśmy ofiarą wiarołomności prusko- 
niemieckiej, wobec których krzyżackie rządy 
pruskie uragają wszelkim prawom i traktatom, 
mowa ta nie zawierała niespodzianki. My wie­
my aż nadto dobrze, że jak dotychczas, tak 
i dziś jeszcze, ideałem sfer rządzących w Ber­
linie jest zasada „siły przed prawem" i że o 
pokoju powszechnym ani marzyć nie bęazie 
można, dopóki zmienność losow nie skruszy tej, 
wyłącznie na mieczu opierającej sie potęgi.

^  s i a r o m  i ^ o w y i n  

ina p lam om  c le .
(Korespondencja „Nowej Refbrmy"),

Wiedeń 31 marca
Wobec bliskości teimiuu nowych wyborów 

akcya przedwyborcza już się rozpoczęła. Wczo­
raj wieczorem odbyło się w drugiej dzielnicy 
wiedeńskiej p i e r w s z e  ’ z g r o m a d z e n i e  
p r z e d w y b o r c z e , " n a  klórem przedstawili 
się już kandydaci do' przyszłego ' parlamentu. 
Mnóstwo też obiega już pogłosek i kombinacyj 
o kanayaaturach i kompromisach wyborczych. 
Dotychczasowi posłowie zamiejscowi, bawiący 
jeszcze w Wiedmu, żywo się zajmują geumetryą 
wyborczą i zastanawiają się Lad tem, czy wró­
cić do ‘ ego samego okręgu wyborczego, czy też 
szukać szczęścia w innych okięgacb, podług 
znanej teoryi p. Wiącka: K a n d y a u i  tam 
■gdzie c i ę  n i e  z n a j ą .

W składzie stronnictw przyszłej Izby z pe­
wnością n ie  z a j d ą  ż a d n e  z m i a n y ,  co naj­
wyżej zmienić się może stosunek sił, aie i to 
tylko b a r d z o  n i e z n a c z n i e .  Według Ogól­
nych przewidywań, socyaliści wejdą w mniejszej 
ilości do parlamentu, a to głównie z powodu 
przypuszczalnych strat w okolicach niemieckich 
Cz e c h .  Natomiast spodziewają się socjaliści, 
nie bez podstawy znacznych zdobyczy w Wie­
dnia, ze względu na poważny rozłam i utratę 
sympatyj p&rtyi chrześcijańsko -społecznej w szer­
szych masach wyboiczych. Słychać też, że so- 
cyalistyczni „separatyści" czescy chcą własnych 
stawiać kandydatów przeciw „centra’ istom“ so­
cjalistycznym itp. Wynika stąd, że przyszły 
parlament będzie miał zapełnie mną fizyognomię 
na zewnątrz, czyli, że w skład„.e osobistym 
znaczne zajdą zmiany. Natomiast obawiać się 
należy, że ilość stronnictw jeszcze o ile mo­
żności się powiększy, co nie przyczyni się do 
sprawności parlamentu.

W rozwiązanym właśnie parlamencie istnia­
ło nie mniej nie więcej ja k  25 k l u b ó w ,  co 
ogromnie utrudniło « współdziałanie stronn.ctw. 
Istniały wprawdzie wielkie zriązk. parlamen­

tarne, jak Koło polskie, Unia słowiańska. Zwią­
zek czeski, Związek niemiecko-narodowy i Zwią 
zek socyalistów, ale każdy z nich rozpadał się 
na szereg grup i klanów politycznych, lu > na­
rodowych, które paraliżowały jeduoiitą akcyę.

Stosunki w Kole polskiom są znane.' Klub 
chrześeijańsKO-spoieczny, - liczący 94 członków, 
podzielony był na różne grupy miejscowe z od­
cieniami politycznemi Między olnześcijansko- 
socyalnymi z Wiednia i Dilnej Austryi, a kon- 
sarwatystami z Tyrolu, istniał od samego po­
czątku rozłam, który się coraz bardziej zao­
strzał Prócz tego wyłaniały się przy każde, 
sposobności a n t a g o n i z m y  między posłami 
miejsKim: a wiejskimi, a po śmierci Luegera 
niesnaski osobiste r o z D i ł y  n i e m a l  c a ł y  
k l ub .  Związek nPmieckc-uarcdowy liczył 76 
członków, aie byio Lo zjednoczenie więcej for­
malne, którego solidarność objawiła sie tylko, 
ilekroć chodziło o akcyę a n t i s ł o w i a ń s k ą ,  
zwłaszcza a n t i c z e s k ą .  W  innych sprawach 
„narodowcy", „radykaii", „postępowcy" i „agra- 
ryusze" szl: luzem i często przeciw sobie gło­
sowali, lub w glosowaniu udziału nie brali.
~ Tak samo było w „Związku czesk.m", który 
liczył nominalnie 83 członków faktycznie zaś 
rozpadał się na luźne, zwalczające się nawza­
jem grupy: Mlouoczechów, agrarynszy, radyka­
łów, klerykaiów i realistów Południowych Sło 
wian było razem 35, a W bdiów  15, ale po­
dziemni byl. na dwa wrogie klub” , postępowy 
i klerykalny, Rusini rozpadli się na Ukraiń­
ców Starorusiuów, dzikich i „życzliwych dla 
rządu" pod wodzą p. Wassilki. Nawet Związek 
socyanstyczuy podzielony był formalnie na grupy 
narodowe, o 1 których przy końcu grupa czeska 
prawie zupełnie się odłączyła. Pp. Nemec i Mg 
draczek popierali obstrukcyę, wbrew inteneyom 
innycb gruD Związku, który liczył ogółem 37 
członków, a mianowicie: 51 Niemców, 24 Cze­
chów, 6 Fclaków, 2 Rusinów, 3 Włochow i 1 
Rumuna Prócz tych wielkich klubów istniały 
jeszcze’ dwa małe: rumuński- z 5 członków i 
żydowski z 4 członków złożony. „Dzikich" lóż 
nych narodowość było 12. ........

Czy przyszły parlament nic będzie również 
kalejdoskopem stronnictw i klubów. —  trudno 
dzisiaj przewidzieć, 1 Sa.

M & i g m
(T e 1 e f o r. e m.)

i Vs'ieden, i  Kwm tnia, ,
JWybory ścLUujbzb i termin zwo'anis Rady państwa — 
Akcya wyborcza. — § 14. — Węjjrzj wobec powszech­

nego głosowania.)
, Wobec tego, że wybory ś c i s ł e  naznaczone 

są na 20 czerwca, a wybory g a l i c y j s k i e  
przeciągną się aż do k o ń c a  t e g o ż  mi e s i  ą- 
ca, nowy parlament zbierze się najwcześniej w 
p i e r w s z e j p o ł o w i e  1 i p c a, t. j. 25 dni po 
wyborach ścisłych, a w ;ęc około 15 lipca.

! Wiedeń, 1 kwietnia. '
; Dotychczasowi posłowie r o z j e c h a l i  s i ę  

j u ż  w s z y s c y  do s w e i c h  o k i ę g ó w  w y ­
b o r c z y c h  Zewsząd też nadchodzą wiadomo­
ść', o tworzeniu się orgauizacyj wyborczych. ■

Wiedeń, 1 kwietnia.
Z wybitnych posłów niemieckich' ani Chiari, 

ani Pra.de, «ni teź dr DtEUert nie będą się 
jnż ubiegać o mandaty poselskie.

1 Wiedeń, 1 kwietnia.
Dzienniki poświęcają tdziś obszerne uwagi

aktowi ogłoszenia rozporządzeń, wydanych w 
drodze § 14. Prowizoryum budżetowe na mocy 
paragrafu 14, wydano obecnie po iaJ ‘ pierw­
szy od roku 190-i - -

w ie d b n , i  kwietnia.
Z B u d a p e s z t u  donoszą dzienniki, że tam­

tejsze sfery rządowe starają się wyzyskać prze­
silenie parłamentarne w Austryi p r z e e r w  z a ­
s a d z i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a  na Węgrzech i twierdzą# że powszech­
ne prawo głosowania wywołało w sferach dwor­
skich rozczarowanie, oraz, że dwór odstąpił od 
zamiaru przeprowadzenia powsztcnnbgo prawa 
głosowania ns Węgrzech, oDawiając się wybu­
chu podoonego zamięszania politycznego i par 
mentarnege, jakie panuje obecnie w Austryi.

{Powstanie vff /Llfcanfi.
(Tel, ,.N. Reformy").

K onsita fiłynopoi, i  k w ietn ia .
ltząa turecni znaj dr. je się w bardzo przykrem 

położeniu z powodu równoczesnego w j b u c h  u 
g r o ź n e g o  p o w s t a n i a  w J e m e n  i w A l ­
bani i .  Powstanie w A l b a n i i  przybiera g r o ­
źne  r o z m i a r y  i jest Dardziej niebezpieczne, 
niż w roku ubiegłym. — Powstania w Albanii 
wybuchają od szeregu lat, regularnis z wiosną 
k a ż d e g o  r o k u .  Przyczyną obecnego powsta­
nia ma być b e z w z g l ę d n e  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  r e k r u t a c j i  i wysyłanie pułków 
albańskich do Jemenu, celem stłumienia tamtej­
szego powstania.

Według ostatnich wiadomość., wiele szczepów 
przyłączyło się już do M a l i s s o r ó w  i zauają 
wojskom tureckim j e ć n ę ,  k l ę s k ę  po  d r u ­
g i e j .  Powstańcy zajęl1- juz miasta T u z  i i K a  
s t r o t i t  nad jeziorem S ku ta r  i i w y m o r ­
d o w a l i  w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y  t u r e c ­
k i c h ,  którzy nie zdołali uratować sie ucieczką 
lub nie chcieli się poddać.

Powstańcy zniszczyli też wszystkie okoliczne 
połączenia telegrafczne, p o d p a l i l i  b u d y n ­
ki  r z ą d o w e  i z r a b o w a l i  s k l e p y  t u r e ­
c k i e .  ■ 1 1 ‘

Wojska tureckie z trudnością tylko walczą 
przeciw powstańcom, którzy posiadają silne po­
zy cye w górach.

Turcya otrzymała od  r z ą d u  c z a r n o g ó r ­
s k i e g o  notę, zajiewniającą, że rząd czarnogór­
ski nie jest w stanie przeszkodzić przbchodzeniu 
Czamogórców do Albanii i przyłączeniu się ich 
do powstańców — Aibaóczycy jednak, którzy 
przejdą ua terytoryum tureckie, będą rozbroje­
ni. Wydalić ich rząd czarnogórski nie może- 
W  końcu przyrzekł iząd czarnogórski utworzyć 
ua granicy s i l n y  ko r . do n  w o j s k o w y ,  ce­
lem utrzymania ścisłej neutralności.

Rzym, 1 kwietnia.
Riccioto G a r i b a l d i  ogłasza w „TriLunie" 

artykuł w  którym opowiada, że kilka tysięcy 
A . l b a ń c z y k ó w  zwróciło się do niego z p r o ­
ś b ą  o p o mo c .  — G a r i b a l d i  o ś w i a d c z a ,  że  
n i e  m o ż e  t e j  p r o ś b i e  o d m ó w i ć .  Cały 
pian swojej akcyi trzyma jednak Garibaldi w 
tajemnicy,

Em
Stołypin, wyszedłszy z tryumfem ze swego 

własnego przesilenia’,, pospieszył" natychmiast 
z wytworzeniem przesilenia nowego, znacznie,

niż jego Wiasue, groźniejszego, bo dotye^i^sd 
już nie gabinetu, ale obu ciał prawodawczych.

Rożne są bardzo zdania co do tego celu, ja­
ki Stołypin chciał i chce osiągaąć przed tą swo­
ją niespodziewaną’ politykę brutalnej siły, czy 
też „impulsów woli", jak ją sam nazwał w ostt. 
tniej swojej mowie w Radzie państwa. Jedni 
twierdzą, że zawieszenie obrad Dumy i Rady 
panstwa na tizy dni i powzięcie niezłomnego 
postanowienia, aby ustawę o ziemstwach prze­
prowadzić na podstawie § 87 konstyt«cyi, miałc 
na cela ostateczne pognębienie przystępnej nad' 
to dla frondy autysfołypinowsKiej Rady pań­
stwa Drudzy zaś, wskazując na to, że lekarstwo, 
zastosowane w tym celu pizez Stoły Dina, 4est 
gorsze niż sama choroba, wifoskują stąd, iż 
„żelazny" premier, zyskawszy w przebiega prze­
silenia gabinetowego nową, tak niezwykle wy­
mowną, aprobatę „najwyższą" swojej polityki 
zdecydował się zadać o c t a t n '  c i o s  pozorom 
konstytucjonalizmu rosyjskiego i przejść jawn e 
do absolutyzmu, przy kiórym oba ciała prawo­
dawcze, zarówno wyższe jak niższe, byijby tj 1- 
ko tolerowane.

W  rzeczywistości, jakiemikoiwiek motywami 
kieruje się Stołypin, postępowanie jego prowa­
dź stotnie do udaremnienia i zniesienia całego 
konstytucyonalizmu rosyjskiego. O cóż tu bo 
wiem chodzi? ' o

■Oto Rada państwa odrzuciła bronioną przez 
Stołypma ustawę o ziemstwach w sześciu gu­
berniach „kraju zachodniego", którą Dnma już 
raz zgodnie z proiektem rządowym uchwalha. 
Wobec tego rządzący w Dumie październikow­
e j, jako też należące obok nich do ccrtrum 
umiarkowane skrzydło konserwatystów, pospie 
szyli z deklaracją, że ustawę o ziemstwach, w 
jej pieiwotnem brzmieniu, uchwalą natychrrast 
ponownie, skoro tylko —  wedle wymagań kon­
stytucji — wróci ponownie do Dumy w dro- 
d*e zwyczajnej mieyatywy prawodawczej. Je­
żeli więc cbodz5Jo o ' pognębienie Raay pań­
stwa, to Stołypin zysdwał w większości Dumy 
zdecydowaną i wierną sojuszniczkę. Z je1 stro­
ny było to logiczne i konsekwentne, ponieważ 
antagonizm między Dumą a Radą państwa, któ­
ra systematycznie odrzuca dotąd wszystkie cho­
ciażby nieco tylko liberalniejsze uchwały Du­
my, trwa już ou dawna i wyraził się na ze­
wnątrz niejednokrotnie w pogróżkach pod adre- 
sem tego krematoryum dla uchwal Dumy, _w 
które przeistoczyła się Rada państwa.
’ Mimo jednak tej gotowości więKszości Dumy 

do współdziałania przy okiełznaniu uporu Pady 
państwa, Stołypin uznał za stosowne odrzucić 
ofiarowane mu współdziałanie i chwycić się 
środka tak wysoce drazniącegt niekonstytu­
cyjnego, jaK § 87, i ostatecznie zastosował go 
w sposób nadzwyczajnie drastyczny. § 87 kon- 
stytucyi rosyjskiej, analogiczny z § 14 austrya- 
ckiej, dozwaiji rządowi w - czasie nieczynnoścl 
ciał prawodawczych, >wobec szczególnie rilnej 
konieczności, wydawać ustawy w drodze rozpo­
rządzeń, z tern jednak zastrzeżeniem, żc nsida 
lej do dwóch miesięcy po ponownem rozpoczę 
ciu czynności ciał piawodawczyeh, 'muszą' by<? 
przedłożone mu w formie zwyczajnych projek­
tów, wobec których zarówno Duma, jab * Rada 
państwa, ‘ mają pełną swobodę postępowania i 
mogą je przyjąć, zmienić lub zgoła od-zucić. — 
Rozporządzenie w terminie powyższym do c.ał 
prawodawczych, jako projekt nie wniesione, 
traci tem samem • móc obowiązującą. Obecnie 
jednak oba ciała prawodawcze są jeszcze czyn­
ne, wobec czego § 87 konstytucji nie może 
znaleść zastosowania. Byłooy to trudnością nie 
do przezwyciężenia dla każdego kategoryami

h  m m
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Nadszedł w piśmiennictwie naszem okres 
trzeźwego, spokojnego i krytycznego rozpatry­
wania plonu wielkiej poezyi romantycznej. 
Okres ten, zapoczątkowany pomnilcowem dzie­
łem Antoniego Małeckiego o Słowackim, znalazł 
świetnych i powołanych kontynuatorów w pra- 
tttCh monografistów wielkiej plejady romanty- 
ków  naszych: Chmielowskiego, Kallenbacha, St. 
Tarnowskiego Tret.aka, z których każdy zbu­
dował w ramach swego światopoglądu i kryty­
cyzmu literackiego pomnik koiyfeuszom pol­
skiej narodowe, poezyi.

Zdawałoby się, że praca ,iuż wyczerpana, że 
krytyka literacka i naukowa wypowiedziała już 
o wielkiej naszej poezyi romantycznej wszyst­
ko, co zgromadziła skrzętna i drobiazgowa za- 
biegliwość monogi afistów, że nadszedł czas sub- 
jeku., wirunu w krytyce, który, odrzucając cały 
baiacs dom kań meczowych, zacznie budować 
nowy gmach puglądow ze stanowiska osobi­
stych zapatrywań, uczuć i wierzeń przedstawi­
cieli krytyki n jnowszej. Zanim ci jednak wy­
stąpią w szranki, clopuyiadają ostatnie słowo 
ci jeszcze, co prowadzili prae} > d podstaw, co 
mając do rozporządzenia wielki warsztat nau­
kowy, wiedzę i umiłowanie przedmiotu, dorob­
kiem pracy życia caiego dzielą się z idącem 
pokoleniem.

Oddawna wiadomem było ze prof. Tre ,ak 
pracuje nad monografia Bohdana Zaleskiego.

Miał wprawdzie uczony ten badacz poprzedni­
ków w pp. M. Mazanowskim, Hugonio Zalheyu 
i Stanisławie Zdziarskim, ale prace ich bądź 
nie wyczerpywały przedmiotu, badź brakowało 
im togo szeioko podmalowanego tła, na którem 
dopiero wystąjić może w należytym oświetle­
niu liepospolity wdzięk poezyi ukraińskiego, 
słowika, jego rola i jego znaczenie w poezyi 
polskiej romantycznego okresu. lJo za tem me 
bez słuszności można było przypuszczać, że 
prof. Tretiak z tytułu swoich osob>stych umiło 
wafi, jaku najlepszy znawca i miłośnik ukraiń­
skiej poezyi, najlepiej odczuł i zrozumiał czar 
tęsknej pieśń' Bohdana, ożenionej z silną pol­
ską nutą narodową i najbardziej powołanym 
był do napisania książki o Zaleskim.

W dwudziestą piątą rocznicę śmierci Bohda­
na ( f  31 marca 1886 w Villepreux) poiawh 
się ta monograna, jako należny hołd złożony 
pamięci wielkiego poety narodowego, jako czę­
ściowe zamknięcie obrachunków narodowej kry­
tyki z jego poezją, jako podstawa nsJeżaego 
Zaleskiemu trwalszego od spiżu literackiego 
pomnika.

'm óardzie,, oddala się od nas w perspekty­
wie dziejuwej postać ukraińskiego pieśniarza, 
z tem większą miłością i podziwem zwiaca się 
wzrok nasz ku niemu. Ohoć lutnie. Bohdana 
przyuczonym grała dźwiękiem, choć] brakło jej 
tych potężnych tonów, którymi wstrząsał, du­
szę narodu towarzysze jego na polskim Par­
nasie, to jednak była ona tym niezbędnym gło­
sem, którego w potężnym chórze braknąć nie 
mogło, bez którego nie byłoby bełni jednolito­
ści i cudnej harmonii tego wielkiego akordu, 
jakim rozbrzmiała nasza romantyczna poezya, 
na ukrzepieniej serc i dachów, na wiek niedoli 
i doświadczeń.

Rola Bohdana Zaleskiego w noezyi polskiej 
określoną jest w historyi literatury jasne i do­

bitnie, scharakteryzowaną tak plastycznie, jak 
żadnego może z poetów epoki romantycznej 
Jegc sielska, tęskna, czarując . prostotą i prze­
dziwnym urokiem dźwięczności i melodyi pieśń 
wiązała Ukrainę z Polską a Polskę z Ukiai- 
uą —  był to śpiewak, co oaczuł posłannictwo 
dziejowe i historyczne dwóch bratnich naro­
dów, a odnalazłszy w duszy swej i w sercu 
pierwiastki odziedziczonej po i przodkach tę­
żyzny rycerskiej polskiej, z drugiej zaś strony 
nasiąkłszy od dzieciństwa ruską pieśnią i poezyą 
stepów uKrainsKich, uwieczrił lutnią swą wie­
czysty dwóch narodów sojusz, jak wielki waj- 
delota czy lirnik przeniósł w sferę pieśni, co 
niebawem po jego odejściu zniknąć miało w 
życiu.

W poezyi Zaleskiego, jak trafnie podnosi 
prof. Tretiak w przedmowie dr. swej książki, 
„kierunek dążący do znratanic dwóch bliskich 
ale różnostopniowych kultur jest bardzo zajmu­
jącym przez to, że odpowiada dawniejszym dą­
żeniom do politycznego i : digijnego zDratania 
różnoplemiennych żywiołów dt wnej Rzptej., tak, 
ż6 możnaby go nazwać trzecią unią — po po­
litycznej i rehgijnej —  on'b poctyesa. CKóż 
jeżeli w tej uuii Malczewski i Goszczyński r - 
bok Zaleskiego - odgrywają mnie; v ięcej wy­
bitną rolę, to żaden z nich w ym wzglądzie 
nie może się równać z Zaleskim, ho tylko ten 
ostatni jest do głębi przejęty tą ideą i z całą 
pełnią świadomości obiera ją za przewodnią 
gwiazdę dla swej poezyi*.

Książka prof. TreTaka jest tylko częścią za­
mierzonej monogi afii, która ma ubjąć całokształt 
życia i twórczości bondana Zaleskiego. Przeu- 
sięwzięcie to wielkie i ważne, na które histo- 
rya literatury naszej oczekuje z upragnieniem, 
Zanim jednak owoc trudów i pracy autora doj­
rzeje , daje nam prof. Tretiak pierwszą jej 
cześć, traktowaną jfiko odrębna całość, a ogar­

niającą okres młodości Bohdana aż do r 1831 
t. j. do upadku powstania listopadowego.

Ten młodzieńczy okres życia i działalności 
Bohdana ma, jak to autor monografii wykazu­
je, dla historyi naszej poezyi więcej znaczenia, 
auizeli dalszy wygnańczy jego żywot. Bo w tym 
okresie istotnie jest Zalesai obok Micniewicza 
szczytem ówczesnej poezyi romantycznej. W 
tym okresie wytwarzają się wszystkie ‘ te ele- 
menta, z których snuć on będzie swoją poezję 
do końca życia. Te struny jego gęśli: '„B óg. 
świat, Słowiaństwo, Polszczą, Ukraina", któie 
nie przestaną iozb”zmiewać przez całe pół wie- 
ku po powstaniu listopadowen, tntaj są już 
i aciagniięte i tutaj jużto głośniej, to ciszej się 
odzywają.

Ka.tą z dziejów romantyzmn polskiego — 
nazwał prof. Tretiak tę pierwszą część munr 
grafii o Zaleskim. W biew skromnemu na pozór 
założeniu urosła ona pod piórem 'ego do rozmia­
rów poważnego dzieła, a wiaśnie tytuł t boczny 
tłomaczy inteneye autora i wyjaśnia jaktn spo­
sobem starczyło autorowi mate-yału do takiego 
rozszerzenia skromnego na, pozór okresu mło­
dzieńczej twórczości Zaleskiego. Czego bo la 
nie ma! Książka zaczyna s>ę wprawdzie histo- 
ryą i genealogią roda ZaiesKich, opisem dzie­
ciństwa i pierwszych wrażeń młodegc Bohdana, 
ale już od samych początków rozrzerza się .tło 
opowieści autor zaludnia je całym szeregiem 
postaci, ogarnia coraz szersze sfery stosunuów 
i wypadków i daje plastyczny - ob^az środo­
wiska, wśród którego wzrósł przyszły bard 
Ukrainy. W bardzo miłym ’ wstępie opowiada, 
iak na młodocianym umyśle Bohdana odbił się 
pobyt u znachor. 'Zuja w odludnym futorze, 
jak dusza dziecka nasiąkła wówczas poezją 
przyrody, pieśnią stept i dźwięczną melodyp 
tęsknych dumes Ukra.ńców, które tak wdzięczną 
nutą odbiły się w pierwszych zaraz wzlotach

Muzy Zaleskiego. A  polem następuje opis po­
wiatowej szkoły bazyliańskiej w Humaniu, gdzie 
Zaleski pierwsze pobierał nauki, gdzie zawiązał 
przyjaźń dozgonną z Goszczyńskim i Grabow­
skim, utrwaloną *w związku literackim trzech, 
któremu dano nazwę „Za-go-gra“ . 'Opis sztoły 
liuinańskiej, która choćby już samym faktem, 
że wycLowała cala plejadę członków „ukraiń­
skiej szkoły", jest już ciekawą, a po raz pierw 
sz y  zapisaną kartą z księgi dziejów ■szkolni­
ctwa w Polsce. ! '■/ ł

W  rozdziale trzecim jesteśmy już z Bohda­
nem i obydwoma jego przyjaciółmi Michałem 
i Sewerynem w Warszawie. Jestto rok 1820, 
w którym społeczeństwo p oIskw , zasnggest/ono- 
wane wiarą w Aleksandra, oddawało s*ę złudnym 
marzeniom. Gdy marzenia się rozwiały, zaczęły 
się roboty spiskowe. Zaleski lawiruje między 
awoma prądami: gorączkowym ruchem litera 
c-kim i rodzącym się rucaem spiskowym. W śro­
dowisku życia umysłowego i literackiego nawią­
zuje stosunki z Brodzińskim, Witwickim,' Moch­
nackim, KrechowieCkim, Dmochowskim, Lele- 
weiem, Malczewskim, Oayńcem, później z Kra- 
s.ńskim, Słowackim i Chopinem, wkońcn, porwany 
w;rem konspiracyjnej roboty, rzu :a się w odmęty 
polityk narodowej, Dierze czynny udział w or- 
ganizacyi, staje nawet na placu boju następnie 
zostaje wybrany posłem ziem nkralńskicb na 
se ji; nciodowy. Upadek powstania, eyodus wojsk 
polskich, i wyjazd na tułaczkę przez SląsK do 
Lwowa, a stamtąd na emigracyę da Francji, oto 
ostatnie etapy opowiadania o młodzieńczym 
okresie Bohdana Zaleskiego 

Ale w tem całem opowiadaniu osoba ukraiń­
skiego słowika, rzucona na tło ruchu umysło­
wego, literackiego i politycznego, iest tylko 
postacią j‘awiącą s;ę L,emal epizodycznie. Główną 
treścią jest tu charakterystyka stosunków lite­
rackich Listery a romantyzmu polskiego, pierw-
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konstytucyuaaliziflu lujśląuegu, chociażby naj­
bardziej absolntyst, czme usposobionego mini­
stra, tylko me dla Stołypina. Saratowski ten 
Bismarck przezwyciężył ją w dpoiób rozbraja­
jąco prosty i prymitywny zarazem. Oto z a ­
w i e s i ł  obrady Dumv i Rady państwa n a  3 
dni ,  at r w ten sposób zyskać możność zasta­
wania § 87.

Postępowanie to wsfcizeszouegu i  letargu Stu- 
łypma było wprost cynicznem pogwałceniem ele­
mentarnych zasad konstytucyi i stwarzam taki 
precedens do samowolnego postępowania rządu, 
że wobec niego cała ustawa zasadnicza staje się 
oczywistą ftecyą. Nic więc dziwnego, że rajn- 
miarkowańsze nawet stronnictwa większości Du- 
my, wyjąwszy chyba tylko skrajnych antykon- 
stytucyoaalistów z pod znaku Puryszkiewi cza, 
które jeszcze wczoraj gotowe były bezwzględnie 
popierać Stołypina, teraz nagle zmieniły front, 
stając murem przeciwko niemo. Zrozumiane bo­
wiem, że chodzi tu o samą istotę konstytucjo- 
nalizmu, a nie tylko o pognębienie Rady pań­
stwa, że bierność wobec postępowania rządu 
w tym jednym wypadku, ośmieli go do powtó­
rzenia metoJy w każdym innym, w którym Du­
ma może z nim nie być tak całkowicie zgodną, 
jak iest obecnie.

Wobec tego kwestya ustawy o ziemstwach 
zeszła na drugi plan, pierwszy zaś zajęła za- 
sadn.cza kwestya dopuszczalności tego sposobu 
pojmowania docna i ceiu § 87 konstytucyi, ja­
ki w tak jaskrawy sposćb objawił Stołypin. 
W tej sprawie wniósly już w Damie cztery 
stronnictwa: paździeraikowcy, postępowcy, kade­
ci i Hocyaliści, jednobrzmiącą nagłą interpela­
cję . Duma na posiedzeniu wieczorncm unia 27 
b. m. po długiej dyskusji ucnwaiiła zarowno na­
głość interpelacyi, jak i samą interpelaeyę 1*7 
głosami przeciw 88 prawicowców i nacjonali­
stów, wybierając równocześr:e specjalną Komi­
s ję  dla zredagowania ostatecznego interpelacji. 
Także i w Radzie państwa odezwały się głosy 
protestu przeciw autobratyzmewi Stołypina. 
Chciał mianowicie przemawiać w tej sprawie se­
nator i tajny raaca KoDynnskij, ale prezydent 
Rady Akimow n e udzielił mn głosn, twierdząc, 
że RaJa państwa nie może się wdawać w takie 
sprawy z lządem, ani też stawać się areną walk 
poutycznych. „Tylko zanfanie jego cesarskiej 
mości — powiedział akimow —  jest dla Rady 
państwa rzeczą drogoconną, a to posiada ona 
onecnie tak samo w zupełności jak dawniej". 
Na te słowa cała Fada państwa wstała i wznio­
sła trzykrotny okrzyk „Hirra®! na cześć cara.. 
Zamiar wriesienia interpelacyi w sprawie nad­
użycia przez Stołypina § 87 w Radzie państwa 
spełzł lównież na niezem. Znalazło się bowiem 
tylKo 14 śmiałków, którzy oświadczyli gotowość 
podpisania irterpeiacyi, potrzeba zaś podpisow 
30. Znamiennym jest fakt, że polscy członkowie 
Rady państwa o d m ó w i l i  swoich podpisów 
na interpelacji, mimo że dotyczyła ona przecież 
sprawy ziemstw Polaków w pierwszym rzędzie 
obchodzącej.

Na razie w.ęc sprawa na tern stanęła. Nieba­
wem Dmna przeprowadzi zaoadm _zą dyskusyę 
nad postępowaniem Stołypina Co on uczyni, na 
razie nie wiadomo. Ma bowiem dc wyborn dwie 
drogi: albo rozwiązać Damę, albo samem u po­
dać się aymisyi. Sam on jednak wyboru mię­
dzy temi drogami nie zdecyduje, lecz uczyni 
niewątpliwie to, co ma Lędzio rozkazane w Car- 
8kiem Siole. ' '

Korespohdencya JL Reform1'.
Warszawa, 29 marca.

f f  iwiot s jtierw-nyci -ry-rczasńw. — Przykra, niespo­
dzianka. —-- TJcłta nacjonalistów. — Wyoleozka przeciw 
teatrowi poi ikiemu. -  N-epopnlar^y toast. — Areszto­

wania oficerów).

Doniosłe wydarzenia nad Newą skłóciły Skał- 
ionowi o kilka Tygodni wywczasy szwajcarskie. 
Wiadomo bowiem, że miał urlop aż do końca 
b. m. st. st. Wielkorządca powrócił więc ono- 
gaaj w tem n; “wątpliwie przekonaniu, że już 
nowemu premierowi będzie składał urzędowy 
raport telegraiiczny o objęciu stanowiska. Zna­
ny jest dobrze przeciez antagonizm między Sa>- 
łypinem a Skałłoneo, który tylko silnej protek- 
cyi carowej - wdowy zawdzięcza utrzymanie się 
na general-gnbematorstwie warszawskiem wów­
czas, gdy szwagier prezesa min:strów, senator 
Neudhardt. usiłował podstawić mu nogę. Poraż­
ka więc Stołypina musiała z pewnością sprawić
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niemałą przyjemność powracającemu z urlopu 
wielkorządcy, zwłaszcza, że strac5ł już nadzieję 
objęcia teki ministra dworu carskiego.

Tymczasem Stołypin nietylko n;e upadł, lecz 
jeszcze bardziej wzmocnił swoje stanowisko, o- 
trzymawszy od kamaryli tak rozległe pełnomoc­
nictwo, że teraz i z protekcyą starej ‘.arowej, 
gdy bęozie chciał usunąć Skułłona, .iczyć się 
już nie potrzebuje.

Nacjonaliści tutejsi ^  otrzymaniu Wiadomo­
ści o zwycięstwie Stołypina wpadli w szaloną 
radość. Onegdaj urządzili oni w wielkie,, sali 
Klubu na Nowym św.ec.„ (zagrabiony pałac 
Zamojskich) ucztę składkową, podczas której 
wznoszono entuzjastyczne toasty i wysłano dwa 
telegramy aaa Newę: jeden hołdowniczy do zwy­
cięskiego Stołypina orugi zaś przyjacielski do 
posła Aleksiejewa. Oczywiście, w przemówię- 
niacn ucztujących nie brakło wycieczek w sty­
la bratnich hakatystów za kordonem przeciw 
Pokkom, jakoby uciskającym rosyjskość w „Pri 
wislinii". —  Szczególniej zjadliwie przemawiał 
wspomniany już w jednym z poprzednich listów 
tutejszy działacz „istfnnoruski1 E c s s a g o w -  
s k i j ,  który, biorąc asumpt z gadzinowych ar­
tykułów „Now. Wrem.“ o teatrze warszawskim, 
wystąpił z propozycyą zbiorowej akcy: wszyst- 
Kich Rosyan w kierunku radykalnego zrefoimo- 
wania dotychczasowego ustroju teatrów war­
szawskich rząlowyct. A  reforma ta, według p. 
Kossagow SKmgo, w;nna polegać na wyelimino­
wań id -  dramatu i opery polskiej,' które mogą 
być jedynie przedsiębiorstwem prywatnem. Na­
tomiast gmach teatrów z wszelkiemi uDikacya- 
mi dochodowemi i odpowiednią zapomogą rzą­
dową winien być oddany rosyjskiej trupie dra­
matycznej i operowej 

Rzecz charakterystyczna, że mowa jednego 
z biesiadników, porastająca możliwość wojny z 
Chinami, pełna bomnastycznyct przechwałek o 
gotowości bojowej Rosyi a zakończona toastem 
na cześć dzielnej, pairyotycznej armii, została 
na< wyczaj ontodno przyjętą,

W  ostatnich dniach tlmatem pomnych, mię­
dzy tutejszymi oficerami rozmów, jest areszto­
wanie ,aKiegoś kapitana i dwóch poruczników 
z dywizji piechoty, rozlokowanej w koszarach 
zwanych „Sołtykowskim sztabem" pod Ostro­
wem w gubernii łomżyńskiej Aresztowani ofi­
cerowie zostali podobno przewiezieni wprost do 
petersburskiej twierdzy Petropawłowska. Ró­
wne czesmt miała nastąpić ucieczka za granicę 
jeszcze jednego oficera z tajże samej dywizyi.

P ol.

Atak! mytoze nu strennirtoo 
demokratyczne.

VI.
Klub demokratyczny 1 refo-ma siauiu 

miejskiego.
Polskie stronnictwo demokratyczne może tyl­

ko z żywem zadowoleniem powitać gioszony 
przez komitet Związku ekonomiczuego postulat, 
dotyczący konieczności r e f o r m y  s t a t u t u  
m i e j s k i e g o .  Przybywa w ren sposób, a mo­
że tylko wzmacnia się czynnik, dla klnbu de­
mokratycznego wJRpdzie miejskiej ze wszech miar 
pożądamy w w&ice, jaką tenże w sprawie tej 
od . it z góra i  O yrowadzi.

Obecny statut obowiązuje wpraw dżin dupi n ,  
od lat dziewięciu; ale miał on tę wadę, że przy­
szedł. aż na św lat ze znamionami starczego nwią- 
dn. Zachowanie systemu kuryalnego, od które­
go ówczesna Większość Rady za żr.dną cenę od­
stąpić nie chciała, i pośrednich wysorow dla 
kobiet, nierówny podział sfery interesów i po­
minięcie Zupełne całej masy obywateli, żyjących 
w mieście i z jego związanych losami, —  musiało 
od razu wywołać w demokratycznych sferach 
niezadowolenie. Tylko dlatego, że nowy statut 
dawał prawe biernego także wyboru calei ma­
sie u r z ę d n i k ó w ,  pioiesorów i nauczy cieli, a 
nadto kreował kuiyę rękodzielniczą, przyjęli 
nowy statut demokraci z wyrażnerr. zasDzeże- 
niem, że bęuzie on przejściowym i że nowa Ra­
da, zasilona żywiołami demokratycznemi, uchwali 
statut nowy.

Czy tedy przedewszystkiem za statut obecny, 
rzeczi wiście z równouprawnieniem obywatel- 
skiern nie mający nic wspólnego, można czynić 
demokrację odpowiedzialną? Stroną dającą była 
ówczesna konserwatywna większość, a demo­
kraci o tyle w tem dziele wzięli udział, że byli

stroną walczącą, której zasługą jest to, co w 
tym statucie jest wyrazem postępu sprawie- 
dliwiedliwości wobec urzędników, profesorów i 
nauczycieli, t  j. ich bierno prawo wyborcze. — 
Nowy statut musiał być dziełem kompromisu 
stronnictw, a w Kompromisie takim zawsze de­
cyduje strona silniejsza, a więc w tym wypad­
ku konserwatywna.

I zaiste, gdj oy klub demokratyczny w Radzie 
miejskiej poprzestał był na reformie statutu 
miejskiego z przód lat 9, możnaby mu dziui°j 
czynić zarzut że sprzeniewierzył się swoim o- 
bowiązkjem. A l e  ta k  n ie  b y ł o .  Nie od nie­
go tylko ta reforma zależała, bo jakkolwiek on 
od porowy 1907 roKP był w sojuszi z Klubem 
mieszczańskim, przecież* sam jeden większości 
Rady nie tworzy, i w sprawie tej decydować 
nie mógł. A  ż e  o r e f o r m ę  s t a t u t u  s i ę  
d o m a g a ł ,  wystarczy aat kilka. '

Jeszcze w r, 1905 na posiedzeniacn Kaay m. 
r4 marca i 30 czerwca urgnje ś. p. R o t t e r  
sprawę reformy statutu miejskiego, opartego na 
szerokiej podstawie demokratycznej, i żąda, aby 
komisya statutową przedłożyła swoje sprawo­
zdanie najdalej do końca r. 1905. Z właściwą 
sobie konsekwencją ponawia tę sprawę R o t ­
t e r  22 września tego samego toku, inteipelu- 
jąc- prezydenta, ec słychać ze sprawą reformy 
statntn miejskiego ?

■ W roku 1906, podczas dyskusji budżetowej 
wygłosił, imieniem klubu demokratycznego, na 
posiedzeniu Rady miejskiej w dn.u 23 lutego, 
dłuższą muwe r B a n d r « w s k i ,  występując 
z eda bezwzględnością przeciw Krzywdzącemu 
szerokie sfery ludności systemu kuryalnemu w 
obecnym statucie miejskim i żądając jego re­
formy. Postulat ten ponawia ten sam radca w 
roku Lastępnym, gdy tylko ukształtowała się 
nowa większość w Radzie miejskiej. '

Tymczasem weszła na porządek dzienny kwe­
stya Wielkiego Krakowa. Klub demokratyczay 
zwoiuił śruby statutowej, aby reiorma statutu 
dokonała się już po przyłączeniu gmin okoli­
cznych do starego miasta, z uwzględnieniem 
statystyki nowej ludności i nowych terjtoryów. 
Wejście w życie nowej, parlamentarnej ordyna- 
cy_ wyborczej, opartej na czteioprzymiotuiko- 
wem prawie głosowania, wreszcie nowe wybory 
do Rady państwa, powinny były oddziałać tak­
że na krakowską Radę miejską, w kierunku 
zmiany statutu w auchu nowoczesnym i demo­
kratycznym. Pojawiają się też w tym kierunku 
nrgensa ze strony klubu demokratycznego. Nie 
mówiąc o innych wnioskach t i interpelacyach, 
r. m. G e r i l e r  imieniem tego klubu interpelu­
je na posiedzeniu Rady m. z 27 listodada 1908 
r. o przyczyny niezwolywania komisy i statuto­
wej. Wdrożył też Klub demokratyczny dyskn- 
syę na ten temat podczas rozprawy budżetowej 
15 marca 1909, prz^czem kwestyę reformy sta­
tutu w duchu demokratycznym i ze zniesieniem 
kuryj, obszernie omawiali r. m. dr Ignacy Lan 
dau, Gross, Gertler i w i.

; Tęgo samego roku, na posiedzenia Rady m. 
7 maja interpeluje znowu r. m. B a n d r o w s K i ,  
co się dzieje ze sprawą statutu miejst lego, po­
nawiając tej samej treści interpelacyą na po­
siedzeniu Rady m. 5 listopada tegoż roku. —  
W roku 1910 otrzymała już sankcyę ustawą o 
Wielkim Krakowie i nowy mnteryał dc reformy 
statntn miejskiego był gotowy. To też podczas 
rozprawy budżetowej tegoż roku, dnia 29 czer­
wca, prezes klubą demokratycznego wytacza zno­
wu HpiŁwę retoruiy itatutu -m i  liąda je j ost-a
tecznego załatwienia, Równocześnib polskie 
stronnictwo demokratyczne czuwa nad re­
formą ordynacyi wyborczej sejmowej i w spra­
wie tej występuje, imieniem stronnictwa, r. m. 
K l e m e n s i e w i c z  z wnioskiem nagłym na 
posiedzeniu Rady m. w dniu 31 grudnia 1910 
roku. W bieżącym roku poruszono również tę 
sprawę w Radzie miejskiej, przyczem ze strony 
prezydyum »zapowiedziano, że matery ły do 
opracowania projektu nowego statula przygoto­
wuje referent biura statystycznego i sprawa 
wejdzie w najkrótszym czasie na właściwo tory 

Z dniem dzisiejszym weszło też w żybfe roz­
porządzenie namiestnictwa, na podstawie któ­
rego gminy D ą b i e  z Deszczem i Głęoinowem, 
oraz L u d w i n ó w  z obszarem dworskim prze 
chodzą pod zarząd Rady miejskiej i magistratu 
m. Krakowa. Teraz więc prace przygotowaw­
czą biura statystycznego magistratu objąć będą 
mogły cały obszar Wielkiego Krakowa. Zwa­
żywszy zaś, że ostatni spis ludności dostarczy 
także najświeższych dat ludnościowych, tc uzy­
skać się powinno podstawy io opracowania

stacuia Rady miejside; któryby n a  d ł u ż s z y  
c z a s  w y s t a r c z y ł  i Die był powodem ni - 
porozumień między demokratyczną opir i, naj­
szerszych sfer obywatelskich, a gminną ich re­
prezentacją i nie wytwarzał potrzeby dalszych 
reform, których poruszanie i domaganie się w 
Radzie miejskiej, me przyczynia się do spokoj­
nej pracy gospodarczej będącej głównem Rady 
miejskiej zadaniem.

Polskie stronnictwo demokratyczne nietylko 
więc wywalczywszy możliwe zmiany w starym 
statucie miejskim, nie ustawała nad jego dalszą 
reiormą, ale ma prawo powiedzieć, źe w Dardzo 
znacznym stopnia, a może nawet decydująco, 
oddziałało na opinię dawnego Koła polskiego 
w kierunku czteroprzymiotnikowego prawa glo­
sowania do Radj państwa. A  w łonie lewicy 
sejmowej wytężają też przedstawiciele demo­
kracji wszeiKie siły, aby wywalczyć reformę 
ordynacyi sejmowej, opartą na t.ychjamych za ­
sadach, które są przewodnią myślą ordynacyi 
parlamentarnej. ‘

Czy zatem usprawiedliwiony jest zarzut, że 
demokracja polska z a n ; e d b u j o  reformę wy­
borczą, — pozostawić możemy ze spokojem wy­
rokowi uczciwej opinii wyborczej.

Cbecny statut rn.asta Krakowa, krzywdzący 
wiele kattgoryj wyborców. sfworzył Konjunktu- 
ry wyborcze dla urzędników, profesorów i nau­
czycieli o tyle korzystno, że znaleźli się om w 
Kole inteiigencyi w tak przeważającej liczbie, 
iż o wyniku wyborów z tej kuryi zadecydować 
mogą Może to tylko cieszyć obecnych przed­
stawicieli Polsk stronnictwa demokratycznego 
w Radzie miejskiej, których poprzednicy obe­
cnie obowiązujący statut miejski wywalczyli. 
A  zadowolenie stronnictwa demokratycznego 
jest tem większe, że zwolennicy jego z łona 
urzędników, mimo cnwiiowo i względnie korzy­
stnych, | Poecuych konjunkcur wyborczych 
z Koła I dla stanu urzędniczego, żądają d a l ­
s z e j  reformy statutu z uwzględnieniem praw 
n a j s z e r s z y c h  s f e r  l u d n o ś c i . .  Niczego 
klub demokraty cyny w Radzie miejskiej g o r ą ­
c e j  n a d  te n i e  p r a g n ą ł  i będzie uważać 
za spełnienie swojegc najważniejszego zadania, 
gdy przy współrzędnym udziale nowych, demo­
kratycznych radców miejskich- i większości Ra­
dy, dzieła togo dokona. ?

Na tem kończymy przegląd driałainosci Rany 
miejskiej krakowskiej w ubiegłem sześo.olecin 
i rtanowiska, j«kie w niej zajmował k l u b  de ­
m o k r a t y c z n y .  Równocześnie* omówiliśmy 
programowe puakta działalność. Rudy miejskiej 
na przysziość najbliższą. -

-Od wyniku obecnych wyborów i ugrupowania 
się stronnictw w Radzie miejsKiej zależeć bę­
dzie w pierwszym rzędzie, czy Rada miejska 
okaże dość siły do spełnienia postulatów, za­
równo pod ekonomicznym, jak kulturalnym 
względem, bardzo doniosłych, bo mających za­
wyrokować o dalszym rozwoju miasta, zysku­
jącego, bądź co bądź, nowe i bardzo korzystne 
dla swej przyszłości warunki.

Kronika wiedeńska.
Wiedeń 31 ma* :a,

(Wiedeński ruaL f.urystyofciiy. —  ankieta w sprawi0 m 
i lu  u l i  iu k > k o- —  f i * * # -  p j  t i .  —  Ż y o i e  n ocu i —  l u n ”

kr-.ctwo kabaretów).
lł ] Prasa wiedeńska słusznie zresztą zajmuje 

się ciągle sprawami ruchu turystycznego w W ie­
dniu, odgrywającego pierwszorzędną rolę w każdem 
większem mieście. Otóż wbdle zapisków tutejszego 
Towarzystwa ula interesów miasta i ruchu obcych, 
zamieszkało w roku 1910 w hotelach wiedbńskich 
603.884. osób, o 80.536 więcej niż w roku po­
przednim. To znaczne stosunkowo saldo należy 
przeważnie zapisać na rzecz ruchu wewnętrznego, 
który w latach 1907 i 1908 ogromnie zmalał. — 
Wogóle ruch oDcych w roku ubiegłym był pomyśl­
ny. Tutejszy ruch turystyczny dzieii się na 4  gru­
py: frekwencja z Austryi wynosiła a5t>.739 osób, 
z W ęgier 1C1.913, z Bośni 2.875, z zagranicy 
134.233 - ~

Te wszystkie grupy wykazały ruch wzmożony, 
najmniejszy jednakże przyrost wykazała grupa 
czwarta, to jest zagraniczna. Grupa pierwsza, obej­
mująca turystów z państwa austriackiego i wyka­
zująca prtyrost 64 741 osób, powetowała po częśc5 
straty, spowodowane w łatach poprzednich przez 
polityczne i ekonomiczne przesilenia. Szczególniej

przesilenie bałkańskie w rouu ltfU9 wpfy,.ęfo uje* 
mnie na tutejszy ruch turystyczny, n ie  mimo tak 
wielkiego przyrOotu grupa; pierwsza nic dorównała 
jeszcze ruchowi swojemu z lat 1906 i 1907. Na­
leży przypomnieć, że w toku 1907 przybyło do 
Wiednia z krajów aubtryackich 396.513 osób, a 
więc o 40  tysięcy więcej niż w roku 1910. —  
Ogromna i powszechna drożyzna wstrzymuje caie 
warstwy zawodowe do ograniczenia swoich w ycie­
czek, nadto do zupełnego wstrzymania się od 
nich. W  ruchu turystów zagranicznych dzierży 
prym Rzesza niemiecka, z której w roku 4910 
przybyło do Wiednia 53.793 osób, następnie Idzi 3 
Rosya z Królestwem Poiskiem, skąd pochodziło 
26.258 osób. •—  -

Druga sprawa, którą zaju,ujb się Zjwo Wiedeń, 
to sprawa ujęcia w karby przepisów prawnych ru­
chu ulicznego. W  kwestyi tej odbyła się w namie­
stnictwie ankieta jednodniowa, a rzeczoznawcy i 
przeastawiciele rozmaitych grup interesantów, wy­
powiedzieli swoje zapatrywan:a i życzenia. Jeden 
z feljetonistów tutejszych, F. Salien, powiada, ża 
Wiedeń ma wielkomiejski ruch uliczny o cechach 
małomiejskich. W szyscy tu chodzą i jeź-lżą jak się 
im podoba, tworząc ogromne zamieś:,aule i powo­
dując nieszczęśliwe wypadki.

Fiakra wiedeńskiego lub szofera taudno zastać 
na stauowisku. Trzeba ero szukać, a on wychodzi 
zdziwiony z piwiarni i „strasznie się spieszy". 
Ozasaiui powie da, ażeby gość zaczekał, aż an wy­
pije swoje piwo. W innych miastach nie wolno ani 
woźnicy, ani szoferowi odejść od swojego wozu. 
A  kiedy wreszcie wyjedziesa na ulicę, możesz być 
pewny, zwiaszcza gdy Biedzisz w automobilu, ‘ że 
wozy ciężarowe będą naumyślnie zajeżdżać ci w 
drogę. Skutkiem tego podróżny, SDieszący do po­
ciągu, narażony jest na spóźnienie się, caociaż 
ofiarował często znaczną zapłatę za automobil, aże­
by s ię ; nie spóźnić. Wszakże wuźnice ciężarowych 
wozów czynią sobie sport z tego, - że wagonom 
tramwajowym przecinają drogę.

Powinno być zasadą —  pisze Salten —  że ja - 
aąca i za jazdę bardzo drogo płacąca publiczność 
powinna mieć pierwszeństwo przed wozami, wiąaą- 
cemi na pizykład próżne beczki z piwa, zabite cie­
lęta, cegły, szyny żelazne i t. p. Ci ludzie nie jadą 
na dworce kolejowe, dt, pacjentów, na ważne kon- 
iereneye. na terminy oądowe. Niechaj ustanie teio- 
ryzm i swawola wozów ciężarowycn. Wiedeńska 
^city® i  9 dzielnic wewnętrznych —  to teren, na 
stórym ciągle wzrasta ruch uliczny i już biaku.e 
dla niego miejsca W obec teg< Wiedeń powinien 
pojśc za przykładem innych miast i ruch wozów 
ciężarowych ograniczyć do pewnej - pory dnia, a 
mianowicie do godzin wczesnego pc.anku. Po go­
dzinie 10 rano nie powinieu zaaen wóz z cegłami, 
piaskiem, węglami i t. p. jawić się na alicy. •- 

Drugą ankietę urządziło Towarzystwo dla zwtuj 
czania p.agi pyłu. Przewodniczył je^ tajny radca 
ir  Exner. Pierwszy referat wygłosił rad^a budowni­
ctwa Winternitz, - który dowugał Bię, ażeby obok 
obok ścisłego przestrzegania przepisów policyjnych 
o czyszczeniu ulic, statano się o gładkie brukuwa- 
nir ulic i polewanie ich pewnemi p ij rami, prze­
szkadzającymi tworzenia się pyłu. Profesor uniwer­
sytetu, dr Krcus, mówił o szkodliwości pyłu dla 
zdrowia, t. prolesoi Loos o i suwaniu śmieci, Które, 
zdaniem jego, należałoby palić. Jak widzimy, spra­
wę zwalczania plagi pyłu ujęły w swoje ręce wy­
bitne osobistości. " f

Na ostatek wspominamy nieco o żvciu nocnem, 
stóre w każdem wielkiem mieście odgi/w a bardzo 
znaczną rolę. Przed trzema miesiącami zarysowało 
tą prawdopodobieństwo krachu, _ grożącego rozmai­

tym kabaretom i norkom nocnym. Owe przybytki —  
pis^e tntejsza „Kore3ponaencya poiska" —  obliczone 
głównie na nasową sprzedaż wina szampańskiego, 
podszywały się pud rozmaite etykiety artystyczne. 
Nazywano je  kabaretami, scerami niezależnemi, 
pałacami sztuki, lub wyszukiwano dla nich egzo­
tyczne nazwy, jak Eldorado, Belleyue itp

A  o  poza tem! wszystkiem . a. „ am. kryl się 
stale agent wina szampańskiego. Teraz na terenie 
tym pojawił się krach. Zamknięto najdawniejszy 
przybytek nocny, zwany dz.siaj „Linden Pulace", 
poprzednie znany pod nazwą „Brady®. Było to na­
zwisko śpiewaka ludowego, który prze? ćwierć wie­
ka śpiewając i gwiżdżąc w rozmaitych winiarniach 
wiedeńskich, dzięki kapitalikowi, uciulauomu przez 
żonę szanszomstkę, znaną w Warszawie i w Ł o­
dzi, postanowił tutaj stworzyć lokal, w Wiedniu 
jeszcze nieznany, winiarnię, otwartą przez całą noc, 
bawiącą gości koncertami i śpiewami. f-

Pomysł okazał się wyDiruym. „Brady" w pierw 
seyeb dwóch latach istnienia cieszył aię niesłycha­
ną popularnością, zu którą przyszły pieniądze. Ka­
żdej nocy było pełno w owych dwóch salach przy

sze przebijaki walki Klas syków z romantykami. 
Brjny tdn w wypadai i zdarzenia literackie 
okres nie dostał dotąd w żadnej z wielkich mo- 
nogranj opisany szczegoiowo, bo wyłączając 
Mickiewicza, zarówno Słowacki jak i Krasiński 
przelotnie tylko gościli podówczas w Warsza­
wie i bezpośrednio nie brali udziału w walce, 
choć byli jej sprawcami. Pierwszy Bohdan z 
tych, którzy byli „pars magna" zapasów, był 
dłozszy czas świadkiem, uczestnikiem i czynnym 
szermierzem walk, stąd też w monografii o nim 
po raz pierwszy znalazło się miejsce na roz­
leglej sze traktowanie walki kiassyków z roman­
tykami, na silniejsze uwydatnienie prądów i kie­
runków literackich, na genezą pojęć filozoficz­
nych i estetycznych, na charakćeryotykę wpły­
wu SehelliDgU, na spokojne ccenien.e roli Niem­
cewicza, dosadniejsze ujęcie teoryj estetycznych 
Mochnackiego.

Na tle tych stosunków i wypadków to wy­
czekujące. to namiętne występowanie pewnych 
i rganow prasy, durzncających zarzewia do ogni­
ska walki, które wnet z literackiego terenu 
zejdzie na pole polityczne. I wszystko, co wów­
czas silniejszem tętnem odbiło się na życia spo­
łeczeństwa polskiego, znajduje tn należyte u- 
względnieme i uwypuklenie. Nawet takie wy­
padki, jak histerya polskiego slowianofilsiwa 
przed rokiem 1830, jak geneza założonego przez 
majora Ł nkasińskiego Towarzystwa patryocycz- 
n go, jak tajne stowarzyszenie wolnych Pola­
ków, kenspiratorska ronota Mochnackiego i wy­
bór poety, ukraińskiego na posła ziem kreso­
wych.

W tym bajuym wątka opowiadania, gdzie ua 
każdym kroku odczuwamy najżywsze drgnienia 
pulsu jarodowego, osoba Bohdana występuje 
óylko epizodycznie. Bola poety zbyt małą była, 
sny mógł stanowić oparcie dla jakichś więk- 

*  wydarzeń; ale mimo to środowisku wy­
padków jest tak żywe, barwne, zajmujące, tak 
pocL ama uwagę i tyle dostarcza wątku, że

Hygieniczns mydła prze­
tłuszczana toaletowe

chuć tracimy z oczu osobę . piewcy „Rusałek®, 
wdzięczni musimy być autorowi, że odświeża 
myśl wypadkami luźno się z osooą Zaleskiego 
wiążąceon, ale tu po raz piorwszy wprowadza 
nemi do dzieła naukcwegu, a poda nemi z takim 
wdziękiem słowa, że całe rozdziały pochłaniać 
można z zaciekawieniem jak ustępy z najpięk­
niejszego romansu.

Zasługa w tem niemała autora, który, opano­
wawszy raz mateiyał naukowy faktów, zuarzeń 
i notat literackich, operuje niemi nietylko z ern- 
dycyą badacza, uniejącego zużytkować najdro­
bniejszy na pozór, mało ważny szczegół, ale 
z tym wdziękiem słowa, jaki me często bywa 
udziałem historyków literatury.

Przyczynia się do tego i to, co na każdym 
kroku jest wiadome tn, że autor przedmiot swój 
umiłował, że tiakiuie go z preiyiekcyą anysty, 
który zachwyca się swoim modelem i wydoby­
wa na jaw przedewszystkiem rysy jasne i pię­
kne.

Ale nie czynimy z tego zarz itu ani książce, 
ani jej autorowi. Bohdan Za.eski jest w litera­
turze naszej postacią tak piękną, tak umiłowa- 
waną, tak promieniejącą pogodą ducha i dz >- 
kiem słowa, uosabia taK drogie śercu polskie­
mu tradycye romantyzmu polskiego, a cbok to­
go tyle mamy dlań wdzięczności za te. ze u 
wieczni! w pieśni nierozerwalne więzy, łączące 
Ukrainę z Polską, że z radością i uznaniem 
witamy książkę prof. Tretiaka, utrwalającą w 
historyi literatury zasadnicze rysy jego poezji, 
Wśród liczuej rzeszy pracowników na poiu hi- 
storyi literaiury prof. Tretiak był jedynym, 
który zrozumiał ważność zadania, i poczuwał się 
do obowiązku napisai ia monograni o Bohdanie 
Zaleskim. Czekamy niecierpliwie części drugiej 
dzieła, którego pojawienie się zamknie ostate­
czny otrachanek historyi literatury z przepięK- 
ną postacią twórcy „Rusałki" i „Ducha od 
stepu". _______________  WL £r,

11A01EJ WIERZBIŃSKI.

POD MYSZĄ WIEŻĄ.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
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Nie jedno sam widziałem na własne oczy. 
Skoro tylko stanąłem na urukn warszawskim 
w marcu i pogadałem z Henrykiem godzinę, 
było mi jasnem, że uwiułał s;ę gorzej, niż kie­
dykolwiek, w spódircę kobiety, że w’je się w ka­
tuszach miłosnych, że jest z nim bardzo źle. 
Nieszczęście wyzierało mu z źrenic. Malował, 
byle były pieniądze d'a p»nny Miry. Maruiał 
w nim artysta, upadał, nikczemniał człowiek 
Musimy uratować aitystę i człowieka!

Tu pan Zbigniew zerwał się sprężyści na 
nogi i ciągnął z entuzvazn.em:

— A widziała pani. co on potrati przy zdro­
wia ducha! Co za przepyszną rzecz zrobił z mych 
malców! Czemu? Bo uniałer natchnąć go, obu­
dzić w nim wielkiego artystę, napiąć wsz’ st- 
kie struny tej skołatanej duszy iia jeden ton 
sztuk:... I zagrał nam faru-inn piękra sonatę! 
To bardzo duży artysta! I d pan wielkiej mia­
ry... Ale on niechybnie zmarnieje u nóg tej bez­
dusznej i co gorsza, bezsercowej łajki ■— jeśli 
go nie wyratujemy. Jednakże spróbujmy się 
z demonem, przyzywając na pomoc niebo i pie­
kło.., Pani będzie miała siłę nieba.

Zadumał się, przeszedł przez pokój, potem 
usiadł i ozwał się:

—  Miłość do aktorki, to najp' apsze, na’ Iroż- 
sze i  największe z szaleństw miłosnych^ Ssie 
najpiękrieisze soki dnszy, wpija si« stu zatru- 
cerni pijawnami i powoli, okrutnie zabija. Kto 
wlazł w zgniłą atmosferę zakulisową. Kto za­
smakował w tym cuchuącym szampanie, w tem

uszminkowauem piekle, które się zwie teatrem, 
kto zaraził się owym bacillus teatricus —  nie­
chybnie popełnia albo głupstwo, albo świństwo, 
a najczęściej jedno i drugie...

— Któż to jest owa panna Mira? —  zaga­
dnęła panna Faustyna.

—  AcL, ładna, pikantna, „gabinetowa® pan­
nica, mieniąca się być aktorką. Przepraszam- 
„artystką* A ona nawet w miłości nie potrafi 
oyć artystKa Ani gorsza, ani lepsza od sta 
innych zakulisowych „artystek®, a więc rybak, 
łowiący stu wędkami jednocześnie mężczyzn. 
Pochwyciwszy rybę, nie wyciąga jej na brzeg, 
lecz włóczy ją, włóczy za sobą po kałuży, oble­
wającej „przybytek Melpomeny". Raz wraz ha­
czyk szarpie podniebienie, wpija się w nie głę­
biej, rani boleśniej. Krew sączy się kropla po 
kropli, aż ryba zamiera, wyciąga .się pokornie 
w biocie, niekiady tylko dając jeszcze znak ży­
cia... aawnego życia... Nie ma pan- wyobraże­
nia, ilu ludzi godniejszych lepszego losu zmar­
nowało się w fałdach najpodlejszego plemienia 
kobiet- aktorek... Bacillus teatricus jest tak 
okrutnym, jak kiła... To plaga społeczna. - .

— Ale Czyż takie Kobiety nie mają serca? —  
pytała laiw.ńe panna Faustyna,

Serca ?... Pani serce to rzecz złota, a zło- 
:o -byt drogocenną rzeczą, aby ją oddawać. Le­
piej zachować dla siebie. Tak myślą te artystki. 
Dla innych mają za to otwarte, kieszenie. —  
Puste to i głodne oczy wiście. Przedewszystkiem 
mężczyzna musi być, jak mówią delikatn,11! oa- 
letnice, „inteligentnym®. Za jakie sto rub'i mo­
żna już uzyskać pieszczotliwy epitet- „mój chło­
piec". Za jakie pięćset posłyszeć cieb.e jedne­
go kocham... Kto wie, może sa chwile w któ 
ryct taka histeryczna pana Mira kocha Henryka. 
Ale to me miłość, tylko fragment zi sztuki, w 
której gra rolę kobiety, kochającej się pięsnie 
w malarza. Ona 5 sama nit wie, kiedy muwi 
prawdę, a Kiedy kłamie. Ona nigdy nie mówi 
prawdy, do w niej nie ma praway... Są koDiety,

w których wszystko, nawet szczeiość. jest fał­
szem, złuuą, szminką...

—  1 nie kochają nikogo?
—  Nigdy człowieka lepszego od siebie. Tyl­

ko aktor, „brat-łata® i człowiek gorszy „znaj­
dzie z niemi swój rachunek". A stracony ten, 
kto je kocha.

—  Ozyż nie ma między temi kobietami ró­
żnic, że pan zamyka je tak sumarycznie pod 
jedną rubrykę?

—  Różnica jest z tego punku w.dzenia tylko 
ta, że jedne postępują tak z uałą orutalną, ob. 
nażoną świadomością, a drugie' nieświadomie.

— Boże, jakże to podobna, że takie kobiety 
mają taki wpływ na mężczyzn!

—  Ha! — rzucił Bromewiecśi i wzruszył ra­
mionami. Właśnie takie. j

—  Czyż pan Henryk jej nie przejrzał?
— Na wylot. Ale on wpoetyzował w nią coś 

ze swych śnień pOLSowych i ot -tych marzeń 
właśnie me może się oderwać... I w tem sęk

Panna Faustyna zamyśliła się smutnie i mil 
czenie jakieś eteryczne legło na ich głowacn-

-—  Ach Boże —  westchnęła. —  Jakże ja mo­
głabym mu ulżyć? A  cóż dopiero wyzwolić go 
z tego bagna!

— Niech Pani idzit ku nieme jak kochająca 
matka, z sercem pełnem tklf ./ości i dobroci... 
Serce wskaże pani drogę. Ja nic wiem nie 
wiem... To jedno tylko wiem. ze ta potrzebna 
kobieta. Pani jedne...

Gdy panna Faustyna podniosła oczy, Bronie- 
wieckiego me było jaż w pokoju. Ale czuła je­
szcze na duszy woń jego oaobowuści, przejmu­
jącą ją szczęściem, bo kilka łez stoczyło się na 
księgę racnankowa i zakryła twarz, płacząc nad 
czemś bez nazwy.

Może piakała nań gronem dawnej, dawnej 
swej miłości, nad nieszczęściem Henryka i nędzą 
moralną pewnej sfery kobiet, ; (C. d. n.)

&  U U H O V 3 B 1 B O O są przygotowane według najnowszycH wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienio 

i pie^gnowaniu skóry.
W tftiz& ać  sir oaśladownictw! Cena począwszy od 60
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Dallgasse, “ pośiód slaio5o Wiednia. Brady, Ziubl- 
wszy pieniądze, mial na tyle sprytu, ażeDy w porę 
sprzedać loaal, zanim po.,awią się konkurenci. A 
tych konkurentów zaczęło pojawiać się coraz wię­
cej. Zrazu dwócn, potem czterech. Te kabarety i 
norki nocne potrzebowały wielkich stosunkowo tar­
gów, ażeby tylko opędzić koszta istnienia. Wiedeń 
nie posiada takiego napływu obcych, ażeby utrzy­
mać tyle nocnych lokalów I oto kabarety stoją 
wobec bankructwa. Na ich miejsce przyjdą inne 
przybytki nocne. A le to można powiedzieć, że w 
■Wiedniu na długie jeszcze lata zatrzyma palmę 
pierwszeństwa stara, poczciwa kawiarnia.

k r b n i k ą c
K r a k ó w ,  1 k w ietn ia .

Prima aprilis. Można śmiało powiedzieć, 
Swyczaj zwodzenia się w dniu 1 kwietnia został 
już zarzucony. Dawniej wszyscy, nie wyjmując na. 
wet 'udzi starych, wysilali się naprzód, ażeby ob- 
myśleć dobry kawał dla swojego otoczenia 1 są- 
Bicdztwa, dzisiaj zaledwie wyrostki hołdują temu 
zwyczajowi 1 to niezbyt zapalają się do niego. Nic 
dziwnego. Dawniej monotonia codziennego życia 
zmuszała ludzi do korzystania z każdej sposobności, 
azeoy sobie urozmaicić byt i przerwać nudę, ażeby 
sobie stworzyć sztucznie jakieś wrażenia — i wtedy 
dzień pierwszy kwietnia był pożądaną okazy: do 
zabawienia się kosztem bliżniegu, oczywiście w spo­
sób niezłośliwy. Dzisiaj, mając nadmiar wrażeń, 
przed któremi raz na rok chrouimy Bię w zacisze 
w iejskie, spoglądamy obojętnie, a nawet nie bez 
politowania na tae naiwna zabawkę, ja t  zwodzenie 
lię na „prima aprilis". t >- ? ■

Tego roku nrządzuy n»m w dn!u i  kwietnia 
‘niespodzianką władze niebieskie, darząc naj po tylu 
dniach pogodnych deszczem. To :6at złośliwa „pri­
ma aprilis". Oby ten deszcz został jednodniowym 
żartem, a jutrzejsza niedziela przyniosła nam pogodę.

Muzyki kościelna- Jntro podczas ostatniej mszy 
sw.,, o godzinie 12, w kościele N. P. Maryi, ode­
gra na organach dyreator Tow muzycznego p. Fe­
liks Nowowiejski następujące utwory Bacha: 1) 
„Fantazya", 2) „Preludyum1 1 „Fuga c-mol", 3) 
„Toccata" i „Fuaa d-mol", zaś chór Tow. muzycz­
nego odśpiewa pieśni wielkopostne. Podczas nabo­
żeństwa PP. Ekonouki kwestować będą na rzecz 
ubogich pod ich opieką pozostających.

Z uniwersytetu jagiellońskiego. W czoraj od­
było się posiedzenie k o m i t e t u  s t r a j k o w e g o  
młodzieży postępowej uniwersytetu Jagiellońskiego 
w sprawie ostatniego rozporządzenia senatu. Komi­
tet powziął następującą uchwałę: ”  ‘ \ '
/■ 1) zaniechać dotychczasowej taktyki w dążności 
pokojowego załatwienia sprawy i z senatem nadal 
jpię nie porozumiewać, oraz zająć stanowisko w y ­
c z e k u j ą c e ;  2) wezwać młodzież do nieskładania 
oświadczeń niezgodnych z rzeczywistością, choćby 
.lawet pod groźbą utraty czesnego i stypendyów, 
wreszcie zwrócić się z apelem do społeczeństwa o 
j o m o c  d l a  t y c h  w s z y s t k i c h  s t u d e n ­

t ó w,  którzy nie są w stanie zapłacić do 5 bm. 
czesnego. W  najbliższych dniach ma się ukazać 
odezwa w tej sprawie, ponadto zostanie zwołany 
wielki wiec akademicki i ODywalelski.

Rada naczelna stronnictwa ludowego. Raan. 
naczelna stronnictwa Indowego zwołaną została na 
9 b. m. do Krakowa. Na porządku dziennym omó­
wienie wyLorów do parlamentu. Na zjazd ten przy­
będą wszyscy posłowie sejmowi i byli posłowie do 
Rady państwa, należący do stronnictwa Indowego.

0 historyczne berła, Otrzymujemy następujące
Uwagi -

Na pogrzebie ś. p, prof. Maryana faotofowpkiego 
Ujrzałem z niemałem zdumieniem, że oprócz bereł 
czterech wydziałów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
niosą bedele także trzy starodawne berła,' będące 
prawaziwą relikwią i „palladium Almao Matris Ja- 
gellonicae". Berła te trzy pochodzą z różnych cza- 
sćw. Najstarsze ] amięta mądre rządy Kazimierza 
Wielkiego, następne —  Grunwald, bo pochodzi z 
daru biskupa Oleśnickiego,' trzecie —  czasy Kazi­
mierza Jagiellończyka, Długosza, kardynała Fryde­
ryka Jagiellończyka. Ponieważ wydziały mają berła 
osobne, sprawione za rektoratu Józefa Dietla w 
r. 1862, które jako rymbol występują przy pro- 
mocyacn doktorskich, w pochodach uroczystych i na 
pogrzebach, nie ma żadnego powoda do wydobywa­
nia drogocennycn, ba, bezcennych pamiątek, które 
łacno mogą nledz uszkodzeniu. Obecne pokolenie 
ma je odać następnemu w stanie, w jakim je za­
stało. Na pogrzebie zauważyiem brak na'eżytego 
poszanowania tych godeł ze strony bedeli, którzy 
nieśli berła, jak świece, chwilami w jednym ręku, 
gdy drnga była zajęta. Po pogrzebie widziałem, jak 
bedele zmęczeni wypoczywali w to u arzysiwie rodzin 
ewi ich, a berła najspokojniej, jak parasole, sparli
0 przesiąkły wilgocią piasek na chodniku cmen­
tarnym. Proszę zwazyć, że korony, wieńczące berła, 
są misterną robotą filigranową, że na spodzie koron
1 po bokach lasek znajdują się miniaturowe barw­
nie emaliowane i rytowane herby Polski, Litwy 
domu Habsburgów i ówczesnych papieży, o.az na 
pisy rżnięte w złocie.

Byłem gorącym zwolennikiem, dawnym znajo­
mym i przyjacielem ś. p. prof. Sokołowskiego, je­
dnak w wydobycia na jego pogrzeb bereł pamiątko­
wych, które winny leżeii w największem poszano­
waniu, widzę uchybienie jego pamięci, —  jego, 
który właśnie stał na straży zabytków dawnych, 
a z Muioum ks. Czartoryskich bardzo wyjątkowo 
użyczał okazów na wystawy naukowe i historyczne, 
gdzie przecież nie mogły uledz uszkodzeniu. Na 
berła te patrzałem od dziecka z największą czcią, 
bywając często w Bibliotece Jagiellońskiej, potem 
dokładnie je studyowałem ze względu na herby na 
nich umieszczone, toteż uważam za obuwiązek zwró­
cenia uwagi Senatu akademickiego na ich ubezpie­
czenie tak, aby bez o s o b n e j  u c h w a ł y  nie 
mogły hyć wydobyte. W użyciu ich na pogrzebie 
dopatruję s'ę raczej zbytku dobrej woli, niż nte- 
troskliwości o te prastare pamiątki naszej kilku­
setletniej ogromnej kultury umysłowej.

W  Krakowie. 29 marca 1911.
• D r Stanisław EUasz-Radzikowski.

■ > Z a p ie c z e n ie . Z powodu wzmianki jednego 
z dzii uników  ̂ kiaKowskich, jakoby „Nowa Leior- 
ma“ zajmowała się wydawaniem „Korespondencji" 
rzekomo „szkap „ jcej irzędni^ów, stanowczo oświad­
czamy, że wydaw’ ictw i redakeya naszego dzien­
nika a b s o l u t n i e  n i e m a  n i e  w s p ó l n o t o  
z wzmiankowanem przez ów dziennik pismem.
*> Slub. W  dniu 26 z. m odbył się w Krakowie 
ślub p. Feliksa N o w o w i e j s k i e g o ,  dyrektora 
,Tow, muzycznego z panną Elżbietą M i r o n i -  
k ó  wną.
■i OdCZyŁ W  niedzielę 2 b. m, odczyta profesor 
dr Franciszek Bylicki swoją humoreskę pod tytu­
łem „Prometeusz rozpętany", w sali Klubu prawni.
/ ‘fiA j/A źtA  . . y y  .  ..
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kov  i Kom artyst. - literackiego (piać Szczepański 
L. 2, L p.) o godzinie 5 po południu na rzecz am- 
bu'atorynm PP. Ekonomek dla nbogich chorych. —  
Pozostałe bilety po 2 i 1 kor. nabywać można w 
księgarni Krzyżanowskiego, a przed rozpoczęciem 
odczytu przy wejściu na salę.

Koncert chóru krakowskiego Sokoła, odbędzie 
się 9 b m. ze współudziałem najwybitniejszych sił 
artystycznych krakowskich, na dochód budowy dru­
giej sali.. Współudział przyrzekli prof. dr Franci­
szek Bylicki, pianista; p. Teofila Garfein. śpiewacz­
ka; p. J. Paszkowski, wiolonczelista. Chór Sokola 
pod batutą St. Bursy, odśpiewa pieśni z towarzy­
szeniem instrumentów i a capella. Program uzu­
pełni występ p-, J. Zaromskiej, jednej z najzdolniej­
szych uczenie srkoły dramatycznej p. Gabrye'skie- 
go. Pierwsza artystyczna prodnkeya młodego chóru, 
oraz cel powinny wróżyć powodzenie koncertowi,

Zebranie przemysłowców budodowlanych. W
lokalu Banku chrześcijańskiego w Krakowie odbyło 
Bię doroczne walne zgromadzenie członków Związku 
uprawnionych przemysłowców budowlanych. Prezes 
stowarzyszenia, budowniczy p. Jan Meyer, złożył 
wyczerpujące sprawozdanie z działalności zarządu, 
rozszerzonej znacznię w roku ubiegłym przez przy­
łączenie się do państwowego austryackiego Związku 
budowlanego w Wiedniu. Imieniem komisyi rewi­
zyjnej przedstawił sprawozdanie rachunkowe bm 
downiczy, p. Władysław Grabowski.

Przewodniczącemu 1 zarządowi, jakoteż skarbni­
kowi i kOuiisyi rewizyjnej udzielono absolutoryum 
z wyrażeniem uznania i podziękowania, poczem 
nastąpiły wyoory. W  skład nowego zarządu weszli 
następujący członkowie: Baldinger Daniel wł. zakł. 
blacharsk., Brzeziński Kazimierz budowniczy, Bu­
rzyński Stanisław wł. fabr. stolaisk., Cenórowski 
Stanisław, wł zakł. stolarsk., Ehrlich Adolf wł. 
zakł. pokostn., Feldmann Jakób wł. zakł. pokostu., 
Górecki Józef wł. fabr. wyrób, żelaznych, Grabow­
ski Julian budowniczy, Gramatyka Tomasz wł. 
zakł. ślusarsk., Karolia Leopold wŁ zakł. ciesieisk., 
Eleczewski Tadeusz wł. zakł. instał. elektr., Mens 
Rajmund budowniczy, Meyer Jan budowniczy, Me- 
resińskf Władysław ‘ wł. zakł. stolarsk., Aluranyi 
Roman wł. fabr. stolarsk., Rembertowski Adam wł. 
zakł. ciesieisk., Steinberg Joachim wł. zakł. stoi., 
.arczyński Leopod wł. zakł. stolarsk., Tiembecki 

Jan wł. zakł. kamieniarsk., -Wolny Jan wł. zakł. 
pogrzeDow. i stolarsk. Do sądu roziemczego wy 
brani zostali: pp. Augustynowicz Władysław, Bur- 
stiner Maurycy, Goldstein Julian, Graoowski W ła­
dysław, Grunwald Roman, Guzikowski Michał, Ku­
lesza' Józef, Olejak Jakób, Rembertowski Adam. 
Perlberger Michał, Popper Rudolf, Uz..ański Karol. 
Do komisyi rewizyjnej wy orano pp. Władysława 
Giabowskiego, Władysława Kloinbergera, Józefa 
Kuleszę i Karola Uznańskiego.

Na pierwssem posiedzeniu nowo wybranego za 
rządn został wybrany prezesem Związku r. Józef 
Górecki,’ L wiceprezesem p. Rajmund Mens, H. wi­
ceprezesem p Jar W olny; skarb ukiem p. Roman 
Mnranyi.

T. Sr L. Walne zgromadzenie Koła pań T. S .  J U  

odbędzie się ze zwykłym programem 8 b. m, o g. 
5 w gmachu szKoły realnej przy ul. Studenckiej. 
W  razie braku Kompletu odbędzie się następne 
zgromadzenie w pół godziny później, bez wzgięau 
na ilość zeoranych członków. - 

Z Tow. Przyjaciół Słowian południowych. 
Przed niedawnym czasem ukonstytuował się w Kra­
kowie Komitet w celu założenia Tow. Przyjaciół 
Słowian południowych. Odezwa komitetu założycieli 
zaznacza, że celem Towarzystwa jest dążenie do 
zbliżenia Polaków z południowymi pobratymcami 
na polu kmturalnem 1 ekonomicznem. DI? osiągnię­
cia tego cela Towarzystwo pragnie stworzyć Dol­
skie biuro korespondencyjne, informujące prasę sło­
wiańską 1 prostujące błędne o nas informacye, po­
pierać kursa języków słowiańskich i szerzyć wy ■ 
dawiretwa, traktujące o wszystkich dziedzinach ż y ­
cia Słowian południowych. Dalszy cel stanowi za­
łożenia biura gospodarczego pośrednictwa. Komitet 
zwraca się - do społeczeństwa z prośbą o poparcie 
i zaprasza wszystkich chętnych do wzięcia udziału 
w inauguracyjnem z e b r a n i u  Towarzystwa, Które 
odbędzie się dnia 30 kwietnia b r. w sali hotelu 
Saskiego o godz. 2 po południu, Na dzień ten za­
powiedziany jest równocześnie Z j a z d  S ł o w i a n  
p o ł u d n i o w y c h  w K r a k o w i e .  O infcrmacye 
ustne w sprawie nowego Towarzystwa zwracać się 
można do redakcji „Głosu Narodu® lab „Świata 
Słowiańskiego". Pisemne zgłoszenia załatwia p. Sta­
nisław Jasiński, wie* Ł on iow y , p. PorąDka Uszew- 
ska. Komitet założycieli stanowią: Stanisław Jasiń­
ski, Sebalda Munuicuowa, dr Feliks Koneczny, dr 
Antoni Beaupró, ks. dr Józef Caputa, Sylweryusz 
Chmurkowski, dr Kazimierz Lubecki, Włodzimierz 
Tetmayer, Jan Karol Maćkowski, dr Adolf Chybló- 
ski, Maryan Dąbrowski, Ludwik Stasiak, Stanisław 
Serwin, Jan Tsrczałowicz, Tadeusz Okoń, Jan Heł- 
cikowski, Jan Matyasik, dr Leopold Caro, Tadeusz 
hr. Łnbienski.

Z uniwersytetu. P. p . Czesław Kaliński, rodem 
z Warszawy, i Stanisław Krawczyński, rodem ze 
Zawichostu, otrzymali stopnie doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Z zabawy taneczne], urządzonej 18 marca w 
salach Klubu pocztowego, Wpłynęło do kasy kra­
kowskiego Związku pomocy dla w !ęźniów politycz­
nych 405 kor. 15 h. Prezes Zwlązkn, dr Marek 
prosi nas o zamieszczenie podziękowania dla komi­
tetu, oraz tycn wszystkich, którzy przejęli udział 
w urządzeniu zabawy.

Pomysłowy oszust, Aresztowany przed kilku 
dniami dzierżawca Płaszowa G a s z y ń s k i  recte 
Antoni Z g ó r s k i ( odstawiony został po przepro­
wadzeniu wstępnego śledztwa do Bądu krajowego 
karnego. Dalsze śledztwo wykazało, że w tych 
dniacn miał wydzierżawić Sułkowice z klucza Za­
torskiego Potockich. Również wyszły na jaw Bpra- 
wy wekslowe p. Zgó-skiego, który puścił w Kra­
kowie bardzo wiele weksli i przyprawił o szkodę 
tym sposobem kilkanaście osób w Krakowie. Rów­
nież zaciągnął on n kilkunastu znanych osobistości 
w Krakowie pożyczki pieniężne. Dalsze śledztwo, 
które piowaozi jut sędzia śledczy, ustali wysokość 
OEinsi-w pomysłowego wyzyskiwacza.

Wychodztwo na roboty do Prus, Ubiegłej doby 
przejechało przez Kraków na roboty do Prus po­
ciągami nadzwyczajnemu b.400 włościan. Tym ra­
zem jechały przeważnie młode dziewczęta I chłop­
cy, przeważnie z powiatu rzeszowskiego i ze Ska- 
łatu. —  Razem od 14 ma-ca do dzisiejszego dnia 
wyjechało 99,738 ładzi. j

Zniknięcie ucznia. W e wtorek wydalił się z do­
mu rodzicielskiego 17 letni Stanisław Górecki, u- 
czeń gimnazjalny, wziąwszy ze sobą torebkę 
z książkami o treści literackiej i dotąd nie wrócił. 
Górecki w ostatnich czasach zdradzał bardzo silny 
rozstrój nerwowy.

Podejrzany rzezimieszek. W czoiaj wieczór a- 
resztowano na dworcu kolejowym 27-letnlego Sa-

N

lomona Gliicka ■_ z Mądrzejo™* ' gub. pioti-owsaiej, 
który przybył podobno na kuracyę do Krakowa.—  
Jednakowoż konduktor kolei państwowej, Teodor 
Kluczka, rozpoznał w aresztowanym sprawcę kra­
dzieży, którą popełnił 14 lutego b. r. na osobie 
emigranta w pociągn osobowym, zdążającym z Przo- 
rowa do Krakowa. G i y '  emigrant zwrócił uwagę 
konduktorowi, że sprawcą kradzieży jesŁ Gliick, 
ten ofiarował ma 1C ker, by milczał. —  Grly gc 
chciano jednak aresztować, Gliick przed stacją 
Chybi wyskoczył z pociągu będącego w pełnym bie­
gu i zbiegł do lasu. Juliusz Machajczyk, akwizy­
tor Towarzystwa emigracyjnego, poznał Glńcka i 
oświadczył’, że jest on identycznym z poszukiwa­
nym zbrodniarzem z Wiednia.

Zwyrodnienie. Wczoraj aresztowano 19-letniego 
Józefa Susuła, który napadł na 38-letnią kooietę, 
i, zaciągnąwszy ją nad Wisłę, chciał jej zadać 
gwałt. Pcdczas szamotania się z kobietą włożył jej 
w usta grudę ziemi, tak, ze omdlała i o mało się 
nie udosiła. Dopiero przechodnie spłoszyli zwyro­
dniałego awanturnika i spowodowali jego areszto­
wanie. " -A

a Z kraju.
Trzebinia, 31 marca. Dnia 25 bm. odbył się 

w sali Sokoła wiec, celem zaiożeuia Ochronki. —  
Przewodniczący wiecu inżynier p. Rudolfi w Krót­
kich słowach skceślił cel, dla któiego zwołan« zgro­
madzenie. Prelegent ks. proboszcz Kamiński z Chrza­
nowa przedstawił w przekonywujących słowach zna­
czenie ochronki, szczególnie w Trzebini, miejsco­
wości czysto fabrycznej, gdzie dzieci, pod nieobec­
ność rodziców-robotnikow, zdani są po prostu na 
łaskę losu. Argumenta ks. prelegenta trafiły do 
przekonania zebranych, czego dowodem wybranie 
komitetu, maiącego zająć się zebraniem fundurzów. 
Zarządzona na miejscu przez p. Rudolfiową skład­
ka przyniosła 50 kor, jako zadatek dalszej ofiar­
ności na ten cel.

W  tym dniu odbyło się również walne zgroma­
dzenia „Spółki Reifeisena". Ze zgromadzenia wy­
nika, że stowarzyszenie liczy 407 członków i daje 
pomoc piawdziwio potrzeoującym robotnikom. Czy­
sty dochód wynosi 896 73 K. Dywidendę w wy­
sokości. 149 ‘54 K. uchwalono ofiarować na mającą 
się założyć ochronkę. Resztę przeniesiono do fun­
duszu rezerwowego. Przy uzupełniającym wyborze 
do Rady nadzorczej wybrano p. Władysława Ber­
narda.

Walne zgromadzenie „Spółki spożywczej® wyka- 
rało w sprawozdaniu rozwój. Mimo, że Spółka ibtnieje 
dopiero rok i miała wiele do zwalczania, dzisiaj 
ma już zapewniony byt. Z czystegi zysko przezna­
czono 20 kor. na ochronkę. Uchwalono założyć przy 
Spółce wyrąb mięsa. '

Siersza, 28 marca. (Poświęcenie czytelni Tow. 
Szkoły ludowej).
_ Dnia 25 b. m. odDjła się tu uroczyotość poświę 
cenią lokalu Koła i czjtelui T. S, L. Czytelnia 
mieści się w budynku, w którym dawniej była kar­
czma. — Budynek ten hi Audrzejowa Potocka na 
prośbę robotników z Sierszy, popartą przez p. He- 
nocha, sekretarza, I p. Mikuckiego, peiuomocniKa 
dóbr Krzeszowickich, zezwoliła w y d z i e r ż a w i ć  
z a  c e n ę  50 h a l e r z y  r o c z n i e .

Poświęcenie czytelni odbyło się bardzo uroczy­
ście. Dokonał go o godzinie 4 po południu ksiądz 
Fołta, Który w podniosłych słowach życzył rozwoju 
nowej piacówce oświaty. O godzinie b zaczął się 
wiec oświatowy, który zagaił prezes Koła T, S. L. 
p. Franciszek Olas; przewodniczącym wybrano p 
Ziembę z Krzesowic, zastępcami pTzew. p. Kriegs- 
eisena, sekretarza admin. dÓDr krzeszowickich, W ł. 
Grzelewskiego, zastęp. Durmistrzu Chrzanowa, se­
kretarzami p. Dankiewicza, sekretarza Galie, akc 
zakładów i p. R nmba, dyrektora szkoły ludowej w 
Chrzanowie, Z powodu nieprzybycia delegata z gió  ̂
wnego zarządu T. S. L. (usprawiedliwił się choro­
bą), na prośbę prezesa p. Fr. Olasa wygłosił dr 
Smoleń, adwokat z Chrzanowa, referat, w kiórym 
przedstawił doniosłość oświaty ludowej i postawił 
dwa wnioski, domagające się: 1) założenia szkoij 
dla analiabetów przy czytelni T. S. L. w Sierezy, 
2) aby Koło miejscowo postarało się w sąsiednich 
gminach założyć czytelnię i kursa dla analfabetów, 
Wnioski te jednogłośnie uchwalono. W  d;sknsyi 
nad wnioskami zabierali głos p. Romb, p. Olas, dr 
Rybacki, adwokat z Krzeszowie, robotnicy Sikora. 
Śliwiński i inni. Następnie odbyło się przedstawie­
nie amatorskie. Drużyna bartoszowa z K^za ode­
grała „W óz Drzymały* Bączkowskiego. Po przed­
stawieniu przemówi! dr Wróbel, wicedyrektor kolei 
państw, w Stanisławowie, przedstawiając oplatany 
stan naszego wieśniaka i rc botnika analfabety. —  
Mówca życzył, by w śiad Sierszy poszły wszystkie 
gminy w Gslicyi l zamieniły karczmy na szkoły, 
bo wtedy zginąłby analfabetyzm. Przemówienie dra 
Wróbla nagrodzono bucznoml oklaskami, poczem 
odśpiewano „Bartoszu- Bartoszu". W  wiecu brało 
udział miejscowa Inteligencja, wieśniacy i robotni­
cy, tak z Sierszy, jak i z gmin sąsiednich. Razem 
było na w recu około 400 osób.

Wadowice 28 marca Dnia 22 b. m. odbyło się 
Walne zebranie wadowickiego Koła T. S. L. Jak 
wyniKa ze sprawozdania Koło w ubiegłym roku 
brało żywy udział w pracy oświatowej, bo utrzy­
mywało szkołę dla analfabetów i sześć bezpłatnych 
wj pożyczelń książek, tudzież urządzało z innęmi 
miejscowemi towarzystwami , obchody rarodowe. 
Członków liczyło Koło 165; dochody wynosiły ko­
ron 2.585 h. 10; rozchody koron 2.529 h 26. 
Ustępującego prezesa Kota żegnał podniosłemi sło' 
wy radca Miodoński, podnosząc jego zasługi około 
rozwoju Koła. Do nowego Zarządu weszli- Koniu- 
szewski Stanisraw (prezes), Grabowska Marya (za­
stępczyni prezesa), Beerowa Harya, Bogdanowicz 
Stanisław, Karpiński Izydor, Marta Stanisław (se­
kretarz), Miodoński Józef, Prószyński Faustyn, Ru 
liński Adam, Stokłosa Jan, Jzewczykówns Rozalia, 
dr Solak Franciszek, Sając Szymon (ska-bnik), Ła­
zarski Wawrzyniec.

Grybów 31 marca. (Pożar. —  Z miasta). Dzi­
siaj wybuchł pożar n» 1 Jej i zniszczył trzy za­
budowania gospodarzy, spaliło się sześć sztuk by­
dła, ogromny wicher utradn i ł  itanes.

. Gmina "asza pod zarządei burmistrza Karola 
Czaplińskiego poanosl się. Obecnie do an" są 
chodniki, uchwalono także lepsze jtlenie u ista.

Dezerter w spódnicy I dezerter na skra­
dzionej doróice Z Przemyśla piszą nam. W  
z środy na czwartek. w areszcie koszarowym 77 
pnłkn piechoty przy ul. Trzeciego Maj? wyła_ic.ł 
kratę w swej kaźnl szeregowiec tego pułku I  Mel- 
narowicz i uciekłszy w samej bieliźnle, skrył się 
na razie u swej przyjaciółki Maryi Malcoś . Tam 
przebrał oię w suknie kobiece i razem z Malco- 
siówną umknął zu miasto do Wielkich Bad, ] poło­
żonych za Zasaniem poza nl. S Maja. Za dezerte­
rem urządzono formalny pościg. Las na Wielkich 
Badach, w którego gąszczach „zeszył się" Melna- 
rowicz z Malcosiówną otoczono kompanią wojsua

i J v ^ y *  #
77 p. p., pud komendą kapkunŁ. Przeszukanie za­
rośli nie wydało na razie żadnego rezultatu. W po­
ścigu uczestniczyła liczne publiczność, którs poma­
gała, względnie utrudniała wojsku akcyę. Melnaro- 
wicz, niebezpieczny rzezimieszek,' był internowapy 
w areszcie koszarowym, jako silnie podejrzany o 
dokonanie kradzieży z włamanieid w kantynie na 
strzelnicy wojskow«j w Lipowjey pod Przemyślem.

Drugi dezertei „ jormeister* z puiku haubic 
obrony krajowej z Pikulic, Antoni Kobus, urządził 
się znacznie wygodniej. Wsiadł nranowicie na fia­
kra, stojącego na ’ placu na Bramie 1 zaciąwszy 
konie popędził ulicą Słowackiego ku Plkuiicom. 
Przy pomocy ..aalarmowauego pogutowia wojsko' 
wego natychmiast aresztowano Kobusa, Stwierdzo­
no, że dezerter na krótki czaB przed „opanowaniem" 
fiakra opuścił Bamowolnie koszary w Pikulicach 
Kobus zamierzał na zrabowanym fiakrze dojechać 
przynajmniej do Niżankowic. Kobusa natychmiast 
odstawiono do wiezienia sądu garnizonowego, 

Sambor, 3 kwietnia. (Sokół —  Strajki gim­
nazjalistów. —  Zamach samobójczy/-— Lutosław 
ski. —  Wystawa obrazów.) . - s y

Sokół tutejszy odbył w ubiegiym sygodnin doro 
czne walne zgromadzenie przy nielicznym stosun­
kowo udziale członków, na 241 bowiem wpisanych 
uczestniczyło w zgromadzeniu ich 70. Majątek czy­
sty Towarzystwa wynosi 51.535 K, wartość wła­
snego ale obdłuionego gmachu 140.583 K  wartość 
inwentarza 7707 K. Ruch ćwiczebny był zadowala­
jący, Sokół biał udział czynny w zlotach giunwaldz- 
k ‘cb w Krakowie, Przemyślu, Starym Sam dotzo 1 
Borysławiu. Obecnie przygotowuje się gniazdo tu­
tejsze do zawodów ' dzielnicowych jakoteż zlotu o- 
kręgowego w czerwcu r. b. odbyć się mającego. 
Liezesem wybrany został pono unie Jar Kanty 
K rrpiński a zastępcą, również ponownie Ignacego 
Sekura.

Od jakiegoś czasu weszły w modę w tnlejszem 
gumnuzyum strajki. Profesor zada większy ustęp, 
klasa strajkuje, npumni surowięi uczma, klasa 
strajkuje i młodzież, zamiast siedzieć w szkole i 
uczyc się, gromadami spaceruje po mieście Na o- 
statmej konlerencyi ukarano z powodu tego bezro­
bocia kilku uczniów wydaleniem, jednego nawet, 
z powoda pogróżek, na jakie sobie pozwalał, z 
wszystnich gimnazyów w Galicy!

O niezdrowych prądach, panujących pomięazy tu­
tejszą młodzieżą szKolną świadczy kilka zamachów 
samobójczych w roku ostatnim. Przed kilku dn!ami 
zn:wu wypił w zamierzę samobójczym uczeń IV 
kl. gimnazjalnej W. St. silną dawką k^asu kar- 
bcowego. Stan nieszczęśliwca groźny j

W  niedzielę oaw'edzit miasto nasze, n» ziapio- 
szeuie Tow. „Znicz", prof. dr Lutosławski i wy­
głosił wykład o głównych prądach EUo-jfu, przj' 
czem zwrócił uwagę na dzieła znakomitego filozofa 
polskiego Karola Cieszkowskiego, którego ,,Ojcze 
nasz", można uważać za streszczenie jego poglą  ̂
dów filozoficznych. Nieznane artykuły tego dzieła 
„Przyjdź królestwo Twoje" i „Amen", odczytał 
prof. z manuskryptu, przez siebie przepisanego. 
Cały dzień następny przepędził prof. L. na poga­
dankach naukowych z matkami i młodzieżą.

Wystawę obrazów urządza w najbliższych dniach 
tutejsze T. S. L. Nadesłano znaczną Ich liczoę ze 
stron kilkn. Na pomieszczenie wystawz wybrano 
niefortunnie opuszczony budynek dyrekcji skarbu, 
co powodzenie wystawy kwestyonuje. ~

_  ś w i a t a .  j
Konuerl „Lutni" w Wibdniu. Z Wiednia dono­

szą nam: W  dniu 26 b. m. odbył się w sali Fhr- 
baru koncert wiedeńskiej „Lutni", który przebie­
giem swym wykazał niestrudzoną żywotność, stały 
postęp i wzrost młodego, a pernego zasług naro­
dowych stowarzyszenia. Nacechowana polotem prze­
mowa p. Zamorskiego, uprzytomniła zebranym do­
niosłość pielęgnowania na ooeym gruncie muzyki 
rodzimej. Produkcye chórowe (pod doskonałym kie­
runkiem młodziutkiego pi. Konrada Neugera) uroz­
maiciły nader cennie: kwintet (mozartowski) —  
śpiew pny M. Enoch i pana Zięby —  gra na for­
tepianie pny Meli Nengerówny. Subteine uderzenie 
miodej pianistki/' pełne precyzyi, ciepła i zrozu­
mienia, nadały i tym razem występowi jej cechy 
tego wytwornego artyzmu, za który już nieraz zy- 
skaia najżywsze oklask, szerokich kół towarzyskich 
Kolonii wiedeńskiej. Również i p. Ziębie dziękowa­
no z niemilknącym zapałem za przypomnienie nam 
swego tak pięknego i pełnego basu, który zdobył 
mu świeżo stanowisko solisty opery berneńskiej. 
Sympatyczne stowarzyszenie zasługuje ze wszech 
miar na najgorętsze poparcie i najszczersze życze­
nia dalszego rozwoju,

Jubileusz w iceadiniraia Ripjjeta. otrzymujemy 
z P o l i  naetępujące pismo: Dnia 20 marca ob­
chodził wiceadmirał anstryackiej fioty, tajny rade? 
Juliusz R i p p e r ,  krakowianin, jubileusz 50-letniej 
służby Już w pierwszych latach swoje; służby 
zjednał sobie jubilat swoją stanowczością, ściąłem 
przestrzeganiem obowiązków I surowością wzglę­
dem siebie, powszeenne uznanie a przełożonych.—  
Nieuetraszoność i zimna krew były cechą jego cha­
rakteru. Oto jeden z wieln przykładów. Kiedy ja­
ko porucznik marynarki spostrzegł, że śruba jego 
łodzi torpedowej, której był komendantem, zepsuła 
się, a maszyna stanęła, nie zawahał się ani na 
chwilę i wskoczył w morze, mimo że było to wśród 
zimy, przebywając w wodzie, póki nie usur.ięto 
przeszkodj7. Wracając z dułekiego Wschodu jako 
komendant korweity „Fasana", został zaskoczony 
przez „tajfun", a wiadomo, że takiemu orkanowi 
rzadko oprze się jaki okręt. Dzięki zimnej krwi 
R ipera, który zarządził zręczny manewr, korwetta 

asana" ocalała. Za to otrzymał Ripper order 
żelaznej korony. Ptdczas wojny hiszpańsko-amery- 
kańskiej znajdował się Ripper jako komendant krą̂  
zownika „Marya Teresa" na wodach kubańskich, 
a w listopadzie 1905 był naczelnym komendantem 
międzynarodowej floty pięciu mocarstw europejskich 
koło Krety. Obecnem polem jego działalności jest 
Pola. W iceadm rał Ripper mimo tyloletniego poby­
tu w dalekich stronach mówi dobrze co polska i 
pamięta o kraju i rodzinnem swojem miaście, dba- 
jąf! o dobrą sławę imienia polskiego.
„ Fanatyzm. , Z Warszawy donoszą: Włościan.u 
wsi Łapicze, pod Ihumeniem, w gnbernii mińskiej, 
nic pozwolili na pochowanie na cmentarzu włością 
nina-samobójcy, Horodcckiegc który się powiesił 
w iesie. C Jy zwłoki przywieziono, drogę do wsi 
zagrodził tłum, uzbrojony w drągi i siekiery, kie­
rowany przez sołtysa i oświadczył nriadnikowi, że 
nie pozwoli na pocnowanie, a duchownemu prawo­
sławnemu! że oatąd więcej nie pójdą do niego do 
spowiedzi. Pomimo to trumnę wniosiono na cmen­
tarz, lecz, gdy przystąpiono ao kopania mogiły, tłum

A ......r.— -jauj'-
£  Przebicie tunelu. Jak donosi, telegram i  K a*  
dersteg t ■ fezwajcaryi, w bocj z dnia 3d nc. 
marca l  * ł  '  został pfzebHy j' faneT "'prze* ("gór 
LBtschberg/' mający ln -9 kilometra długości.(Fóf 
nocne njście tunoln znajduje się koło K»naerstoi| 
w liemońskim Oherlan&zie, ~ poludniowj(( koło Jop 
penstein w kantonie W all,8. Mimo znacznych trud 
ności, tunel przebito przed oznaczonym terminem

DemołiStracye przeciw kobiecie - docentc^
Z A t e n  telegrafują Wczoraj odbył się u tutej 
8zym uniwersytecie pierwszj wykład docentki mii 
dycyuj panl dr. Panagiotaton. Na wykładzie przjv 
szło do burzliwych demonstracyj, Grupa dtudemó^i 
sprzeciwiająca się powołarin kobiety na stanowiski 
profesora, wołała: Prec-: do kuchni' do pralni i t. ni 
Inni studenci protestowali przeciw demonstracjom] 
Między obu stronami przyszło do walki, w czasie 
której połamano kilka ławek. W iele kobiet, która 
przybyły na wykład, zemdlało. Demonstrantów ostał 
tecznie wyparto z Bali. Docentka przez cały czai 
tegc zajścia zacno wy wała zimną krew, po przvwróa 
ceniu porządku podjęła wykiad wśród burzliwych 
oklasków. Prezydent ministrów i minister sprawie^ 
diiwośći, oDecni na wykładzie, złożyli pouem do- 
centce gratuiacye. ~ '  i

ii. i ----------------------
Dzisiejszy numer „N. Reformy" obejmuje 10 

stronic. Na str. 5 zamioszczamr satyryczuo-polityJ 
czny aktualny obrazek znanegr , rosyjskiego publf 
cysty W . Doroszewicza p t. „\Yizyta", - T

Na fundacyę im. Adama M ickiewicza ula
wdow i sierót po nauczycielach szkól wyższych. 
(zamiaBt wieńca na trumnę ś. p. Józefa Klimkego 
złożyli PP. Czerneccy i Adamowie Czyżewiczowk 
50 Koron.
' F n n d a c y a  im.  A d a m a  M i c k i e w i c z ' ,  

przekroczyła z dniem dzisiejszem kwotę 40.000 
koron w winkulowanych listach Banku Krajowegj 
i winkulowanej książeczce Kasy oszczędności.
• • Czernecki.

Na Dar Grunwaidzki złożył p. T. M. z W ie 
liczki 4  K 90 L. 1

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył p. Ka  ̂
zimierz Michalski z Sanoka K l ’ -— (na ręce L. 
K. Górskiego',, . - - .

PowszechiU j wykłady uniwersyteckie 4 N a
p r o w i n e y i  w niedzielę dnia 2 kwietnia: Ł

C h r z a n ó w .  Prof. Henryk Trzpis. '„Powstauie 
listopadowe w pieśni poetów-żołnierzy" (w  sali So­
kola o godz, 5). - - ................... «

K r o s n o .  Prof. Bronisław Yopalka „Promienie 
Routgena" (z doświadczeniami; w sali Sokoła o 
godz. 5). '

R z e s z ó w .  Prof. Stanisław Galik: „Romeo —  
Makbet —  Lear", trzy charaktery (w sali Sokola 
o godz. 4).

T a r n o b r z e g .  Inzyn.er Jan BocnnlaK: „Zna. 
uzenie kanałów spławnych dlr, Gal i ty i* (dokończe­
nie, w szkole realnej c goaz. 6)  ^

T a r n ó w .  Prof. Edmund Bieder: „Z najnowszej 
poezyi poiskiej" (dokończenie, i w sali Kasyuowej, 
wyjątkowo o godz. 4).

Mianowanie, p, Natar Scheuer został przez sąd 
krajowy cywilny w Krakowie, zomiarowany znawcą 
dla oszacowania towarów galanteryjnych, • norym­
berskich i trykotowych, . ; 2792

Arcyksiąię Karol Stefan w towarzystwie księ­
cia Francisuka Radziwiłła zwiedził w piątek nowo 
założoną filię A u B t r y a e k i e g o T o w a r z y s t w a  
m o t o r o w e g o  B e n  z, która chwilowo przy ulicy 
św. Filipa się znajduje ‘ " s

Cenni goście przez przeszło pół godziny zajmo 
wali elę konstrukcją najnowszych samochodów o 
karoseryf Runabaut i Duubie-Phaetor.

Po zakładzie oprowadzał gości dyreircor filii p, 
Schick. - - 283

■ i——

Składki. Zaąuast wieńca nr trumnę fi. p. Jana Cajew 
skiego złożyli Skórczewscu Ib K na zakład F. Żuraw- 
sniej.

Z Kalendarz? V.T ROuulę 1 Kwietnia: Macierz N. P. M. 
i Hugona; w niedzielę 2 kwietLia: n no. _ Teodoz.; w 
pon: ;iriarek 8 kwietnia: Ryszarda i Maiy ^gipo.

Wscuóu słońca dnii 1 kwietnia: o godzinie 6 m. l f  
sacuod o godzinie 6 min. 08; długość duia godzlr 12 
min. ' 0.

Z k. «KawsCe j abser watoryum. — Duia 81 marca 
.ermometr doszedł od 6’2 do 19‘2 C,; iirometr -Wahał
się.

Dnia 1 kwietnia o godzinie 7 rano Btan barometra 
740-9 miru, termometru 9'8 C,; wiatr północno-zu-
chodni,
Repertoa** teatru miejskrego im. Słowackiego 

w Krakowlt.
W jobotę: „Echo* ęwyatęp Ir. Sofakiej),
W  niedzielę po poi fizklana góra"; wSczór „Echo1’ 

(Występ E dcliikiej). . . .  \
W poniedziałek „Uroczystość Adonisa® i „Miłość żoł­

nierska".
We wtorek. „Echo".
We środę: „Śluby paaieńśkie®.
We czwartek: „Echo"

!>ział ekcnoittiezray.
Ceny ziemiopłoaów i ważniejszych artykułów żywności. 

Kraków, i»J marca.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (r. iga gatun- 

Kowa 74/78) od ; 11-80 do 22’80; żyt, krajowe ( .ra; 
gatunkowa 67/73) od 15'— do 16'70; żyto* węgi«tsKie 
od —•— do —'— ; jęczmień browarn, od 17“— lo  18‘50; 
jęczmień na krupy od 15’60 dt lb*80; ięczmień na pa­
szę o l  14ts0 do 16-20; owies do siewu'(■ opł-tą akcy­
zową) od 19-70 do 21-70; owies na paszę od ld-30 do 
i9'70; proso od —-— do —— ; knkurudra od 1-  ao 
17 50, tatarka od 15'40 do 16-40; groch 21 d° ! 
fasola od 23‘— do 40-— ; soczewica od 20'— 00-—; 
wyka od 20 — do 22-— ; smno zwyczajnae od b-4  ̂ do 
7-60; komczyua pastewna od 8—  do 9-40; , orni od
4-40 do 5-20; rzopt.k zimowj — do 
ki_j0wy od 64—  > 62— ; ‘ minek ho-enderski od ń -
72—; koniczynę nasię. .. . ozerwora ou 13J -  do 1/0— .; 
koniczyna nasienna biała oć 0 du O- notki
nasienna od 1 "  ^ esparsetta od — do
_  .  ziemniaki ^^0 do 4'40; jaja za kopę 3 — do 
3-60- 'masło za 1 kilogram 2-60 dc 3-— ; ser za 1 kg. 
—•80 do ---84; mleic .oierane 1 litr —-lo do —'18, 
mleko niezbicrane —*22 do —-26; spirytus na 95® za 
1 hi, —•— ao —0; okowita na 75* Tr&iesa ——  do 
—— . ■

Z miejskiej centralnej turgowicy na bydło w Krakowie; 
Kraków 31 marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego — cieląt 0 —, owiec i kóz 0, nierogacizny 
6 ; razem 0— zwierząt. Płacono za jeleń cctuar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 90-— do 106:- woły 
92*— do 104-—, krowy od 72’-— do 98-—, jałownik od 
74'— do 94*— , cielęta od — do —•—, nierog&oiztę 
tuczną od 0—•— do J—— , bitej wagi: nierogacizn: od
130-— do 140-—. Z  Kupionych na oko płacono za
sztukę: buhaje od 140’— do 320— , woły z pasz ’ ol 
0—•— do 0—-—, krowy od 100-— do 160'—, jałówki od 
80-— do 200-—, cieięta od 26-— do 64"—, i woe i k oz*

„  ____ od — do —•—, . '■'■■tAvi
włożył trumnę z powrotem nu wóz i  zacra- bić ‘ Zt spędzonych na tary zwieiząt sprzedano: na mie soo-

. . .  . “  I nro Irnnonmoirn Q HR flyfn Ir „ hnncnmoTrn ttłnzrrth /.minkonia," Ojciec samobójcy znalazł potem trumnę nn l f % .ko“ s“ mcyę »06 sztok, na Konsnmcyę innyoL g.An 
, J , , , Ujajd 276. na eksport za erramce kraiu D/dia ronrateitt

płaca przed cmentarzem i pochował zwłoki syna na eksport za granicę krają niaroT^* ny ^
m -...la nr ftlllftO-JrtCAl li  ̂1 _ ? I  — a Ul! -_t a .ła k  . _ L. .. _ t . . A.w pola, w odległości dwóch wiorst od wsi. Oeny powyższe obLiczouo bez opłaty akcyzowej. ’ ^

ifich 1’ ad  nie opuszcza sposoliności zaopatrzyć się tanio w  wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: w gia- 
■Rirę bnrsztynową, prędko ichnące linoleum, masę francuską do posadzek, benzynę, terpentynę, wosk, szczotki tio froterowania 
Wielki wyb6 w e zczotkack do włosów, grzebieniach, pastach do zębów, pastach do paznokci, lustrach, rozpylaczach. -

p" v ;Jako specyainość, niezrównana w zapacnu woda knloóska, i eseneya sosnowa.
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Koncert kompozytorski
Micaalki Świerzyńsklsija.

„Nemo propheta'* .. Taki już obyczaj w Polsce, 
de im kto nam bliższy w życia codziennem, tem 

, obojętniej patrzymy na jego działalność artysty- 
w szną. Manić/ą już się stało to, że koma mówimy 

'po imieniu, ten dla nas przestaje być w twórczości 
*emtn.em godnym zaciekawienia.

Sala wczoraj była... nie tak peina, jaaby można 
oyło spodziewać się, nawet usprawiedliwiając „do 
ory ton* i wio nę. P. Śwferzyński zasługuje przez 
ową działalność kompozytorską o własnym typie, 
odróżniającym go larówno od starszej generacyi, 
jak i od modernistów, na większe zaciekawienie, 
twłaszcza ze względu na program, dający otwory 
znpełnie nieznane, a formą już ,'woją rzadkie w no­
woczesnej polskiej twórczości jak Symfonia Nr 3. 
Kompozycja tr._ nmieszczona na końcu progi amu 
ca jęła pierwsze miejsce co do wartości. Tytnł wła­
ściwy brzmi: „ykasi ona phantasia* w pięciu 
częściach, odpowiadających porządkiem formie kla­
sycznej symiunii. Rouota tematyczna, przeprowa­
dzenie mótywtJw, architefetonika pomysłów muzy­
cznych wychodzi z ustalonych zasad roboty kla­
sycznej, zato kompozytor daje szereg nastrojów o 
różnym typie melodyjnym (najczęściej lirycznym, 
charakterystycznie 'la p. Świerżyńsbłego roztęsknio- 
nym) w pomysłowej szacie instrnmentacyjnej, któ­
rej obce są wyrafinowania nowoczesnej orkiestry, 
lecz barwniejszej, niż metoda instrumemowania 
pseudo-klasyków. Symfonia Nr 3 odsłania w auto­
rze duszę rozmarzoną, przez łzy uśmiechniętą me­
lancholijnie z krótkimi odbLskami uczuć silniej­
szych, żywszych, pizuto przewaga niutywów li­
rycznych nauaje temu utworowi specyficzny, cha­
rakter słowiańskiej jakoy śpiewności, szeroko roz­
lewnej, nienrt lejącej piętrzyć nastrojów grozy, czy 
tragizmu i nawet w humorze smutnej, zato szla­
chetne,, i szczerej w wyrazie.
1 Takiż charakter mają i pieśni solowe, śpiewne 
1 zgiabnie opracowane, w których i głos ludzki 
może znaleźć p o t r z e b ę  ś p i e w a n i a  i fortepian 
nie jest upośleJzoay. w towarzyszenia głosowi. 
Kompozycye fortepianowe: Keyerie, Prelude i Valse 
mignonne mają obok dobrej faktory wdzięk miłych 
tematów i pewnej znacznej wirtuozeryi. („Freinde* 
zwłaszcza zaleca się oardzo pomysłowem obrobie­
niem kontrapnktycznem), Piogramu dopełniły kom­
pozycye chóralne z oraiestrą i ń capeua, w któ­
rych Świerżyński jest bardzo wytrawny.

W  wykonaniu brali udział miejscowi artyści pp.-. 
Wanda Henarichowna, ceniona artystka opery; p. 
Zofia Michalska, uczennica prof. Laie wicza która 
podejmując się zastępstwa swego nr&trza, wywiązała 
Łę kn ogólnemu uznaniu, p. Karol Wierzucbowski, 
nagradzany oklaskami za piękne bgIo w Andante 
«e Symfonii oraz chór akademicki. P. Swierzyń- 
ikiego przyjmowano bardzo serdecznie i z» szczo- 
rem uznaniem. ~ B. W.

■ B .  G  betow y « r lu 4 « ł » ,  K r z y 3 i  t d r ąry
K t > a h ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych fabrylt fortepiany, piańLaa, harmo- 
i ) i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzieatomi Jsiączue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kroji^a lwowska.
L w ó w ,  1 kwietnia. 

Proces u napad na uniwersytet. Ze L w o w a
telefonują:

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano świadka 
.Bronisława Ł  n a s i k a ,  słucnacza praw. Zeznał, 
że był w sali III. na wiecu ruskim, alb go pozna­
no i zmuszono do opuszczenia sali. Widział Rnsi- 
nów, budujących barykady

Garstka Polaków buaowala także barykadę, ale 
tylko w ce’ u przeszkodzenia ruskiemu napadowi na 
rektorat, a powtóre młodzież ta chciała się bronić 
przed ewentualnem wyparciem jej przez Rusinów,

Straszny wypadeL Onegdaj na letnim torze 
laneczkowym na placu pow/stawowym ue Lwowie, 
dziesięcioletni Edzio Baranowski upadł tak nie­
szczęśliwie, że przebił się odłamkiem drzewa. Chło­
pak umaił wczoraj w szpitala.

R eperłoar teairu  m iejskiego we L w ow ie.
W niedzielę po poł.: „Dziecko księcia; wieczór: „Ko­

niec Mesjasza*.
W ponied.iałek: „Ostatnia wola* i „Do 'ywecie".
vVo wtorek: „Dziewczyna z lalką*.

i, i

i m msm mm

M n i i
—  „Krytyki* zeszyt za kwiecień zawiera na­

stępującą treść: (f). Królowa Opioia. K. Stefański: 
Współczesne stronnictwa polityczne w Królestwie 
Połskiem. Dr Emil Breiter: Filozofia społeczna Je- 
yzego Sorela. Prof. Jau Baudouin de Courtenay: 
W  sprawie „antysemityzmu postępowego*. Dr M. 
Kukieł: Renesans literatury wojskowej w Polsce.
Junias: Współcześni pohtycy (polscy). XXIV . Hr. 
Ignacy*Korwin-llilewski, Przegląd: I. Z prasy spo­
łeczno-politycznej. II. Z ruchu wychowawczego III. 
O bojkut uniwersytetu warszawskiego. Sprawozda­
nia. W j. Orkan: Z wierszy ostatnich. 'Eustachy 
Czekalski: Jan Lemański. Charakterystyka. L. Emi- 
nowicz: W  połudme. W . F .: Najmłodsi w literatu­
rze polskiej. VI. Andrzej Strug. W ł. Piński: List 
niemiecki. '(Teatry). F. Mirandola: Lux perpetua.
Ilarya-Aieksandra Walewska (kr. W .): W pomroce 
domu. —  Mówisz, że kłamię... Romualda Baudouin 
de Courtenay: Axel Gaiión i sztuka fimaudzka.
Przegląd: L Tadeusz Bez.mienny Ze sztuki i z ży­
cia. Fejleton. IL St. Szpotański: Sprawa RapDers- 
wilska. Sprawoz lania. Z filozofii i azt"ki. Nowe 
powieści. Dodatek artystyczny: A x d  G allćn :
„Matka*. „Przekleństwo Kullerwo*. Pekka Halo- 
nen: „Przy budowie*.

x —  „SlOYansky Frzehled* za styczeń, luty i 
marzec w jednym zeszycie, zawiera między innem 
z  zakrtsu polsk!ej literatury przekłady: Jul. S ł o ­
w a c k i e g o  „Rozstanie* (koniec pieśni IV. z „Be­
niowskiego-*) w przekładzie Fr. Troppa, M. K o ­
n o p n i c k i e j  „Pan Balcer w Brazylii* (część 
rozdziała IV.) oraz Gyp, N o r w i d a  dwa utwory: 
„Nad gronem Julii Capulleti* i „Pieśń o ziemi 
naszej* —  ostatnie wyjątki w tłómączeniu P. Ma- 
ternowej. Tłómatzka ogłasza tak ij artykuł dłuższy, 
omawiający znaczenie epopei wychodźców w pi- 
Imknnictwie naszem. Dr A. B o h a c z w  artyknle 
„Volne kapitoiy ze statlsciky SiovanBtwa" mówi o 

ol— ach w zaborze praskim w roku 1905. Rzecz 
jeszcze nie skończona, w części jnż ogł szonej po- 
daie dokładną statystykę Ks. Poznańskiego, Prns 
królewskich 1 kBiążęcycb, kfóre z tak nrstrzowshą

cLytrością Prusacy nazwali wschodnieml i zacho 
dniemi. ”

IV części recenzyjnej są tu szeroko omowione 
streszozone książki: S. G ó r s k i e g o  „Niemcy w 
Król. Polskiem* i E. K o ł o d z i e j c z y k a  „Pola 
cy na Węgrzech*. Ruchu poiskiego za Karpatami 
boją się Czesi i lękają się, aby kwestya Śląska 
(spór czesko-poiski) nie rozogniła się na Spiżu 
Słowaczyznie, Zamieszczono nadto dłuższe sprawo 
zdania z dziel Cypryana N o i w i d a  („W ybór poe 
zy j“ )  i Miecz J a r o s z a  o „Śląsku Cieszyńskim* 
przyczem sprawozdawca zwra.-a się do społecztń 
stwa czeskiego o podobne przedstawienie sprawy 
czesko-polskiej w Oieszyńskiem zestm owiska c z e ­
s k i e g o .  Omówione też w zeszycie oAatniem Po­
lonusa „Psychologię obecnego Sejmu galicyjskiego 
Wł, Stadnickiego „W  sprawie obchodn grunwaldZ' 
kiego* i Askenazego „Nowe wczaby*.

Z wiadomości kulturalnych interesujące są zapi­
ski, „zjeździe jugosłowiańskich towarzystw i insty- 
tucyj kulturalnych* w Lublanie ( l l  grudnia m. r ). 
Wzięło w niem naział 10 instytucyj słowiańskich, 
7 chorwackich i 2 serbskie. Uchwalono między inne 
mi założyć wspólny „Związek jugosłowiańskich towa 
rzystw kulturalnych*, które8o najbliższe zebranie od­
będzie się w Belgradzie w czasie uroczystości Dositja 
Obradovićr,. Towarzystwa z barwą kierykainą 
u ziała w tycń obradach nie wzięły. Podniesiono 
w dalszych informacyuch, żc na początku panowa­
nia króla Miaołaja (ongi księcia) w Czarnogórzu, 
była jedna szkoła i to zamknięta, i dzisiaj jest 
110 pospolitych ze 183 nauczycielami gimnazyum, 
szkoła handlowa i wojskowa, żeńska przemysłowa, 
liceum żeńskie i seminaryum teOiogiczno-nauczy 
cielskie. mg.

—  Roczniki parlamentarne. Piszą nam z w  i e- 
d n i a:

Drugi i trzeci zeszyt doskonałego wydawnictwa 
„Pariamentarischo Jahibiieher* (wydawca p. Adam 
Nowicki) odznaczają się wielkiem bogactwem treści. 
Pierwotny program wydawnictwa znacznie został 
rozszerzony. W ostatnich zeszytach znajdujemy 
nietyJko bardzo dokładną kronikę prac parlamentu 
austryackiego i szczegółowy wykaz działalności 
każdego posła, ale także przegląd prac detegacyj- 
nych, bardzo pouczające artykuły o stosunkach i 
pracach parlamentu węgierskiego, a ponadto odfity 
dział ekonomiczny i literacki. 8z.

— Naszego kraju ilustrowanego Nr. 144 za­
wiera kilka wybornych zdjęć z wystawy podhalań­
skiej we Lwowie, z obchodu kościuszkowskiego, oraz
aly szereg aktualnych ilustracyj; ponadto bardzo 

dobrą satyryczną nowelę p. t.: „Sherlok Holmes 
we Lwowie*. — Prenumerata 1 Korona miesięcznie. 
Adres: Lwów, Chorążczyzny 5.

— Nowe książki:
Józef Andrzej T e ś l a r :  Z mojej wioczęgi.

Poezye. Kraków. Nakładem autora. 1911.
Józef Andrzej T e ś  1 a r : Rabbi Johanan. Poemat. 

rKaków. Nakładem autora. 1911.
Bolesław W ę d r y c h o w s k i :  Wieśniacy. Sztu­

ka ludowa w 3 osłonach. Kraków 1911.
B y r o n :  „Manfrea*,' Pooma dramatyczne. Prze­

kład Fr. Moiawieckiegn Warszawa, Nakładem Ge­
bethnera i Wolfa. 20 hal.

J. O k s z a :  Opuwiadauia o półbogach I bohate­
rach greckich. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
W olifa 40 ha!.

Marya D / n c w s k a :  Z podań grockich. „Prze­
orany* podług Owilyuaza. Warszawa. Nakładem 
Gebethnera I Wolffa 40 hal.

1 mchu a y to iw
Kraków, 1 kwietnia.

i Komitet wyborczy P o l s k i e g o  s t r o n n i ­
c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  obradował wczo­
raj, przy niezwykle licznym udziale członków, 
prawie przez całe popołudnie, do późnej godzi­
ny w nocy. Ostatecznie kon.'tet ustalił opiD 'ą  
swoją o charakterze c a ł e j  J i s t y  k a n d y d a ­
t ó w  z K o ł a  i n i e  i i ge  nc  y i, pozostawiając, 
co do niektórych kwestyj, rozstrzygniecie spe 
cyalnemu, „ad hoc* wybranemu komitetowi, któ­
ry też, w imieniu pełnego komitetu, zajmie Sią 
dzisiaj ustaleniem całej listy, z 10 kandydatów 
złożonej. L i s t a  t a  o g ł o s z o n a  b ? d 2 i e j u ­
t r o  w p o r a n n y m  n u m e r z e  „ N o w e j  R e ­
f o r my * .

Komitet demokratyczny rozważał, przy ukła­
daniu listy, zarówno życzenia i opinią wybor­
ców z I Koła, przez mążów zaufania przedsta­
wioną, jak kwescyą dostarczenia Radzie miej­
skiej z tego Koła sił radzieckich, któreby spro­
stały rozlicznym i trudnym zadaniom, jakie w 
najbliższym czasie czekają reprezentacyą miej­
ską. Komitet demokratyczny ma niepłonną na­
dzieją, że jego lista kandydatów z I. Koła po­
zyska dla siebie zaufanie wszystkich ster wybor­
ców z tej kiryi.)

Komitet demokratyczny uprasza wszystkich 
demokratycznych wyborców, a b y  k o r z y s t a ­
l i  z l o k a l u  T o w a r z y s t w a  d e m o k r a ­
t y c z n e g o  p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń s k i m  
L. 3, gdzie zawsze w popołudniowych, a zwła­
szcza w wieczornych godzinach gromadzą sią 
członkowie komitetu i udzielają wszelkich infor- 
macyj.

Dalsze wybory.
Najbliższe wybory do rady miasta Krakowa 

odbądą sią w poniedziałek 3 b. m. W dniu tym 
odbądą sią wybory z Koła II b. (mała wła­
sność) w trzech sekcyach. Sekcya 1, od nume­
ru 1— 400, (wsali obrad Rady mmsta). Sekcya 
2, od 401— 800 (w aali kunferencyinej Rady 
miasta). Bądzie wybranych szoścm radców, w 
miejsce ustąpujących: H Schwarza, Ir S, Tille- 
sa, St. Drozdowskiego, St. Siachowski-igo Wi­
ktora Suskiego i ar E. Ehrenpreisa. Ściślejszy 
komitet mieszczański ma ogłosić kandydatów 
na radców miejskich z tego Kolo dopiero dziś 
po południu.

vVe w t o r e k  wybierają gminy nowo przyłą­
czone do Krakowa: Zakrzówek ę84) głosują­
cych, Dębniki (305), Łobzów (55 , Warszaw­
skie (103) i Grzegórzki (183). Najzaciątsza 
walka wyborcza toczy sią na Grzegórzkach, 
gdzie kandyduie W o ź n i a k o w s k i ,  (dotych­
czasowy radca miejski) i M u r a n y i .  A Dę­
bnikach walka wre iniądzy p. Wacławem K r z e ­
po ws k i m,  kandydatem Polsk. stronnictwa 
demokratycznego i p. Pająkr m.

W e ś r o d ą  odbędą sie wybory z Koła inte- 
ligencyi ęKoło I) Z  tego Koła ustąpują nastą

tfalne zg.-omaaze.ne krakowsKieya nauczy­
cielstwa luaowego w sprawie wyoorów do 

" “ Rady miejskiej.
Wczoraj w piątek odbyło sią w lokam nau­

czycielskiego . „Ogniska1' walne zebranie nau­
czycielstwa krakowskiego przy bardzo licznym 
udziale, bo nrzeszło 150 osód. Na porządni1 
dziennym był wybór kandydatów do Rady miej­
skiej. Po referacie i dłuższej dyskusyi uchwalo­
no jednogłośnie przez akl»macyą kandydaturą 
p. Stanisława N o w a k a ,  prezesa krajowego 
Związku naucz, Na drugie miejsce desygee 
wano dyr. p, Juliana M a c i o ł o w s k i e g o ,  
ewentualnie dyr. p. Walerego K r z a n o w s k i e ­
go. Odnośnie do dwóch ostatnich kandydatów 
pozostawiono ostateczną decyzyą komitetowi 
ściślejszemu, która dzisiaj zapadnie. -  1

Wczorajsze wybory.
W nisiejszem porannem wydaniu naszego 

p.sma zaszła w skutek przerzucenia kilkunastu 
wierszy w wynika wyborów do Rady m. Kra­
kowa pomyłka, którą niniejszem prostujemy:'

W osiągu Wyborczym P ó l w s i e - Z w i e -  
r z y d i e c został wybrany p. Józef D u d e k ,  w 
okrągu wyborczym Z\, i e r z y  ni ec ;  p. Józef 
W i l c z y ń s k i .

Kandydalury z Grzegórzek
jak o kandydata klubu mieszczańskiego na 

Grzegórzkach, ogłoszono p. Woźniakowskiego. 
Jak nas informują, n ’ e z a p a d ł a  d o t y c h  
c z a s  d e c y z y a  co do kandydata na Grze­
górzkach. _ i ,,

W o b e c  t e g o  O g ł o s z e n i e  t o  n i e m a  
ż a d n e g o  z n a c z e n . a ,  a wedle naszych wla- 
snych informacyj p r z e w a g ą  me t a m k a n ­
d y d a t u r a  p. Romana M u r a n y i e g o ,  zna­
nego powszechnie przemysłowca i obywatela 
krakowskiego.

w Dumie przemozenie w sprawie tymczasowo 
go zniżenia cis n a  ż e l a z o  zagraniczne

Morderca ScLlIchilnga.
Berlin ,Loc. Anzg.“ donosi. Wdowa po poa 

pułkowniku S c h l i c h t i n g n  wniosła do suł 
tana prośbą o ułaskawienie żołnierza Resula, 
mordercy jej mąża. Stało s.ą to za poradą rzą 
du niemieckiego, który chciał "w ten sposób 
wybawić rząd turecki z kłopotów. Rozstrzela­
nie Resula wywołałoby bowiem w pułkach al­
bańskich p o w a ż n e  r o z r u c h y ,

Rozejm anglels&a-am?r isku
Waszyngton. Angielski ambasador miał z pre­

zydentem T a f t o m  konferencyą w sprawie 
szczegółów, zamierzonej u m o w y  r o z j e m c z e j  
angielsko amerykański. Jak słychać, rokowania 
czynią zadowalające postąpy. -

Luiidyn. Dzienniki przynoszą z Albutii alur 
mujące wiadomości. - 

Ti Dibra donoszą, że Amanci przyłączyli sią 
do powstańców chcąc s5e pomścić za krwawe 
stłnmienie powstania w r. u.

m i
(Telegramy „Nowej Reformy* z 1 kwietnia.) 

MaDlieut eteszi.
Praga. Klub byłych posłów c z e s k o - r a d y -  

t a l n y c h  ogłosił dziś m a n i f e s t  do  w y ­
b o r c ó w ,  \ którym wzywa ich, aby wybierali 
tylko takich* posłów, któ: zy wstąpią do jeduc- 
ntego Związku czesKiego. Radykali czescy po­
stanowili postawić k a n d y a a t ó w  m n i e j -  

z o ś c i  we wszystkich miastach niemieckich, 
celem obliczenia głosow czeskicń.

Kandydat u ry poselMife.
Trutnow. Wszechniemiec W o l f  kandydować 

ądzie na posła ao Rady państwt jaka wspólny 
kandydat na podstaw, e kompromisu wyborczego 
miądzy radykałami niemieckimi, a postąpową 
partyą niemnicką.

Krąży też pogłoska, że Schoenerer chce -yui 
razem kandydować na posła do Rady państwa.

Spóintouy wybdr porta.
Wiedeń. Dzienniki dorosza o wyborze posła 

do Rady państwa, który jest unikatem w swoim 
rodzaju. Wybór ten bowiem zustał przeprowa­
dzony wczoraj, już po rozwiązaniu Rady pań­
stwa w DalmacyL Wybrany- ?os*ał di V u k o -  
t i c z  2730 głosam i* " ~  ’ 1

Zdaje sią, że władze nie zdążyły odwołać na 
czas wyborów.

Po zamknięciu numeru.

W m m  i iBle^afkzLS

ffiiiHoincści „ M  Rełsraf
z 1 kwietnia.

O pobyt obcobra|ovcOWa
Perlin. Przyjąta wczoraj w parlamencia nie­

mieckim rezolucya K o ł a  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  
domagająca sią uregulowania pobytu obcokra­
jowców w Niemczech, brzmi;

„Pa^ament uchwala prosić kanclerza, aby, 
wobec tego, że obcokrajowcy, pizebywający w 
państwach związkowych, zwłaszcza w A u s t r y i  
i R o s y  i, wydani są na -up samowoli władz 
policyjnych, przedłożył w jak najkrótszym cza­
sie p r o j e k t  u s t a w y  sprawie uregulowa­
nia pobytu obcokn jowcćv

; Nonry DpeaflnonghL
Wiedeń. Pierwszj Dreadnought, który spu­

szczony bądzie na wodą 24 czerwca, nazywać
sią uądzie na życzenie cesarza i r i b u s  uni -  
t i s “ . i

ttfftmey 1 Finlandia.
Berlin, feekreiarz stanu dia epraw zagranicz­

nych na interpelacyą, wniesiouą na wczoraj szem 
posiedzeuiu parlamentu ■ o stanowisko rza.du 
niemieckiego w s p r a w ie .  F i n i a ndy i odpowie­
dział: .

Przeciw wcieieuiu Bdniandyi do Rosyi^Niem­
c y  ni e  m o g ą  n m  u c z y n i ć .  Staraliśmy sią 
jednak o o e b r o r ą  i n t e r e s ó w  n i e m i e ­
c k i c h  na wypadek wcielenia Finlandyi do Ro­
sji. Rosya zobowiązała się bowiem zawiadomić 
nas wprzód o swoich zamiarach.

Prawe wyborcza dla llzacyl.
Berlin. Komisja dla k o n s t y t u c y i  a l z a -  

c k o - l o t a r y ń s k i e j odrzuciła także pr< ekt 
rządowy w sp-awie pluralnego p*awa wybor­
czego dla Alzacyi i Lotaryngii. Konnsya odro­
czyła swe obrady aż po Swiąfcń

Zjazd guborfljtorów.
Petersburg. Przybyło tu już wielu g u b e r ­

n a t o r ó w ,  celem zdania Si pinów1 finrawo- 
zdauia o sytuacvi, na wypadek rozpisania no­
wych wyborów do Dumy.

Eonilihi cbińsko-resyjs&l.
Petersburg. "W kołacn dyplomatycznyCj pa- 

nuje n i e z a d o w o l e n i e  z powodu załatwienia 
konfliktu rosyjsko-chińskiego. - £ ób załatwie­
nia tego konfliktu bcwiem j e s t  k l ą s k ą  dy- 
p l o m a c y i  r o s y j s k ! ej .  Ubecna zaś chwila 
była dla Rosyi n a j k o r z y s t n i e j s z ą  do wy- 

pujacy radcy mieiscy: Sołtysik, ks. Krupiński, j dania wojny Chinom.
Dderski, red. Konopiński, Mariołonski, bare, _  . iłjifl» , . z ia
dr Julian Nowak, Stanisław Nowak, dr Doboszyń- rrezeill aia niBiDOOW.
ski i Koy. I Petersburg. Rada ministrów uchwaliła wnieść

....

Krakóyy, 1 kwietnia.
Pn procesie Trudnowskiego. Jak słychać, Sa- 

oowskI bęazie mogi pozostać w Kraju, na skutek 
starań jogo matkf i ma otrzymać posadę w Sie­
niawie w doUrach. ks. Lubomirskich. Akta z roz­
prawy i wyrok, wygotowany na piśmie w sprawie 
Truanowskiego, oaesłano dziś do proknratoryi pań­
stwa. Rozstrzygnięcia sprawy ma nastąpić za kilka 
dni. * * ' i

Furyat na posterunku żanda^meryi. iNa po­
sterunek żandarmeryi w Bieńczycajh zgiosił się 
wczoraj po południu jakiś chory umysłowo wieśniak 
i rzucił się na komendanta posterunku. Po stoczo­
nej z fuyyatem waice, uaało się go ubezwładnić 
1 odstawić do Krakowa, do szpitala św. Łazarza, 
na oddział chorób umysłowych.

Walka z przemytnikami.' Na rewizyę, urządzo­
ną na granicy nocmyrzowskiej pod Krakowem —  
o czem wczoraj donosiliśmy —  odpowiodziell dzi­
siejszej Locy przemytnicy ś m i a ł e m  w t a r g n i ę ­
c i e m  1 p r z e m y c e n i e m  o l b r z y m i e j  11 o- 
ś c i  t o w a r u .  > ' > ł

Około godziny 12 w nocy rozległy się ,ra  po­
graniczu s t r z a ł y ,  dane przez t. z w. „oojcszczy- 
ków“ , zaniepokojonych licznem pojawieniom się Ju­
dzi, którzy usiłował* przejść przez granicę, —  Na 
strzały żołnierzy o d p o w i e d z i e l i  p r z e m y t n i ­
c y  o g n i e m  r e w o l w e r o w y m .  Wśród strzela­
niny i zamieszania, jakie powstało, draga partya 
przemytników, korzystając z opróżnionych posterun­
ków żołnierzy pogranicznych, którzy zaalarmowani, 
zbiegli na miejsca, skąd dochodziły strzały, p r z e ­
s z ł a  p o n i ż e j ,  p r z e n o s z ą c  o l b r z y m i ą  
i l o ś ć  d r o g o c e n n y c h  m a t e r y j ,  wina i ko­
niaku.

Do białego dnia broniła jeszcze straż pogranicz­
na rosyjska granicy i przesznkiwaia z pochodniami 
w ręku różne zaułki przemytników, jednakże nie 
zdołano odnaleść. Jak słychać, między strażą po­
graniczną 1 przemytnikami ma być kilka osób ran- 
nycK ,

-Zgon poety, Ł Kuistcmu telegrafują: foe ta  nie­
miecki Marcin G r e 1 f dziś rano umarł.

•Kłopoty z lliodorem . Z Peteiabnrga telegrafują: 
Synod polecił bidkupowi w Saratowie, Hermogeno- 
wi, aby natychmiast kazał popa Uiodora (Heliodora) 
przez specyalnie wydelegowanego duchownego wy­
dalić z klasztoru w Oarycynie. Iliador ma być od­
dany władzom świeckim, aby go przewiozły do 
Nowsila w gubemii tulskiej 1 umieściły w klasz­
torze. i

Poiar szkoły. Z Nowego Jorku telegrafują: W 
jednej z tutejszych szkół, w której znajdowało się 
290 uczniów, w y b u c h ł  n a g l e  p o ż a r .  Dzięki 
przytomności umysłu dyrektora, który nie mówiąc 
nic o wybucha pożaru, zarządził wyjście wszyst- 
kica uczniów z gmachu szkolnego, obeszło ale bez 
nieszczęśliwego wypadku.

iso oo fa *  i JTwietniff "1 9 1 ,

nwKszp proton stoi iie zródn ilrs
gdy ma przepowiedzieć pogoae 
choćby na godzinę nanrzud. Ponieważ jedna' 
nikt nie może wiedzieć, jakie nędzle powiat 
trze w następnej goazmie, to trzeba zacho4 
wywać podwójną ostrożność i chronić sięj 
ile możneści, przed skutkami nagłej zmiany. 
Uczynić to zaś można najlepiej, gdy się n-< 
żywa regularnie Faya prawdziwych Sodeń i 
skich pastTJek mineralnych wedle przepisu^ 
Nie trzeba się wówczas obawiać kaprysów 

# (L jJ  aury. Kupuje się Faya prawaziwych Soden- 
J  /  ukich za K l.-25 we wszystkich sklepach 

tego działu; strzedz się jednak należy na 
ślaaownictw. 516 1 2

M o d 8 f e  I d l l .
.1 2 /1 4  HP 4  cylindru«e,
18 - HP 4  cylindrowa
20 /25  HP 4  cylindrowe
35/40  HP 4  cylindrowe :
4 5 /50  IIP 4 cylindrowe

Automobile Laurin et Klemeut 
Tow. akc.

mis - a rsoies.a,
Zastęps. 8. T ń R., dawniej 1
E. Rudawski i Ska, Kraków. :

'2 6 8 8  1 ?

GBIES obok "IClŁt
Uzdrowisko klimat. 233 i s  20 

w połuaniov/ym Tyrolu.

Fodyt od 15 września do 30 mrja:::::
* HQTFL PEMS10N ;

i Zakiad leczniczy Sonnenhot
Dr Z. Szczepański. ?K ig fo w n ^ l Dr CM r|f ; ri

I i l u s t r o w a n e  p r o s p e k t a  nu  - ż a d e n  i e,

rzeciw 
katarowi, 
kaszlowi, 
ohrypcc -

usuwa ńeguię, łagońzi 
kaszel, zn<>»om. wpływa 
na głos. Klinicznie pc 
lecony. — Można dos.aó 
wszędz>e 127ŁI 14-20

Lanorataryum chnmiczne
F  Bolesława Drobnera

v* Krakowie, jilac Szczepańsk Nr. 2
(Telefon 415 c]

I1III1! S p e c y a l n y  d z i a ł :  ANALIZV MCCZU
1487 13 30 '

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:, i- t _ ►
M i c h a ł  K o n o p i a a k l .

N A D E S Ł A N E .

A rtyP a ly  w  ty m  d z ia le  rue pueU odzą .od 
■ r e d a k c ji ) .  \

; Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
za oddanie ostatniej posługi ś. p, K a z i m i e r z e  
N o w o b i l s k i e j  składa podziękowanie f

R o d z in a .

t  ;
Z i duszę Ś. p.

Salomei z RaMlch Bantaklej
uczestniczki organizacyl narodowej

w pierwszą rocznicę śmierci odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
dnia 3 kwietnia 1911 roku o godzinie & rano 

w kościele 00. Reformatów w Krakowie.

udziela lek jy i gry  II  
na skrzypcach. —  •{

W iadom ość: 1 : 2116 6 5
W „BAZARZE CUKROWYM*, Rynek główny 17.

ilczGit prof. Steina

N a iw ie k szy  nakład krawiecki na zamówienia
- J  v  w  Skład ̂ sukną, ubrań ąotowycłi krajowt-nn wyrobu

Srebro stołowe
jubilerskie, poleca najtaniej t mil GOLDWASbER, 
Kraków. Grodzka 25. 2562 3 10

drugTSKOROWIDZ 1
em^ałowo-H-ndlowy 

LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWO.
znajduje się w opracowaniu, i wy„dzie z koń­

cem roku.

Ktb z kupców i przemysłowców sam nie
dostarczy Lidze Pomocy przemysłowej (Pańska 
11), lnb upełnomocnionym Towarzystwom Po­
mocy przemysłowej i agentom skorowidzowym, 
swego adreBU i szczegółów produttcyi lub han­
d lu , n a r a z i  s i ę  n a  z u p e ł n e  p o m i n i ę ­
c i e  lub błędne zamieszczenie w Skoiowldzn. 

1660 6 15

SPECYALISTA bO at>
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r  Jli Stopcfcafi& ki
b. Asystent ivliniki c lorób skórnych ; wenetyoznycb UnU 
.e-b.tetu Jpgiellof rsiego, ornyimie od ’ 1 —12 i od M 

, Kra^ów, Szewska Kr 10

Zakład wodolecznic :y isanatoiyu.
ch orób nerwowych

Dra Kupczyka - n»
2613 5 20

j  -

Wleaoń 1 kwietnia. (Giełda południowa.)
V trki Il7-4f). Renta majowa «2'95. item . koronuwu 

wesie Jka 91'bO, Akoye austr. zak.. Kred. tj’ 2-75. A kej o 
węg taki. kred. 826‘— . hkeya Aoglouanku 33j - .  Akoje 
Uuiónbanku 02150 Akoye Bar iie  einc 557 2?. Akoye Lhi - 
deroanka 537 25. Akcye kolei pańsn w y u b  — . Lon - 
ard1 115 25. Aaoye labrutl >c.ai O , Akoye tyto­

niowe 340—. Albiny 345-50. Riuia-Muranyi 6b l’50. Ak- 
uve prędkiego Iow  żeiaznei-o 2133-— Lo»y tuieckle 
JÓ&-25, Hcbtfc 253*75. okoda 660*50. Akeyo gaili Banko
Uipotecznesto 0-------. -
. U su« loounie: silne.
Serllii, 1 kwietnia. iGia‘da potaana ‘
Aaoy i kreaytowe il2 S 2 . Tb w dy ikon ltŁ  r f
Uaposooieoie: do^4 silne.

Giełda warszawska.

Warszawa, 1 kwietnia.
4-prooentowa renta rosyjska 94*15 rb.*, prsmiówka z 

1864 roku 483*— rb.; premiówka a 1866 luka 8<9*— 
d’/i-proc. obligacye m. Warszawy (1*20; a-p.oo, poży­
czka rosyjska 1 _misyi 479*óu rb.; -proc. pożyozka II 
emisyi 31 '-*60 łzlauuemtie 330*— ; A‘ |, -proo. listy lem- 
skio a2*o5; 4-i"-oo. listy Beinskie 9i“80 rb.*, "-proc, li­
sty mi uta Warszawy 96*5C rb 4 'L-procentowe listy 
m.asła Warszawy 9i*25 ru ; -1 j proennt. 'iatj łódi .e 
as*45 rub.; aseye miastu Lodzi kjv2*5oi_.; afccye Banku 
iiand.owpgi v mszawskiego 078*— rrt.; ukrownie 
^ /5- _  tul, Siaraobowioo 263*55 rb.; Lilpop 141*50 rb.;1 
Rudzki 887-50; Zawiercie 370*— rb.; Zy ardów 282*— 
rb.; Putiłów I V — ib.; 5-proo, piotrkowskie 92*lo rb.; 
Bonnait-Szwoda iJ8U‘— ; Berlin 46*30,

Giełda zbożowa2 i. 1 t
, Budapeszt, 1 kwietnia. —  Targ- zuoiowy, . ,

Pszenioi a? kwiecień 11G9 do lr*70; pszeąica nL maj 
11*48 do 1149; pszenica na październik 11*81 du 1&-81; 
zyto na kwiecień 8*38 do 8*39; żytu na październik 8-13 
do 8'14; owiec na kwiecień 8-7:* do 8*73; u» i“a na 1 a- 
ździetnik 7*31 do 7*o2; kmiutadza na maj 5*64 du 6*65; 
kukurudza ns lipiec 5*82 do 6*83; rzepak na sierpień 
i?*6u do 13-70. . , . .  .. ‘

Oferty mierne, chęó kupua mierna uspoaibienie snnu,
pochmurno,

w Związku krawców
W Krakowie, oŁ Eloi-yańsku 7, tuż przy BynkjJ 

Filia Wfa Lw owie, plac Halicki 7,



S o b o t a  ]  K w i e t n i a  1 9 1 1 , N  O A A Ń ?  ± b 0 .

METODA EERLIT7A
nuMelają leicy ouobnycn i zbiorowych:

Francnz z wyźsz, rykształ.

Anglik z wyżb*. wyksztaŁ

Niemiec z ryższ. ykształc. 
K r u ^ s w .J a n a S i l p *  ' 1387 21 o

Dla dzieci!
Niezrównane w dobroci gotowe ml«ko 

dl. niemowląt (Kropla mleka), oraz mleko 
o i  arów zaro.rych dla dzieoi i  dorosłych. 
’ Dla ’«ói) wy) eżdzij ąoy ch na lato 
k dziećmi po.ee _ jię
aparuiy Dra Soxblei,

do sporządzania mi-szanek t . .  mlek- 
gotowego we fi .„acz. ach dla niemowlą • 

Mleko nie uloga aopsucin, lód zby­
teczny. 2174

ix ml«czny, mączki, pndry jtc
„L A K T O L *

K r a K Ó W j .  u l .  ś w .  t\ u u y  4 .

Wfiusua 1911* Wko&nsi 1911.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
Kraków, uL Grodzka L 13. • -  Telolon 43.

Adres telegr. „HASCHWAHZ*, Bruków.

Nowości w wolnie, jedw abiach! Gotowe okrycia,kostyum y, paltoty i
D W *  W ł a s i i t ?  p r a e u w n i c e  . * 9 1 3  

Przy zakupnle korzystna wymiana rubli! 2231 6 88 Fidby franco na ią d a a le !

Do wiiiaia w R M i i
F willi wśiód lasu, w pobliżu Zakładu, 
l werandami, 3 pokoje z kuchnią ame- 
plowune, oraz dwa pokoje oddziaine. 
Wynajmie Adam Biliński, Dom handlo­
wy w Krakowie, ul. Szewska i '  wejście 
do biura, od ul. Jagiellońskie,. Teł. 1004, 

-  2773 1 3

K u l k o  R o l n i c z e
w Żabnie n. D.

poszukuje od ania 1 maja b. r. kie­
rownika sklepu kolonialne­
go. Eaucya wymagana 2761 1 6

Z powodu wyjazdu
meble rzeczy do sprzedaniu. Plac Ma­
tejki 1. 1, I p., Nr 3. 2774 1 3

inne przyrządy dentystyczne są do 
sprzedania. Plac Dominikański 1, II p. 

2578 1 3

Przyszłość!!!
zamożny pan aino aama z odpow. wy­
kształceni tu do prowadź. roDot biuro 
wych, znajdzie przyjemne zajęcie przez 
przystąp, do spółki! Potrzebny kapitał 
10— 15.000 K. Zgłoszeniu pod „Okazya 
400“ poste rest. Kraków, za okaz, kwitu.

2782 1 3

Frakilykant! ! !
t  ukończoną 3— 4 kusą realną albo gimn., 
za którego rodzice albo opiekunowie wło­
żyliby w interes tytułem pożyczki 5000— 
t>030 koron, znajuzie.płaeoue i przyje­
mne zr.jęue w biurze technicznem. — 
Oferty pod „Uczciwość 500“ poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwita ir- 
Beratowego. ~ “  Ł781 i  3 "

uo Byiiafcn u Mnfefciu
2 pokoje frontowe z łazienką, wygoda­
mi, oświetl, elektr. W ia d om ość : Biacka 
1 A, II p. Biuro H. Pałuskiej. 2780 1 2

S S ł o i I z i e n s e c
lat 17, uiajucy rok p raktyki w zawodnie kelner­
skim, poszukuje miejsca by się dalej ćwiczyć 
w tym zawodzie. Zgjószenia: f t  wet Pomykij- 
wicz poste rest. Szczakowa. 3771

nuara non®
dawniej Lniani Sciiultz

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1$
3617 polecc. swe dobre i naturalno 1 6

Elnr eedenDprgskle
białe po: K l|— , l -3u, l -50 i 2 bufelka 
czerwone po: K 1 10, 1 30 i 2 butelka

M a  r » w F ę t a
w litrach po K 1 20, P50 i l -70.

l  ii. iii 1!
toamanów do sprzedania. Dwór w Nie­
domicach, stucya kolei i poczta Żabno.

2673 3 3

ja*Mcs obszar dworsHl
p. Brzeźnic?, ma na sprzedaż narybek 
karpia szlachetnego i wagon buraków 
pastewnych. 2638 2 3

nr. łUŁi słynna firma fabryczna podłlig 
pr iktycznej .netotfy t&Kim reflektantom, 
którzy mają zarówno lokal na w, ja)
: rozporządzają odpowiednim kapitałem. 
Wysoki zysk .many. _  Be.-?łatu» 
informacya, zgłuszenie wyrobu jiu 0te: 
gruntowne wyćwiczenie prz«i doswiiil- 

czonego fachowca na miejscu.
Będą rozwalane tylko poważno zgłosze­
nia, które pod „S p lr l  lOl .  9 0 4 5 3 “  
przyjmuje H . D ukes Nac *• Al n on - 
cen-Expedltion,|Wiedeń, 1., W ollzoile 9.

_!737 1 16

N ff  r . l f T .  r v i f i f h  f li  lA M ffh  n ®na® * k.ytyków znajdoje się g.-mofon z „amołkiem“  uznany za .tajlepszy w świecił. 
11U v l iL ]  l A l l I ł  U W U rU lll co zadokumentować mogę poz]iczneTni uznanianu. rakże i wysoką szlachtę zaliczam do myci. 
odbiorców, a ile tal zadowoloną jest z g.-inofonć. z „ai.lołkicm“ , ówiodczy mnóstwo > .dziękować z te j strony. — Gramofony i płyty 

**1 S  z marką „aniołek piszący" otrzymać można li tylko u firmy

w e  L w o w i e  Ij Ł / ’W 9 T 6 V  I J I f  w  K r a k o w i e *
ul. Syksfuska 2. Tel. 1560. ( l U I l I j m  w W  ' - i Ł l f l m  ul. Groazka 71. Tel. 124).
Deir.onstraoya bez przymusu kupnaI uenniki wysyłam darmo i o >atnle. Ulgi w spłatach ratalnych Przeróbki Pathćfonów i gramo­
fony. Wszelkie płyty p.ócz „aniołkowych po K 2'— . Gramofon koncertowy i  10-ma podwójnymi płytami K 50-—. - -1657 11 20

OCiii uwii

0 9

Ś M I G U S Y
PERFUMY lilAimilE

w  rozm a ity ch  
-  -> k szta łta ch

W & a p  k o l r . ^ s k a
na wagę.

boz|tylac7e do perSiun.

KREMY, PUDRY, MYDŁO.
Maszynki kosmetyczne do masowania.

SCHAMPO YAROL
głowy przeciw łupieżowi.

FARBY do kolorowania pisanek. — Papier marmur- 
kowy do pisanek. — Farby roślinna do cukrów i po­
traw. —  Galaretki i proszki drożdźowe. — Artykuły 
piwniczne. — P ip y  i korki. — Kapsle, węże gl. 

mowe i t. d.

P I Ł K I
Buciki w y n ik i

do g ry  w p ikę.

Rzemienie
do wiązania.

Pomhi i dusze
' ao piłek. ,

N O Ż N E

IMI-TŁHII
RaHiety I piłki

Prasylfułerały
Krokiety

Wszelkie. artykuły gry i przypory sportowe.
AmerykańsKie

REISS
łyżwy na kółkach

do jazdy 
PC cnodinKach 

etc.
polecaja n tani iL

Reim i Skn, K rosto Runek 31.

KPE6L2
z drzewa

F A R B Y  O '.  :J N E
do użyria gotowe, szybko schnące.

Glazura bursztynowa i  lakiery do podłóg ze 
znanych fabryk O, Fritze i L. Marsa w Wiedniu, 
Baranowskiego i Sp. w Krakuwie. —‘  LibOieun*, 
masa francuska, Parket-Kose i wosk do frotero­
wania. — Aparaty i szczotki do froterowania.
B E LLl E —  nowy środek do Konserwowani? 
2701 drzewa.“  i 3

Kapelusze
ui-senne francuskiej flriry Mussamt, Jnllofl KArgod,

Ł • • l

fasoa? oryginale: ptfyskte   .........  poleca

Maiazyn MeBziw ! KoiaeśrJ
*

A .  S k ó r c z ^ w s M I  P o la k ie w ic z a
2766 1 4Kraków . . .  ulica Floryrńsk  ̂ 1.13.

Tybtczre zasięystwo na Kraków t zachodnia 6alic?%.

2431 2 0

Ksmteaks
do sp a  ,lania w Dębmkarch za 30.000 
koron. Wiadomość: Dębniki, Polna 1, 
u Białoruskiego. 2599 2 3

W iosna,
C ięoia drs ew, k.zewów, zas',dania i urządza- 

7gródków. ; -iejmuje się zawoduwy ogro- 
Jan Tobola, Dębnud, Rynek 13. 2656 3 3

mc o 
dr ii

Lice&ctye nrntleósk^e ̂ W ę g ie r  itd., 
obypateistiia  anstr.

Wyjaśnienia i  pośrednictwo na mocy upoważnienia c. k polit. władzy krajowej.
S t , * i a t s - Q  Ulr  g e r - B - w c i i t s - B u i ^ e a u

W iedeń , I., G rttn & n gerg« sse  1. ( l e i .  7126).
(Korespondencya tylko niemieck® lub francuska). ’ ' 2251 5 S

Okolicznościowe tygrysie koce do spania dobrej, trwałej Jakości.
Nr 205174. Tygrysi koc do spa 
nia, gruby tło naKrapiane, szlaki 
z prątkami, l2 4 x lb 0 cm . mający, 

tytlo 2'60 K. - ■ i 
Nr 2u51‘/.- TaKiBam, 124x200 

ctm. 2‘83 K.
Nr 2050. Nadzwyczaj tanL koc do 
spania, szary drapp, ze psirym 

’ szlakiem, 100x175 ctm. 170 K. 
Nr 2050‘/2. Takisam, lepszej ja ­
kości, 130 x  190 ctm 2'4l> K. 
Bardzo wielki wybór w moim głów- 
nvm kataiogu. Niema -yzyka. Wy- 
niiaoa dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za zaliczką lub 
Pw otrzymauir należytości c. i k. 

radw dostaw, dostawca HA tNS KOWRftD, - uom wysyłkowy Briix Nr 2988 (Czechy). Katalog 
główny z przeszło 30u0 odbitek na żądanie opłacani za darmo. 776 1 3

i f v i ł v v u i 7 u u v v i i i m n n ł v i  . m u i m n m i f m m n f n j

Ostatni tydzisń. Nieodwułalnio dnia 5 wietnia 1911 ciągnienie

L o t  ry ł n a  o g r z e w a ln ie
1x500 w y g r a n y c h  r z e c z y w i s t e j  w a r t o ś c i  5 1 . 0 0 0  K .

Wypłuiu pleru/szych trzech głównych wygranych 30.000. 5000, il-OC H
aastąpi na żądanie wygrywającego j o t ó w k ą  po potrąceniu 10% i ustawowego

podatki od wygranych. .
Losy po 1 koronie eo „  ibycia we wRzystaich uiukach kolekturach loteryjnych, kan­
torach wymiany i w Dinrze loteryjners Wiedeń, I., Goldscnmieagasse 8. 1245 8 8

k M M A A M M A M U U M M M U A M A M M M

’rc Po użjdn mego
k r e m u  p r z e u iw  p ie c o m
z. ’ kain p ie g i ,  p lm n y  w ą t r o b la a c  1 o p a ie n le . 
p  rec d z p i c a .  e  z a b a r w ie n ie .  — Jena: Karton ■

4 - 6 5  K .

R O B E R T  FISCH iiH , ,lkometJk;
W i u d e J ,  I . ,  P a s s a u e r p l a t z  2  (S a ly^ torgasse  l i ) .

Składy: 'W. Twerdy, apteka pod złotym Jeleniem I. Kohli ~jkt 11-, Korw lla aoteL 
pod Mnrzynem, I., Wipplingerstrasse 12 124 7 9

J . P Ł u N K A , u l .  S z e w s k a
NOWOŚCI .6 świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna“ , 
parysk'e yoy. repetiery, ścienne maho­
niowe — uraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet Kern} id, Longines, Schaffhau- 
sen, Zśiiitl Robkopf, Omega i inne Dar 

dzo tanie na Fodark; -  - 254 46 100

Rudolf Elchhorn
fabryka drabin 

Kantor: W i e d e ń ,  I . ,  Schottenring, 14.

P rzestaw iali się  d a ją ca  nni- 
w e rsa L a  podstaw a n? tow ary

z,ku ;eg . żelaza, nakói- 
. tach, dająca sie łatwo 

użyć jako etażerka, 
ążół i regał. - - - - -

JU
metodą Berlina adziela tanio P S.-G. 
U l. StacLowsKiego 14. parter na prawó. 

- 2679 8 6

Rutynowany kandydat w  . -dwokac -ą i
notaryaln-.. biegły w snornenc, szub- od 1 i ja  
pobady ”  adwokata lub notarynsza. — Adres: 
Grabowski poste rtotante Brody. . 2722 2 3

Ł Mkody. pomocdilr.
z azialr korzenno- śniadankowego oraz 
bufetowy, poszukuje posady zaraz. Sta­
nisława poste rest. Kraków. > 2726 3 4

./ispirant tarmacyi
z rozpoczętą pAktyką, poszuknie posc 
dy. —  Z. Z  2, poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu 2733 2 3

J edna z w.ęaszych n  m  papierniczych 
w Królestwie Polskiem jzabór ro­
syjski] poszukuje następujących pra­

cowników: ’ '* e  .
1) wykwalifi Kowaueg o niaj s ir i. kadry- 

k a cy ł, dokładnie obznajomionego 
z fabiyk&eya papie ai * "  ̂ ____

2) dwóch wykwalińkowanyca maszy­
nistów papierniczych, którzy n- 
mieją robić papier dokładnie po­
dług wagi.

Kandydaci mu0zą h /ć  ucz warunkowo 
fachowcami, którzy zajmowali już od- 
poY/iednie posady w fabryaach papieru 
i mogą przedstawić dobre świadectwa; 
winni byó ludźmi trzeźwymi i  praco 
witymi. _ ,2593 2 3

Wynagrodzenie niożt 'być wysokie i 
zależne jest od kwalifikacyi.'

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
warunków wraz z odpisami świadectw 
przyjmuje Administracja „N. Keformy“ 
pod znakiem „Papiernia A. B.“

-Mmi w i i i  teowt
i5  minnt od Rynku, o powierzchn1 około 7 mg. 
z morgowym ogrodem i DudynkumI, do sprze­
dania lub zamiany na Kam.enicę iub lolwar 
czek. Znakomita parceiacya. ŁaBkawo zgłosze­
nia konces. :ntr. biuio kupno s-irzei ażv nie­
ruchomości, Kraków, Mały Rynek 4, N . tele­
fonu 109C. 2612 3 3

n
jako etażerka, • jako stół, jako regał

Niezbędna w każdym sktepie1
Wysokość aolnej podstawy 80 cm., cała wy­
sokość 147 cm., szerokość stołu 7u cn. dłu- 
2219 gość 145 cm. j 4 5
Posrebrzan*. części drzewa lakierowane na 

óębowo. C e n a  GO K .  ,

APTEKA
w -acb Galicy! do wydzierżawienia od 1 lipca 
191: Zgłoszenia: A N. peste restante Poagórze,
za okazani im witu inserat, 2747 2 3

Munkif mydło
specyalne do prania w zimnej wodzie, jesri do- 
skon iłe. Taczka pocztowa 5 Kg. brutt K 4't-O 
fianko. S z y m o n  IM n k ,  f a b r y k a  m y ­
d ł a  w  Ż y  w c u  1. 1 0 8 .  — Założona w ro­
ku 1P4G. •-  ̂ 156 25 60

HaasFkdł Mefp irnmport 
ja b łe k  : a  łn d^ta
Tyroiskie po 50 b a l.1/. kilo, Kompotowe 
po 2-1 hai. l l, kilo. sM e p  C u k iern iczy  
f io r y a ń s c a  1. 57 , przy Bramie Flo- 
ryańskiej. ' - 2620 2 2

P s u f f W A f i l f G  poleca .się do
®  ■  Jr “  Jr w *  I M ł  domów Mów. 
także po niemiecku. Adies: Topolowe, 8, 
II piętro, na lewo. ' 2744 2 3

n law  «f Kor
na tyddeń pewn.e i stale w sposób łatwy, niech 
prześle zaraz 6wój dokładny ..dres do firmy 
L. Schachter, Wiedeń XVI/2 B- Postam. 104. 

'  2763

”  .

Złt łeziato M le w M  bez szidu
z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przędz; lnianej, do sprzedania w nastepojneych i

wielkościach — 2764 1 2
50  cm. szerokie, 2 0 0  cm . drugie po 2*20 kor. sztnki 

150 c m . szerokie, 2 25  cnt. długie po 2*50 k or. sztuka 
gjSS5~ Tes -.me wielkość' w najwytworniejszej jakości na sztuce O 40  bal. dl o ie j . I 
Wysyła się najmniej tego samego gatm_ku i teisamej wielkości 6 sztuk za zaliczką.
R e s z t k i  p łó t n n  r u m l n , r a z k i e g o  (n?, bieliznę) długości 4—20 metrów, nadające 
się aa najwytwor liejszą oieliznę i pościel, do sprzedania po 5 5  h a le r z y  zu  m e t r . | 
W y s z u k a n e ,  1 5 -2 0  metrów Iłngie resztki po GO h a l e r z y .  — W m ła  się naj-initj 
40—50 metrów za zaliczką. — Za niestosowne zaraz zwrot pieniędzy, niema więc ryzyka.

T k a l n i a  p ł ó c i e n ,  K a ^ o l  K o h n ,  N a c h o d ,  C z e c h y .

I k. noduornl bostauicy

jaketeż wszelkie 
4  K ,  za zaliczką

doktor chemii

m Mumie, RyneU gł&sinij L U
p< < xjq, na sezon obeerj7 swój bogato zaopatrzony

g o t o w y c h  u b P A ń  lnęzKicL j dziecięcych w łasnego wyrobu, 
%

Na żądani'1 wykonujemy ubiory podług miary  i udzielamy 
też kredytu na dogoune spłaty miesięczne. ,  2731 n s

i -I

Tapety, sztukaterye, Ińste-wk:, Jnkrusta 
i papiery przeciw wilgoci poieca - - -

Z .  K U T B Z E B A ,  K r a k ó w ,  W i ś l n a  1 1 .

Wzory tapet wysyła sit. odwrotnie — opłacoiwe.



Kir 150 K O W A v R  ft F  D B  I !  A

Na post!
B ' . J y j j . i k i . ? a l u s z M  s ł G » e ,  F  a l u ^ k i  

. z  m a k ie m .  
n a u K i w i e d e ń s k i e ,  B a L k i  w e n e c k i e

' poleca. 2690 9 10

Józef Siermokitowski
Pierwsza fabryka wyrobów cukierniczych 
w K r a k o w i e ,  u l i c a  B r a c k a .

Parcele do sprzedania
w Krowoarzy, naprzeciw Koszar obrony 
kraj. Wiadomość w Krakowie, ul. Bi­
skupia 1. 10, I  p., oticyna, mięazy go­
dziną 12— 3.- - 2682 2 3

D r o g u e r y a  w  Ż y w c u
poszukuje p o m o c n i k a  od 1  ma;a 
Zgłoszeniu z nadesłaniem świadectw. 

r *" -  24l i 5 5_____________

larceln narożna
przy ulicy Czarnowiejskie] i ozkolnej frontu 
19: 17 objętości 108F]1 dc sprzedania. Wiado­
mość Binzer, Kraków, Koleje a 7. 2377 6 6

Wiła w Krynicy
do w jrd z ier ia w ien ia  na pensyonat. 
W  śiiczntm położeniu, blisko lasu. —  

Wiadomość: Kanceltrya adwokacka, 
Kraków, Bracka 13, I p. 2606 2 3

2  p a rce le
jedna około 440 sążni□  (front 24 m), 
druga 660 sążni□  (Lont 35 m.), przy 
ul. Szkolnej na Czarnej Wsi z Wuine; 
ręki zaraz ao sprzedania. Wiadomość 
w biurze dzienników Maryana Hupczyca, 
Kraków, ul. W 'ślna 2. - 2536 3 3

Śjreifóm
Ino wydzierżawię dom z ogrodem; ośm nbikacyi 
oficyn;, stejnie, wozowni?. Zgłoszenia- K. Ta­
bor, Kraiow, Warszawskie 209. 2583 4 5

Sp Kkn mleczarska
ar R a d k a c h

(poczta, stucya kolej, w miejscu) dostar­
cza b a r d z o  t a n i o  znanego ze swej 
dobroci m a ^ ł a  k u c h e n n e g o  w
beczkach lub pocztówkach. 25?i 4 o

Y A Z A R  C U F IO W Y
H; tek 17, w przechodniej kamienicy, 

ul. Bracka 4 . — poleca 
prawdziwy styryjski sok malinowy, wielki wy­
bór f-iastek Caoosa, począwszy już od 2 bal. 
do 50 hal., czekoladę Kiifierlegc łamaną, 1/a kg. 
30 hal., mnóstwo nowości w pisankach i ba­
rankach W.cikanecnych po cenach bardzo ni- 
zincn. . 2605 3 10 '

279 36 0

Ż y tn ia  1 1 8 9 3  r.
(Whisky Krajowe) Gorzelni Dóbr Brzezie

poleca hu?ntiel a1 ¥ Krakc wie.

Farb ian iia, c h e n M iia  prali din
Ferd. Sickenberga Synów

p c, i  k . dod aw ców  dw oru
/ B P 1 Jbabryka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o p f ,  S i c k e n b e p g g » s ł » e  - ł - & .

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  S p i e g e l g a s & e  t y l k o  1 5  (w  domu własnym). 
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowiucyonalnych, r Far- 
biamio i chemiczna pralnia dla garderoby męsids, .'damskiej, koronek, firanek, materyj na meble piór, 
parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. _ Z le c e n ia  Z |»'OWMtcyi S^ylsko. Na zapytania listowne odpo­

wiada się natychmiast. >  -  ' * ~ 2254 3 3

O s c p z e ż e u i e :  Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosiiny uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

Sobota I Ew ieinia 1911 .

tzAKŁADy-ETERŃITDW E^DW IK^A^
Zastępca na Gaiicyę zach.: Salomon Rittermann w Krakowie, ul. Wrzesińska II. Zastępca na Lwów < okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Przyjmę

i mm\
Bracia M e r

Lwów, Piat M m l i  6-7.

zdolnycn, inteligentnych, chrześcijań­
skich agentów za prowizyą, do sprzedaży 
nowej ozdobnej książki, która swą tre­
ścią każdego Polaka zainteresować musi 
Zgłoszenia adresować należy: Tomanę* 
Teodor poste rest. Tarnów. 2692 2 3

bławatnik (aranżer wystawy, 
katoiik) znajdz e umieszczenie 
w  handlu Enanera, plac Ea- 
pltulny 2, Lwów. 2642 2 2

P ^ u k u j ę  O J  1  l i p c a
w okolicy ulic przyległych do pi ant, j -
m em n  n a I p ię trze  składającego się z 6 do 
7 pokoi, przedpokoju, kuchni i łazienki, jako 
mieszkania dla jednej osoby z trojgiem słnżby. 
Waruneic, by mieszkanie było słoneczne, dom 
czysty i spokojny. Bliższa wiadomość nl. Kole 
jow i l. 5, i. piętro, listownie lub ustnit od godz. 
1 do 3-ciej. -  2646 4 5

Magazyn towarów btawamycfi
^ t r a d a m  1 3

o b o k  c . i k . K om en dy  w o js k o w e j poleca; wełny, jećh.abie, dy­
wany, chodniki, firanki, kapy koronkowe i t. p. po nadei niskich cenach.

1028 U  12 Markow icz i Brasders’

Ldajt e w
7C E n rłiK ri2 f3

ptpA
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6ARTH
' R W
, 9 9 6 1 1

S syE i i  e l e g a n c y C i  damy poznaje się nietylko po sposobie 
jak się ubiera, lecz raczej jeszcze po perfumach przez nią uży­
wanych, Jeżeli więc jest u niej w użyciu C r fe m e  iS im oa f, 
ten w całym świecie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma 

. palmę pierwszeństwa za elegancję. S*O iadre d e  P is  Si.TSClk 
z zapacnem fiołków lub heilotropu uzupełnia cudowne działanie 
wytworu C r fe m e  S im o n e  155 7 12

O
OD

Rowery
Janas

3 - l i t d P  poręczenie.
N a jle p :  z e  ź r «  i ł o  n a b y c i a  dla kolarzy. 
Maszyn;, do szycia, pneumatyki i przybory. 
Rowery u a n r s  z trzechlemiem poręczeniem, 
począwszy ad )5 K, płaszcze od 4 50 K, węże, 
prima, ni« z Kawałków, od 3 K lampy acety­
lenów i od 2 K, dzwonki na kole od 1 K, 
dzwonki ręczne od 60 h., rączki od 3 11., łań­
cuchy prima od 8 K, pedaiy prima od 2*70 K 
w górę. Piasty do kół wolnobiegnących. sio- 
dełną, torby, osi i otoki do wszelkich syste­
mów, nasady, rnry we wszystkich rozmiarach 
itd. itp. bardzo tanio. Własny zakład do na­
prawy, nik o vayia 1 emaliowania. Codzienna wy­
syłka pocztą. Żądać wspaniałego katalogu 1911 
za darmo, opłaconego Bom imporwwy dla prze­
mysłu rowerowego l ł la x  S k u t e z k j ,  Wiedeń, 
I., Stubenring i.r 6. 1640 6 54

SPECYALNT
Zakład leczniczy

dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pałkowego i kierownika 
zpitala

w  Budapeszcie 
fW, Józseł Kórut 2.

Ordynacya codzienna zarówru dla męż­
czyzn, jak i dla kobiet Zakład podej­
muje się ii czenia chorych bez prze szko­

dy w icu zawodowych zajęciach.
;  * » * » » » » » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ <  ►
1! Leczeni 1 pewnego uodejmuję się także < ► 
T n i drodze d y  retnej korespoadencyi 

w polSŁim język* 2452 4 $

Potrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie choreg 1.

Zastępcy miejscowi
do sprzedaży dozwolonych losów na spłaty 
miesięczne, poszukiwani przez większy anstr. 
dom bankowy. Stała iensya miesięczna 150 
kor. oprócz prowizyi. Zgłoszenia tylko listowne 
pod ,Przysk*o4Ć 245*«.“ przyjmuje Aćmini- 
stracya „N Reformy11. 2454 3 6

Majątek tabularny.
oddalony o 21/, godz. od Krakowa kołowo, — 
od Jtacyi kolejowej o l l/2 godziny, o pow: srzchni 
przeszło 500 mg. z piesnemi budynkami go- 
“Dodarczemi, — pałacykiem o 8 salonach z r77- 
15-morgowym sadem wraz z wspaniałym in­
w entarzu  żywym i martwym z obfitą kres­
ce ncyą, jedynie z powodu przeniesienia właści­
ciela na wschodnią Gaiicyę, — za bezcen na­
tychmiast do sprzedania, — a nadto 1 iki-dzie- 
aiąt innych majątków ziemskich, folwarków, 
kamienic itd. poleca: kano. centr. biuro kupna- 
sprzedaży nieruchomości Kraków, Maty Rynek 
1. 4. Nr telefonu 1099. 2609 3 5

f t U S T B .  I  L O Y D ,  T R Y E S T .

Podróże dli przęlemnô ! parom
T u j  m .

iv . „bo póm. Afryk., Sycylii i Dalmacyl". z  (lenny, 
2 nmj‘ , ao f  ryc stu, 1K maja; Ajaccio, Cagliari, Ta­
ni: Tripolis, Malta, Syrakuzy. Katania, Messyna,
Kona Kotar, Dubrownik. Szybenik. Cena jazdy z utrzy­
maniem począwsz; od 30fl !.

V. „Naokoło W l0Cł»“ . Z Tryestu, 20 maja, do Ge­
nuy, 4 czerwca; Korfr, Syraknzj Maita, Tanis, Pt. 
lermo, Neapol, Civitaveccbia (dla Rz; jiuj. Genua. 
Cena izdy z utrzymaniem począwszy od 350 K-

VI. „Bo Hiszpanii I Półu. Afryki". Z Genuy 7-go 
. czerwca do 1 lipca, Villefranche, Barcelony, Malagi,

Gibraltaru, Kadyksu, Tangom, Oianii, Tunisu, Pa 
lermo, Neapoli , '■enny. Cena jazdy ntrzymanipm 
począwszy od 480 i.

hTycieczki w okolice urządia Cook, Wiedeń,
Wyjaśnienia i prospekty w Krakowie: K. Gottlieb, Rynek 
główny 17; we Lwowie: Pierwsze galic. pizedsięoior 
stwo podróży i przewozu nl. Kościuszki 7. 2717 1 2

Wyrób i gtówny skład: Apteka Fort. Gratewskl^go w A ra k o u lc . Żądać wyraźnie 
„Figolu Jabra“ . Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799* 15 50

tfasazim 
sotówclt ubra ń meshleSi

W i a l n i a 6*
(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakcurie, irzy ul. SfawkowW 1.14.
,(v s a vis „Grand Hotelu").

-> fi
poleca: bogaty wybór p-alt angielskich, z ar z u 
tek ubrań marynarkowych, żakietowych i ar-

  Lole r ^ na dochócT
w ^ T i Y v i '  b u s  " C Ż M L i . - f Ł i i ® 4 4  

Ziuiazb'1 pomocy dla chorych na płuca.
m r  7.173 wygranyfth ogólnej wartości 135.0u0 koron

U?óaf ia wybrana uiarłości ia.000 ha on.
Wyptata pierwszych trzech głównych wygranych nastąpi po potrąceniu podatku od wyg.anych

także g o t ó w k ą .  ~  :■ '

trasni^nH nieodwołalnie dnrn 4 mrla 1911 r.
Ł f t s g  p o  1  h o f o n l g ^ traaS bS e i w Zarządzie loteryjnyin'2321 2 6

iN iejski Urząd 
f ^dnictwa Pracy

v  Btrakovrle
Plae WW, śwlr/ycl' L. 1 (obok MagistraJa) — dostarcza
^ J u ł b y  e m z  / o b r  t n i k ó w

różnych kategoryj.
Pracodawcy opłacają przy zgłoszenie 1 koronę. Opłatę tę w razie bezskutecznegu za­
łatwienia tlrząd zwraca po upływie dni 30-tu, jeżeli zp oszenie wznowionem nie zo- 

s -  stało. —  Opłatę uiścić nalpży z góry -

Dla pbFziihtających pracy pośrednictwo jest bezpłatne.
Godziny urzędowe: rano od 9 do 1 w południe i od 3 do 4 po pofudiia. W  niedziele

i święta od 9 do 11 rano. 1512 4 (' ■

Herbata z broaów

W ie li; a  o s z c z ę d n o ś ć
osięga się : nojemi 

maszynkami do 
8trzyżeniawłoeew 
Są one sporz.rdzo 
ne z I stali Solin­
gen, jak najlepiej 
niklowane i niezró 
wnaniepraktyczne 

Nr 9150 I, jakość z 2 wysuwanemi grzebykami 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy 
suwan>m 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm.. 
szerokość trzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4 '/, ;m. Sz.uka ze sprężynami zapasowemi
i i. kazówką, tak, *e każdy, nawet niewprawny, 
zaraz może i.trzydz włosy, 5'80 K. Nr 9151 
nożyce do strzyżenia bród; na l/, a n ., wyko­
nani. jak Nr 0150, tylko odpowiednio mniejsze 
bez wy mwanych g-zeereni 5 K. Nr 3164 dobra 
maszynka do strzyżenia włosów z idkrytą sprę- 
zyn^, c 8 0  K. TJr 9155 nożyce do strzyżenia 
i rody ber r„ suw inyeh grzebieni strzygące na 
1 mm., 4 50 K. — W ylyfa za zali. o. i k- nad w. 

dostawca
hJrihS ROW don wysyłkowy. Briu Nr 2956 (Czechy)
K alog jłż. n; z wleoej niż 3000' odbitek wy­
syłam na żądanie za u-rmo, opłacony, 770 3 3

Herbata i  Brodbwt

Od dłwlen d a n a  z swej dobroci ( zapacna z ia a i prawdziwa

Es7batQ rosyjską
zbioru n -jowego, poleon d w d i l  26 100

W . A D A M  J W I C  Z A
: w  . . K  lob na pogi niozu roayji ciem

1 tent „ramilijneju bardzo dobrej .........................  . K 2-80
1 iiuiit „Melang de MoskouM w oryg. opai., najlepszej 5-— 
L fnnt Imperial1 Cd. ara kio i w orygin; lnem opakowania 7 '—- 

1 fnnt -Okruchów, z i-ijlepszyoh heroat kwiatowyob Ł-40
Kawa Ceylrn gruboziarnista, franco 5 kg................... K 18-—
Bulion wołyński, nygieniczny, 1 kilo .......................K 6*40

M0I1L W K A  FABRYKA MASZYN ISIIR
przedt, Diirr, Gehre i Sp., Tow. Akc. Mijdling koło Wiednia 

O ddzia] clla. maszyn budowlanych
dostarcza — w ypożycza

pat. mieszadła do betonu i zapraw, windy j wyciągi budowlane, rozdra-J 
biacze kamieni, maszyny do sortowania żwiru etc., ora? kompletne insta­
lacje maszynowe dia przemysłu budowlanego nowoczesnej konstrakcyi 

Zastępstw a na Galicye. I B u k ow in ę :

S I *  G r i e ł d x i ń s l c i
2394 fabryka kolei wazkotorowyck i v7agonów 3 10
Lwów, pl. Mapyaoki 7. Tel. 1200.
Iniormacye, katalogi i kosztorysy darmo i oplatnie. Spłaty amortyzacyjne

P a n ie  p o rzu c a ła
stary sposób prania z hałasam i tarciem i biorą tyliro wymarzony 

środek do prania z tlenem

s o b ^ f
Gotuje się ‘ /i godziny i bielizna jesl olśniewająco białą. Istotnie je­
dyny środek do prania, którym meżna praó bez żadnegt dodatku, gdyż 
zawiera on najlepsze mydło. Raczka za 40 h. wysWczi na 60 litrów 
wody. Dostać można wszędzie, Ceh&BlitZ ń, XX/2., Dresuiier-
stiaose 82. — Na składzie w Krakowie: Alfred Volkei ni ów. Jana; 
w Łańcucie: Ozyasz Glanzberg w W ieliczce. Zygmunt StehliR.: w Trze­
bini: L. Mandeioanm: w Chrzanowie: Rleischer i Kantmam w Oświę­

cimie: Roman Mayzel. Bernard Barber; w Wadowicach Ferdynand Miinz, Jan Kolejewski. 
Ab.aham Bronner. . = “  J 2255

i i

Czy czytał kto już aiedy tak Korzystną ofertę? Gdzieżby 
gdzieindziej, jeżeli nie u mnie można 
otrzymać 40 metrów sortowanych re 

, sztek, między tern — — — — — —
jelćn bardzo mocne desenie na suknie damskie i blnzk. 
Zefir ang. gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d 
Dymka w żywycb ba wach na pościel.
Oksford na inoone koszule męskie, b. trwały, 
rlótno brnłe, wybornej jakości.
Pepita na sukn e i 51nzki._
Bruk niebieski na zapaski kuchenne i suknie domowe.

f
Wszystkie resztki zupełnie bez skazy i z poręczeniem nie pełznące. Długość 

resztek 3—10 m. Niema ryzy ma. Za niestosowne .wrot pi między. Próbek, resztek nie 
wysyła się. Prorze. ar Iw lć  za ra z i Nadto: 4 0  m e iró w  J o b r e g o  p łó h .a  na 
b ie liz n ą  i  p o ś c ie l  19*50 K.

Prześcieradła bez szW b z poręczeniem płócienne, niedoścignionej jakości,
150 cm. szerokie, 225 cm. długie, po 2-65 K. Wysyła się najmniej 6 sztuk. Wysyłka 
za zaliczną. . 1117 jO o

TKolnW Juliuszu Kultom, Buby pod nucbodem (Czecity).
I M O a m i e

jak łamanie w rękach lub w nugach, ból w krzyżach, ból zębów łub głow; 
usuwa przez pierwszorzędne powagi: lekarskie polecane prawnie‘-ochromon.

nacieranie pod nazwą 188 3u 30

! l e h  t o i s t e i i t o l .
I c b t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli pjawnio 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : .;

a  K r a k o w i e  I c h t l o m e n i o l  w s z ę d z i e  A o  n a b y c i a .

Jeśli gdz’ 6 nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

‘ Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze ■. 6
,“05ztą wysyła s l?  opłatnla (franco) 5 tuszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 Koron

Piękne podłogi utrzymuje się przez stałe używanie do froterowania masy 
rancuukiej z Murzynem w p u d e łk a c h  po 1 K. i 50 łi., a za zwro­

tem 5 próżnych pud. dostaje się jedno z masą gratis. Na 
porę słotną bardzo tanio rogóźki i kalosze. L . W e ta d U n g  26 4 l t ó M 6 .



Sobota 1 Kwietnia 1911. Nr. IbO.

DowyitajęcL
w nowo DuJnjących się dobach przy ul. Kru­
pniczej .U, i Krcmeiowskiej 1, (lóg Karueli- 
cMej) od i października 1911 lal wcześniej, 
mieszkania o dowolnych ilościach poaoi, z no­
woczesnym komtortei  Przy i ześniejt iyoó
zgłoszemacu uwzględnione tędą życzenia "o do 
wielkości i podziału poszczególnych ubil-acyi. 
Zgłoszenia przyjmuje I>r Weiner. Stra-iiewskiugo 
12, między godziuą 1 a 3 po południu a 6 i 8 
wieczór. 2343 4 0

Koncesyonowany Zakład

S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A  
M .  1  e l e s ^ n i c k i e j

w  K r a k o w ie ,  u l . ś w . • ia n a  1. 2 ,  I  P -
róg Linii A - B.

piźecn kompletne urządzenia salonów, syv'a 
jadalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz.. łódek 
W styln Bidermajer, serwantek, dyws uów, obra­
zów lamp elektr., 6 azowych i zwyklj-ch 
też zwyczajne mebi po przystępnych conauh. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

860 irf O

Hdwe kmin juntami
ac egzaminu z buchalterii kupieckiej,
pojed. 1 podw., składar gc w c. k. Akademii 
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie) — 
rozpoczynają się dnia 6 -go kwietnia b. r.

h  S z k o l e  E m c h a lt e r y i

S&msiawa £ti?3atowiuza
w Lirakowie, ul. Poryuijik .i 1. 55, I p. 

Telefon Nr n03C VIII.
F. T. Kandydaci i Randydatki, chcący ten 

„gzamin złożyć w terminie jesiennym, winni 
się już na ten kurs wpisywać, ze wjględu aa 
ograniczoną tylko ilość słnchaczy, która może 
być przyjętą. ' -

Na kurs przygotoway czy do_ egzaminu 
Z rachunkowości państwowej, składanego 
w c. k Nnmiestrictwie we Lwowie, na który 
wprawdzii można Si< zapisywać każdego czasc 
należy rię wyjątkowo zapisywać taaze tera 
ponieważ nauka trwać musi przez 4 miesiące’ 
i egzamin mtżna składać w sezonie letnim 

tym do końca lipcs. b. r.
[Vpisy przyjmuje i informacyj udziela oso­

biście kierownik kursu codziennie w go izmach 
popułuaniowych oj 3—4, w innych zaś godzi­
nach persouil B iura b u tń a lW y ju e b U  - 
Kri kowie, ul. Floryańska 1. 65, I p Teł sfon 
N- ™C6/VIII. 2517 6 O

. Katzior. Dii 11
kupnjo po najwyższych cenach używaną garde- 
roi ę męską i damską, jakoteż futra, mebie i t. p. 
Zawiadomienie korespondentką wysiaiczj.

1500 18 20

—  Miejski -  *

zakład wodoleczniczy
Schard ing nad Innem, Górna Austrya  

(chORi. zak ład  Ebenheciitow sai)
leczenie metodą Kneippa- wszelkie zabiegi wo­
dolecznicze i wszystkie fizykalno-dyetyczne spo­
cony leczenia. Ceny unjiarkowańe zastosow. ne 
do sianu średniego. Scharding jest uroczę miej­
scowością graniczn w zdrowen położeniu, ze 
.rspamałemi przechadzkami i przepiękną okolicą; 
kąpiel* rzeczne, aport, tanie pomieszczenie i wj 
boinC zajazdy. Sezon ud maja do końca września. 
Kierujący .ukarz: Lir Fcrd. Rodler. (,zimą lekarz 
«.akładu wMcran-Obermais „HygUa-'). Prospekty 
i wyjaśnieniu, z wszelką gotowością 1324 8 20

INZYFIER i OBROŃCA. PATENTOWI' 
B l l T ł A  P A T E N T O W E

PETEESBUKG-WozniesiensUj ProspeLNr. 20. 
1881 BERLIN -Pcotdamersif. Nr. 5. 6 0

L jh I L > A r  na dwi« osoby, ładnL nmeblowa- 
■  U K M |  x w id o u n  li-  planty,
w b-odtc miasta, z utrzymaniem, do wynajęcia 
od kwietnie. Bliższa wiadomość: uL E ru pn i-
ci i 16, parter. 2149 10 10

Wyroby tkaclrże
z najleprzego przędziwa, jaz najstarannie j wy­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i prześcieraaiowej szero­
kości, dymv. drelfszM, chusteczki do -osa. rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barenany, fla- 
nele, szewioty, pić denka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
Tkalnia płócien

AFichała Kięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
K t o  ty łk u  r a z  J e d e n  zamówił towar 

z mej ej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie Dęazie. ,046 20 20

L. 980/911. 2501 3 3

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Nisku 

na podstawie uchwały z dnia 17 b. m. 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
-Sekretarza Rady powiatowej, do Której 
są przywiązane następujące pobory:
1. Płaca roczna 2800 E ;
2. Mieszkanie w Daturze w budynku 

Rady powiatowe], względnie według 
uznania Wydziału powiatowego do­
datek akty walny w kwocie 600 K;

3. Prawo do sześciu pięcioleci po 600 K-,
4. W rok po uzyskanej stabilizacji do­

datek osobisty w kwocie 600 K. I
WarLnkl:

a) wiek życia najmniej 24 lat:
b) prawo obywatelstwa austryackiegu;
c) życie nieposzlakowane,
t , uregulowane stosunki majątkowe;
®) świadectwo zdrowia; 
i ukończone studya prawnicze z trze­

ma egzaminami państwowymi;
■ osada będzie nadaną prowizorycznie; 
Stałe nadanie posady może nastąpić 

dooiero p0 jednorocznej zadowainiają- 
cej służbie i przy dobrej aplikacyl 
O stabilizacyę ma być wniesione po­
danie do Wydziału powiatowego.

Emerytura zapewniona na mocy sta­
tutu zatwierdzonego przez Wydział 
krajowy.

'ermin do wnoszenia podań, no któ- 
lych dołączyć należy opia życia i świa 
dectwa, oryginalne upływa z dniem 
15 k w ie tn a  1911, M anie należy 
wnosić do Wydziału powiatowego na 
ręce członka tegoż Wydziału Rudolfa 
br. Ressćgniera

Wydział Rady powiatowej.
Nisko, dnia 20 marca 1911.

V.-Prezes:
D r  J ę d r z e jo w ie * .

N o w o  o t w a r t y
Magazyn wyrobów platerowanych \ srebrnych

p u d  fir m ą

J a n  D ę b s k i
ulica Senacka lO, ^óg Grodzkiej 4 4

poleca po c< udach najprzystępniejszych:
zastawy i sztućce stolo we, jak łyżki, noże, widelce z  prawdziwego 
i chińskiego srebra; serwisy, etażery, tortownice, cukiernice, 
tanki itp. Galanteryę metalową i srebrną w najprostszych i najwykv ;nt 
niejszych fasonach; papierośnice, popielniczki, torebki, łań­
cuszki z łote  i  »reLx-ue, 'V l S i o i * K l ,  szpilki i  w sze lk iego  rod za ju  b iźuterre . 

-  r r o s i ą  o  z w r ó v « i * l e  u w a g .  n a  a d w e s ,  c e l e m  u u T m l e d a  o m y ł e k .

Kto ebee m ieć białe I zdrowe zĉ fay
będzie uływ ać tylko

9fK F iE M  P E R Ł O W Y 61
.lana Ilmatowleza «f>«0
K r a k ó w ,  S u k i e Ł i i t u  2 0 .

Tuba kren./i perłowego 5 0  halerzy.

wr* Już O M lI

Kannami!! „HHOlir
[trcKórn, ulica SMiOwstia 14,1 plota.

urządzona z największym komfortem, z a o p a t r z o n a  w wybór 
znakomitych napoi, wielka iiość gazet. Staraniem mojern Dę- 
dzio doborem towarów, szybką i rzetelna, obsługą p o z y s k a ć  
zaufanie i względy P. T. Gości.

2644 4 4 W. Kirschenbaum, właściciel

.4 . £
cd cs* 
c  ^  
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FILIPA
N s U S T U I N A
P O C U K R Z O N E  
PRZECZYSZCZAJĄCE:1PIGULKJ

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetwoiumi pud każdym względem należy się in pierw sień- 
stwo. Pigułki te nie za- .eraj. ładnych szkodliwych substancyj; i-żywane i  bardzo wielkim 
Skutkien. w vhorol'ach dolnyr-h organów ciała, rozw_iniają łatwo, czyszczą krew , żacew 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupemie nleszkodliw”  do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielo chorób. Z  powoda oenkrzonei formy chętnie zzży*"*jff-

je  . iwei dzieci. 178 19 20
Pudełko, zawierające 16 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 3 
pudełek, a więc ,<?6' pigułek, kosztuje tylko 2 K ?c otrz;m niu ualeiytości 

K 2-45 w syia sio ] twój pigułek upłatnie. : . '
Przed naśladowmotwam: ostrzega się uBilnię. „nnpa
Neusteina rigiOe; roz\bfn ia jących^ą-w d^w e r ^ w % d y ,

o _ każde pudełko i pouczenie opatrzone jes. -a^zym  ̂ rimiHAm
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśn" “tym czen <>uo- ™
Leopoli1 i  podpisem „Pj||p Neusteln, a;  -karz6. Naszeprotckfjo^aneopako- 
wanie musi mieć podpis i .szej firm’ , Apteka HL. ą M ^ N A  _P °d ..,V
UopoWem'- Wl.d.ł, , ( JP,„k„ i „ -  %  - „ « «  • J g S S Z S .

O b s z e rn y  f e n
0 dwóch frontach, z placem pod budowę 
w Rynku ora? arug1 aom przy ul Ole­
jarskiej (tuż przy fabryce dacnówek) 
w Myślenioacn, zaraz z wolnej ręki di 
sprzedania. —  Wiadomość: T ' Ignacy 
GorączKa, inspektor policyi, łnyślenice.

2718 2 10

M sristo lf w zac^‘ °^szar ^10 m*’ITiujdiOn gorzelnia, nowe aparaty, 225 
hekt. kont., ziemia przeważnie żytnia, 
budynk’ gosD. w dobrym stanie, mleczne 
gospodarstwo, 35 krów. Inwent. mar­
twy komplet., odległość od st. kol. 20 
m tut bitym gościńcem, do sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod J. S. 2102 przyj­
muje A omiń. „N. Reformy “ . 2102 6 6

Jan H i
poleca F. T Publiczności swói

Itfiłigazyn krawiecki
Dobry krój i trwały materyał. Przyj­
muje też roboty z materyału dostarczo­

nego Ceny przystępne
UL bdjskfe C, vi*-a-vlK koszai 
2i77 Fraz ^lszKa Jozefa , 4 s 

Epecyalny Łigazya

mebli kuchenhyćb
1 przedpokojowych, patentowane paKi 
na węgle, zmywalnie najnowszego stylu.

DT. PHTZENBAUUE

A U T O - G A R A G E
W  USTYANOWICZ i Ska 

Kraków ■ - - u*. Smoleńska I. 31.
' Telefon 0107. Tebgr. adres: Ustyanowicz, Suioleńska 31« *

Maprawa samochodów, rekonstrukcje i odnawianie wo- 
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcy’ maszyny 

=i pierwszorzę*iny personal techniczny daje gwaraneye 
nienagannego wykonania wczelkich" napraw

fa c h  w c h o d z ą c y c h .

2096 33 StarowiEłua 33.

lipi M M
właściciel dawne tkader i- hadlowej. Łu.uej 
poea granicami Europy. Prospekty za Jarmu.

■ -  1271 6 8 -  -

S Z L A C H E T N E  K A *  A R K I
rozmaicie zawodzące, nieinużone 

jjfstc  śpiewaki we dnie i  prz świetle,
* ŹMŚT. po 7, 8. 10, 12 14, 16, 20, 24

kor. up, kowanie i  porto 2 kor 
. Samiczki 3 kor. Próba 10-dnio-

V  wa- Wysyłka z poręczeniem za
zal czką Wymiana bez ryzy aa. 

A. Breziba, wielka nodowla kanarków Inns­
bruck 3. ’  1428 8 0

w nasz
219 20 ao

F ira n k i k o r o n k u w e .
z pierwszorzędnego materyału sporządzone, apreturowanr 
i otoczone dobryni brzegiem. Nr. 2101. Ef ekto«na firanka 
koronkowa z powabneniide8eBiimiisilakiem,hiałalnhkre­
mowa, otoczona dobrym brzegiem, śniadająca się z 2 części 
po 90 cm szerokich, 300 ctm. długich 4'8li K, 350 cm. dłu­
gości 5‘6b K; z: metr — ’7C K. Nr 2102.1 aka sama w lepszem 
T-ykonaiiiu, skłausjąca się z 2 części po 115 cm szero­
kich a 300 cm. ługich 5'40 K, 3b0 cm. diugbh 6 30 K, 
za metr 80 h. B. wielki wybór fLanek koronkowych, 
stor do połowy wysokości okna, o tor i zasłon znajdzie 
każdy w moim głównym kataiogu. Niema ryzyka! Wy- 
i liana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lrb po otrzymaniu należytości c. i k. nad-r. dostawca

M A N N S  K O N R A D
> dom wysyłkowy Briix Nr 2972 (Czeciiy). j  | 

Katalog głodny z przuszło 3000 odbitek na żąaauie każdemu ze darmo, oprę eony, 779 4 ^

liflll Pszcze' Dy, patoka,' deeerowy z 
własnej pasieki 5 kg. puszki 

3-610 koL Hióil kuracyjny lipcowy 5 kg.'7 Lor. 
■Wyłomy miód ao picii 6 kg. gąsiorek 6 nor. 
Ma > stołowe codz: ’ i. aio świezj 6 kg. paczka 
11 kor. Pysyła zć zaliczka J. BT Farb) , P o 
b a jc e  76 . — 1 1074 30 o

KONIAK
Iniperiat

* koron 12*— ,
** koron 14-50 

*** koroi 1T-— 
za 5-kg. baryłeczke (około 4 litruw) wy- 
syia pocztą za zaLczką upłatnie u( / 
wszystkich miejscowości. 2032 7 20 

B- M aik i, CapodistriL

t  iii ii Si
Nie potrzeba nowego tapetowania ani 

ponownego maiowLnia ścian!
,.R a d a o lin em <f, śrońkiem do czyszczenia ścian r sufi- 

sie oczyścić wszelkiego rodzaju zakurzone i zady 
, wsFjStko jedno czy tapetowane, czy malo- 

chwiiach tak, że wyglądają jak nowe.
- Od „raddolinu“  — który jest zarazem środki *m desin- 

fekcyjnyir — odzyskują miedzioryty, obrazy olejne, sztM- 
katerye, bez nieLezpkjzensrwa uszkodzenia, swą pier­
wotną oryginalną świeżość.

„Racidolin“ , najświeższa i najdoskonalsza w tej dzie­
dzinie nowość, ehwytf zawsze, nie pozostawia zgoła pręg, 
nie powoduje odpadania, jest schludny, hygieniczny i tani. 

„Ratinolin“ pracuje prawie tak, jak miękka: guma do wycierania na papierze. 
Proszę przekonać się jedną próbą, a każuy zdumieje się, iii to orudu 

3 Ktrzu zbiera „raddolin“  i jak czysteml i pięknemi stają się ściaiv, sufity obrazy lid. 
„Raddolln'1 powinien więc znajdować się wszędzie “B K . T

c:eca 1 kawałka (wystar zr.jącego na 2 pozoje) tylko 3'50 R. Wysyia za za­
liczką lub po otrzymania pieniędzy jtakże markami listowemi). 2587 1 2

: Ludwik PoHań, Meli, VII. Selcengusse 43.

RZADOUO UPRAWNIONA

STEFANA bilKULSIUEOO
AGENOYA POŚREDNICTWA PRACY
w rfrakflwie* uL lasfclluilska u 9» f  dei* T !l« 1200
poieca rui • h i najlepiej poleconyct rządców dóbr, leśniczych gorzelników, piwowarów
dysponinST^m ocniSów  handlowych oficyahstów et m omicznych i fabrycznych. -  Bony 
^^ punenru F i pomoc . u panny do towarzystwa - panny służąoe, kra^Lzenie mn-

LP,hftT7.TT Irotnamł-TTi nwÂ . 1 „ 1 • \ _ 5

H * *  D 2 2 S ^ ! r t kl 1 P H W y s ło ^ b  buehalteró™ Ktechników i t. p. Dostar.za służby folwarcznej, robotników rouiyćn, ziemnycL lasowrch
i iabrycznych. , •

poiredniczy w kupnie i ąprzedaży majątków ziemskich, lasów, paroel 
n“ . ° llri . _v ®lc’ Y1} ’ w wyszul(łwaniu spólników do wszyttkici Lnere_iw, wrjednuje 
p - n p. ,zne wessiowe, lokuje kapitały pewnie, nu najwyższe odsetki Wyraok. w izj

paszportów i legalizacyę dokumentów. 2298 6 10

Zaufania godni, znajomości 
posiadający i biegli ^  pozy­
skaniu ubezp.

Zastępcy
z n a jd ą  szerokie p o le  d o  
d z ia ła n ia  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h . Zgłoszenia pod 
J . A . D . do GŁ Agencji Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. . 2650 2 2

A R G U  S i
k pierwsze galicyjskie KOLcesyjnor. ane

PaedsiebiDmwD aelektywćw nintnjidi
pod dyrekcy. Wiktrra Kowalskiego w Prze lyślu, 

Rynek 10. Telefon 205. 
ustaiu fakt, i szczegóły sprawdza zeznanii i 
zapodania inwigiluje isoby, wysiedzą aj—rwoói. 
i zaginione osoby, hadc _aająte», D0S*fe % 
Zlec nia szczegółowo i dyskretni". 18y _____

Marka ochro ma: „K"ltwioa“

Liniment. Capsici comp,
' *aatąpienie

Kotwiozpego PaL-Eipellem
jest powszeohuie znane jaki wyśmie­
nite, bób uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zaziąiieriach itd.; du 
nabyciR we wszypt], ±  prawie apte. 
kach po cenie 80 hal., K 1.40 i _* K. 
Przy kupnii tegi wszędzie ulnoionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki orygualne i r pudełkach 
z naszą ochronną marki, „Kotwicą", 
wtencza i iestsśmy new ii. żc ctrzy- 
yw maliśm- preparr* oryjinalny ■ 

A p t e k a  D r  R i c h t e r a .  
p o d  „ Z ło t y m  - w e m "  

w  P r a d z e ,  
a T i  ulicr Elżhiehr No 5 nowy

160 16 20

i i i
Y k j j F

najprzedniejsza czekolada deserowa gorźka z fabryki

itDAlflik 2 IR S ł  . r - W  K B iU .O W IE .%



10 ■yr 1 5 0 . il O W ś h  JL F O K i  A SóD oca i  K w ie tn ia  D / l r .

:N o s z q c  K A K Z B K M E  OBCASY PALMA
’   “ . • -r;: .' "V - ?   “ •  ̂ l . ‘  1 I . r '»

wrnslF-ia sie przez to t u r n  przsfkazs.iie n ^ e iw , nie i,i4i<i' u iek sieau  wiiitetku nnS n,haisrz&.

SspifsnMsKy!
vr kińcu (Lr., 'dolny, poszukuje posady. „«sp i- 
rant 30“  do adm it. „N. Reformy®. 2324 1 2

i w s r n u  Cpiu ruui
Fr. Eberta 

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a i i d k a  b o .
staoya kolei elektrycznej — poleca 

Ń foty , libretta i wyciągi fortepianowe ao na; 
n-jwszyck oper i operetek K t iu e  e d y e y *  
f iu t  od 40 lial. począwszy, na fortepian lub 
sktzyce. P r z e w c d n i k l  po wszystkich mia- 
s tac u i krajach od 60 hal. począwszy, K a r t k i  
artystyczne i w id o k ó w k i.G a z e ty  i pisma 

- - sportowe. 2683 1 10

Kapitał 12.009 kor.
do umieszczania na hipotekę, częściowo lub w 
całości. Wiadomość u Zięboraka, ofieyała hipo­
teki Sądu krajowego. ~ 2750 1 3

F o l u i s r k
z budynkami w dobrym stanie, i około 60 mor­
gów skomasowanego gruntu wybornej gleby, 
z całym inwentarzem, jes. zaraz do sprsada- 
nia r.a przystępną cenę. Oddalenie godz. drogi 
od Cieszyna. Pośrednictwo r.ylducione Wiado­
mości bliższych udziela nu miejscu właścicielka 
Otylia Tetlowa, w Dola. Trzanowicacn Nr. 35, 
p Gnojnik (Śląsk austr ). *- ■; 2623 1 3 L

SALON S Z T U K I
w salaei magazynu fortepianów firmy:

3 .  G a b r y t l t k a
Rynek główny 35 Ilrzysitołory).

Antorowie dzieł wystawionych: 
Aientowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hot- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
KruJowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma­
karewicz, Mehoffer, Fochwalski, K Pod­
górski, Sichulski, Stanisławski, Szanki w- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni, 1019 66 o 
Salon otwarty oa gadziny 9— 7 wieczór.

W sijjo  u e ip ł ; m j.
Sprzedaż także na spłaty ao 20 miesięcy

m m m
l. Msj&)$kiP$o, KcraieiicKa 13.

poleca
różne ciasta ś.wijtenme tak na zamówienia, jako 
też w ostatnich w.elki wybór doskonałych ciast 
i tortów gotowych. Masa migdałowa i orzecho­
wa. Barsnlu i kurny do ubrania. 26u8 1 3

Panna
z Kilkuletnią praktyka., znająca buehaiteryę i 
korespondencję, język polski i niemiecki w sło­
wie i piśmie, poszukuje posady. Listowne zgło- 
,zenia przyjmuje Administracra „N. Reformy®.

2776 1 3 '

Wsktor Barabasz
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,  p i a n i n  i h a r ­

m o n iu m
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk kraj 3wvch 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Sosendorfera.
W lelki wybór w instrumentach 
284 - przegranych 42 0

dla inteligentnej panny, izr.. ewentualnie z ca­
lem utrzyi-aniem, Bliższa wiadomość w biurze 
dzienników Blochowej, ni. św. Gertrudy 24. 

2783

KujsUą R a m i e n i a
w Krakowie. słoneczną i solidnie zbudowaną, 
•z dopłatą gotówki 30 do 40,000 kor, Zgłoszenia 
pod „ E l f p e  4 4 4 “  poste rest. l i r a k o w ,  za 
okaz. kwitu inserat. 2772 1 3

D nra 3  i 4  k w ie iru a
b. r. odbędzie się wysprzedaż różnych ruchomości 
sklepjwo-resianracyjnych przy nli-i Karme­
lickiej 1. 32. 2770 1 2

Pielęgno­
w anie ust 
przy pomo­
cy O d o 1 n 

jest wprost dobrodziej­
stwem. Procesy gnilne 
w jamie ustnej, w sku­
tek których zęby się 

psują, zostają zupełnie pewnie 
powstrzymane i  po każdem wy­
płukaniu Odolem pozostaje w 

ustach orzeźwiająca świeżość. ■ 2060 3 7

K sięgarnia  L iteracka
Bard Kwaśniewski

w Krakowie, ulica Szewska 1. 11
poleca najnowsze wydawnictwa:

Tokarz Wacław. Warszawa przed wybucnem 
p 'wstania 17 Kwietnia 1794 r. . K 6’50 

Saitschick R. Prof. Ludzie i sztuka odro­
dzenia włoskiego, przesład M. Kreczow
skiej, 2 t o m y ...................................K 6 50

Kant linmanuel. Krytyka pi .ktycznego roza- 
w ,  irzekładu dokunał F. Kierski A 3-— 

Michae i3 Karin. Niebezpieczny wiek kobiety.
przekład A. C a(Ker . . K 2 —

Kasprc -vicz j ao, Wybói potzyi . . . K 2 60 
Go.bulicki Wiktor Siódme Am m Imci pana 

Mokrzeckiego, powieść . z czasów sa­
skich ................................. ’ . . . .  I i 4-—

Łoziński Władysław, łiaaonna Besowiska,
n o w e la ................................................K 3‘—

Przybyszewski St. Zmierzch „Synów ziemi®
część trzecia i ostatnia.................. K. 4’70

Rodziewiczówna M. Atma, powieść . K 3 10
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą za pobraniem pocztowem.

2559 3 4

Masazya #35”ła Aw btewa- 
ta9 eto l koafekc*i eSia dzieci

Józefa Nassara
w "Krakowie, ul. Flory ańska 15.
poszukuje p a n ie n k i  in t ? I i g e n :n e j  d o
p k s p e d j e i .  — Zgłoszenia w magazynie.

2775 1 6 “  - ‘i

70UD sążni, na Nowej Wsi du 
sprzedania 2589 3 10 

Wiadomość: Plac Szczepań­
ski 8, Katuarira, 3t. B.~

Potrzebna panna
starsza, rutynowana, do eks- 
pedycyi. Ookrerssla A&2M3
teckieffo w Krakowie, Diuga !3.

821 1 0

f  - i i c  starsza, inteligentna, pracow -
W w  j FA f€ r  la, z dobremu świadectwami, 
zajmie sie dziećmi, gospodarstwem domowem, 
szyciem. Szuka miejsca na prowincji. Może 
przyjąć samoistny zarząd domu. Zgłoszenia: 
„Sumienna11 poste rest. Podgórze. 2676 2 3

w •

Salon mód
H e r b s t

w  K rak ow ie , ul. ów . Gerfc sidy 29,
poleca po najniższych' cenach modele i 
najnowsze fasony w wielkim wyborze. 
Przeróbki uskutecznia się bezzwłocznie. 

2779 1 3

li

D a m s k i e
kostjy u i . - y ,  paltoty, spódnice, »Jupe-culotte«, princeski wy­
konywam szykownie z własnych i  powierzonych materyałów. 
Dla pań z prowincyi wykonywam zamówienia bezmiary, 
wystarczy stary kostyum przysłać, również wystarczy raz 
miara wzięta, bez przymierzania, ręcząc, iż będzie bez popra- 
1995 9 io ■ wek, wykończenie solidne, ceny przystępne. • 

K.P5u!£©tv,‘ F l o r y  a ń s k a : i© , o ó z s f  Gs? tą sk sa .

Największy i najstarszy w  Kiaiu sk ła d  maszyn do szynia i hanu

w  K rak ow ie  (Hotel Pollera)
poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty rataine Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 

gratis, zaś nu 100-tn'a maszyna idzie d!a T. 3. L.

61 80 104ti
itł7 jjŁ SL . 23SP&3

W illa  w Hytrą®' :
wraz z ogrodem i urządzeniem dc nabycia lub do wynajęcia. Jedno większe 
trzy mniejsze mieszkania. Komfort. Pololenie wśród lasku idż nad Po­
pradem. Kolej do N. Sącza pół goazmy, do Krynicy dwie godziny. Wi idomość 
bliższa u Dra Syropa, adwoka#a w Nowym Sączu. '  2554 3 3

Ninieiszem zawiadamiam Szan P. T Publiczność, że magazyn mój
pod firmą:

na parterze w realności mojej pod 
samego domu na . -

23 na StraJomiu przeniosłem do tego
. 2.740 1 4

.X -© i !f je  p i ę t K >
obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda 
ików sprzedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. Nadszedł świeży transport 
towarów na porę wiosenną, jako to angielskie materye wełniane i jedwabne 
na kostyumy, suknie i bluzki, oraz nowości w sukniach koronkowych, tiulo­
wych, w popelinach, voile i batyście na kostyumy.

Wielki wybór dywanów, kap pluszowych i koronkowych, 
poiiyer, ster tiulowych i firai ’.k po znacznie zniżonych „enach.

DzięKując za dotychczasowe względy P- T. Publiczności, polecam się 
łaskawej pamięci U ,  B u c h n e r .

r-uuhl HTBBJBBMflrrffajrf

P  A r  ■ ?  K T  rJ£* Y
“  wszystkie! kra ów wyrabia inżyniei 483 25 80

M .  G E L B H A U 5
- przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu

V I . ,  M a i > i a h i l f e i > s t z > c ' s s e  N * »  2 7 .

Ksipnia tfftita i Ssj Soft
poltuu najnowsze wydawnictwa

1 ' koron
Anczyc Wł. E m igi-auya. Obraz dram atyozuy lu dow y. M u zyk a  W ł.

Bzępko  .....................  . * .  ........................ 160
liyron. G iaur. Ułomki powieści tnrsckiej. Bibl. umw. lud. Nr. 159. —'24 
Dąbrowska— Gerson. O brazk i h is to ry czn e , uscenizowaue. z ilu-

steacyami. BiolioceKa młodzieży szkomej Nr. 134 . . . .  — "40
Dynowslca M K rak ów  i najbliższe jego okolice z ilnstraeyami.

Bibl. młodzieży szkolnej Nr. 135 . . . .  - ................. ' .  . . — ‘40
Gomulicki W. S iódm e am en  imej pana Mokrzeckiego. Powieść ;

z czasów saskich. Wydanie H ...........................................4'
Jastrzębska J. B og ow ie  g r e c c y  i rzymscy (Mitologia) Bibl. mło

dzieży szk. Nr. 1 3 6 .......................................................................... —
Reymont W. K om ed ia n tk a . Powieść. Wydanie III..........................4 '—

Do naibyela we wszystkich księgarniach, " 2241 3 3

IM~ShuteM poitscoay, 
iiMczef n m t pieniędzy.
D r a J J d d  k rem na piersi f f i S t S g j  ~
trznego użycia, trwały skutek' Wspaniały biust, pełne 
jędrne kształty ciała w Każdym wieku, w krótkim czasie.
Słoik na próbę 3 K, wielki słoik 8 K. Przykre włosy na twa- ® 
rzy usuwa w 5 minutach Dra A. Rixa środek do usuwania * 
włosów, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 korony.
Kosm. Laboriit. V. Ris. — Wiedeń, IX., Berggasse 17/U.
Wysyłka dyskretna za zaliczką. Sprzedaż dla Badanesztu: Neruda,
Kosuth Lkjos utoza. Skład we Lwowie: S. Rucker, apt. pod t>re- 
Lmyra orłem, ulica Krakowska. 9765 1 6

. P r z e p i s u j e
na maszynie w kilku językach, uoz.y metodą ' amerykańską szybko 1 doltładnie 
pisania na kilku systemach maszyn, jak Underwood, Remington, \ictor, Ideał, 
Sun, Stoewer i t. d., pomnaża pisma zapomocą specyalnej maszyny, po cenach 
nizkick h on c . c . 'k. N am instnictw o O m ro i  SzkoSa p isan ia  na
m a & s y n a c h ,  K r a k ó w ,  c i .  U arf.o is iSA a L  4 /  ......  2681 2 3

Ma raty..
possąwszy od 2 & ŝke l̂ączisio lub l Ł tyyoóokowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 

iportyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry ltd. oraz ubrania
męskie i żakiety u firmy 26i6 i 7

A .  M . ^iGlJEipn^RB4* —  Kraków, św. &ertri;dy 17.
F fd a  w  T u r u s w ie , ' « ! i p a  t a r g o w a  E

GR.4R1D P R I X  C IE P L IC E  1 9 0 9 !

PROSZEK MYDLAIMf.
G ospodyni!

Bez skaz,y lśniąco biała bielizna jest słusznie oddawna
T w e j d  d ą ż n o ś c i ą ,  T r  a j ą  r a ó b ó c i ą ,  

i  '-troją óssrsą.

X I M K  J S L
nie zawierf żadnych szkodliwych składników. Zawiera 
bardzo wielką ilość tłuszczu. Pieni się łatwo i porządnie, 

r r  In ne m y d ło  i s o d a  od p a d a  zu p e łn ie . 
^  Nie niszczy nadto ani rąk ani bielizny. Co do 

jakości i taniości przewyższa wszelkie najlepsze 
w świeuie środki do prania.

Szanowna Par; Gospodyni! Proszę sir po­
spieszyć i nie zaniechać próby proszkiem MINRJŁ 
MINKA proszkn (odznaczonego złuoym medalem) 
można _ dostać po cenie tylko 35 halerzy za 

V, kg. pi czkę, 20 alerzy za */« kg. paczkę, kądaj przeto u swego kupca wyiaźme 
piuszku MINKA (korony wszelkich środków do prania). — Dostać można wszędzie.

W  razie potrzeby podaję adresy: 276S

M inka £siienptilveFj?erke, Wiedeń, 7 W,  Pfeiifergtsse 3.
MINKA do nabycia tylko w oryginalnych paczkach. Inaczej wcale nie przyjmować.

' fffio poiztó pesfssioMeiiie!
musza te panie, Które cłict? zamówić z iioniżel wymienionych materyi.

O d riu eh  
25 n>.

w yiążki i kratkę 100 cm. szerokiej, wystarczający na 5 wielkich sukien, w rozmai­
tych modnych deseniach za 19 Iv przy odDiorze 1 odcinka. ------

Dalej

4 9 -4 5  reszieh ty­
ko zł 3*3 Ef n^«osrm! mlelittych Ta 1& Li

s 1 iadających się z flaneli n a  b lu zk i 1 u  izu lr, m jd n e g o  ryp su , zeflr-u, ok s - 
io r ń u  na h o szu ld , m a ie ry j n a  p o ś c ie l , za p ask i, bi&łegb płótna na koszule 
i majtki. Resztki mają 6 do 13 metrów dłngości, nie puszczają w praniu, za co s it ! 

ręczy, i są najlepszej jakości, — Wysyła za zaliczka • ~

T k a f i m a  v p t ó c i © n ,  B C a r®  1 K u t i n ,  W s c h ó d  I V ,
Na życzenie wysyłam próbki wszelkich swych wyrobów za darmo opłacone. 2637 1 3

10 róż średnich 8 K, 10 róż wy­
sokich 10 K, 10 róż nadzw. wy­
sokich 15 K, 10 róż solilair 20 K, 
10 róż niższych herb 6 K, 10 róż 

niższych rem. 4 K.

iw M m i
10 gozdz. 2 5 ) K, 100 goźdz. 20 K  

Y^syła za zaliczką

3P r. S p o i n a ,
2738 wywóz róż i o

F la tow y  (H lafłau ) C zechy.

W  W £aZ9WSłvC
biuro centralne w Krakowi®, poleca na 
obecny sezon meble ogrodowe wszelkiego 
rodzaju i wszystkie meble wchodzące 
w zakres fabrykacy’ mebli giętych, ta­
kże w stylu zakopańskiro Cenniki na 
żadanie opłatnie. 2793 1 2

zaraz albo później, poszukuje 
naczelnik centralnego biura 1 
rachunkowości pierwszorzę­
dnych zakładów przemysło­
wych i majątków ziemskich. 
Zgłoszenia pod 2624. przyj­
muje Administracja »Nowej 
Reformy«. 3634 3

2392 3 12
mkMiiy w i,  m iii stiiw;, k lw  zajuima M i  Ha floktaat kalif

5:;ł?J fabryki lakierów Ludw ika j t o a  ”1lma w Krakowie: Fr. Lenerł, Rsim 
R. Drobner, Sporn I Ska.

ta a r z o n y m  SPCdRiem ds p is ls S L J M iIa  wtoków
jest

tia łofli 411 ’B3Tvucnne smcłowcowe 
mycie włosów.

' Pi aw. chroń.

Im torebki 40 h.

Wj robiony podług naukowyoh zasad, prze- lekarzy uznany ze dobry, nie zai rsrający 
ani sody. ai,i żado. • h innych (włosom szkodzących składnikom, za co się ręczy.
V Krakowie mają: Fiałek i Turek; Józef Hanak i Spółka, Zofia Korzeniowska; 

Link; Arnold R iier; Reim i Spółka; L. WeiudFng; R. Wilczyński i Spółka: w Sa­
noku: -Tai Hydzik; w Oswięoimnis: buuian MąjzeT; w Gzortkowit Ludwik Noss,
apiekari. Hu: townio dla Gal],yi i Bukowiny: Dr Adler i Sku, Wiedeń, HI., Marxer- 
gsese 17. Wyłączf i  sprzeiaz dla An stro-Węgier: A. OrOSsmanjp, Wiedeń, VI/1, 
EsterhazygOBSte lla . 2714 1 f  ; Agenci potrzobni.

1 • - ........  4>r. , ----- . — r /. ... - T-..-

„ R e n a i s s a i i ę e * *

W jm M m h  O r o g T k a  4 9 .
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, źc została 
z dmem 1 kwietnia zaangażowana damsKa kapela wie­
deńska, która występować bedzie w ntijnowszych i naj­

modniejszych obecnie kostyumach paryskich.

Lc!ial otwarty aottz. 3 w noci*.
t i i S d i P  w o l m 2758 2 2

A  a g a z y n  o b j m k

®  s ł m c ł  S K e s ^ e r a !
K r a k ó w ,  R y n e k  12

urządza

Wielką sprzedał poiimeniarzowa
ze zniżka, 4 0 —5 0 V«

wysortawanego obuwia męskiego, damskiego i dziecięceg< najlepszej jakości. 
Zp dobroć gatunku obuwia na sprzedaż wystawionego ręczy długoletnia

chlubna repntacya nrmy. 2085 4 20
i , l -

Wejście na sprzedaż poinwentarzową w drugim podwórcu, hynek 12 (przechodnia kamienica].

Z InruŁarai Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni A K. Gó.-ski,


